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CZEŚC URZĘDOWAL t*

Jej c. i k. Wysokość Najdostojniejsza 
Arcy księżna M a r y  a I m  m a c  u l a t a  spę
dziła noc spokojnie; stan Najdostojn. Arcy- 
księżnej i nowo narodzonego Arcyksięcia jest 
dobry.

W iedeń 1 marca 1880.
Radca dworu B r a u n - F e r n w a l d .

Dr.  H e i n.

M inister handlu zatw ierdził ponowny 
w.ybór N atana K a 11 i r a prezydentem  a A l
freda H a u s n e r a  wiceprezydentem  Izby 
bandlowo-przemysłowej w Brodach na r. 1880.

CZĘŚC EIEURZĘDOWA
Lwów , 3 marca.

Porów nyw anie stosunków polity
cznych w jednej i drugiej połowie mo
narchii nie należy do wdzięcznych te 
matów, bo nie można żadną m iarą 
powiedzieć, żeby przed i za L itaw ą 
wszystko zostawało w najlepszym sta
nie, a którakolwiek strona wyjdzie 
zwyciężko z teg t/po rów nan ia , zawsze 
rezultat nie może zadowolić. Wobec 
tak ścisłej łączności pow iem , jaka ist 
nłeje między jedną ' a  drugą połową 
m onarchii, wobec wspólności losów, 
k tóra tkliwą jest zarówno na wszelki 
niepomyślny symptom, pochodzący z 
jednej lob drugiej strony Litaw y, nie 
godzi się ani wyrzucać sąsiadowi niż 
szóści ani chełpić się z w łasnej w yż
szości. Bogiem a praw dą obie strony
zrzeszyły oz§sl° 1 §rzesz:i  P.od
tym względem. P ra sa  w ęgierska mnie
ma czasem, że spełnia zadanie polity

czne, siląc się na wykazanie, źe g ab i
net Tiszy mimo wszelkich klęsk po 
niesionych reprezentuje większą siłę 
polityczną, aniżeli gabinet przedlitaw- 
ski koalicyjny, lub że gabinet w ęgier
ski mimo fatalnego rozstroju zawsze 
jeszcze zdolniejszy je st do system aty
cznej i konsekwentnej pracy ustaw o
dawczej i adm inistracyjnej aniżeli B a 
da państw a rozbita na dwa niemal 
rów ne sobie stronnictwa. To samo mo
żna powiedzieć o prasie austryackiej, 
chociaż co praw da, je st ona zawsze 
skromniejsza od węgierskiej, kończą
cej wszystkie wywody swoje m aksy
m ą : extra Sungariam non est vita et 
si est vita non est ita !  P rasa  austrya- 
cka w  najgorszym już razie pyta tylko 
W ęgrów , czy wobec własnych op ła
kanych  stosunków mogą ze św iado
mością potępiać stronnictwo w ie rn o  
konstytucyjne i litować się nad sto
sunkam i austryackiem i.

W  tej chwili w W ęgrzech nastą
piło pewne uspokojenie. Pojedynki nie 
ustają, ale nie towarzyszą im burdy 
uliczne, w parlam encie stronnictw a 
kopią pod sobą dołki, ale nie dop ro 
wadzają do zajść uchybiających go
dności ciała ustawodawczego. Pod 
jednym  względem jednak  sy tu ac ja  nie 
uległa najmniejszej zmianie. T isż ac ią 
gle jest oblegany przez opozycyę i 
tyłkom z wysileniem abnegacyi zapo
biega takim zawikłaniom, po których 
przesilenie formalne stałoby się ko
niecznością nieuniknioną. Mówimy o 
abnegacyi, ho zapraw dę nie m a dziś 
pew nie w Europie całej m inistra, dla 
. T ^ f ,0 te*\a  byłaby takim ciężarem 

ja k  dla Tiszy. Przejęty jedną tylko  
am icyą służenia krajowi na każdem 
stanowisku, Tisza '  nje b j ł  ehoi_
storn wyższenia i gdy staw ał u

zasad ', X  ° flf '5 2 d ł “g ° s b r ° ; l i0 " J;011stw orzyć gabinet p a rla 

m entarny. Kiedy w ypadki nadzw y
czajne i za w ikłania na Wschodzie 
krzyżować zaczęły wszystkie plany 
węgierskiego m inistra-prezydenta, kie
dy zaraz po pierwszym  kroku w roz
poczętych reformach m usiał zaniechać 
ulubionej myśli, demisya m usiała przed
stawiać się Tiszy jako wyzwolenie 
z przykrej sytuacyi, jako gorąco u p ra
gniona ulga. Na ostatniem posiedzeniu 
parlamentu, po opozycyjnych m ow ach 
posłów, którzy niegdyś w  Tiszy wiel
bili nowego Deaka, m inister-pre;,ydent 
węgierski z goryczą podniósł to przy
kre położenie swoje, jak  gdyby chciał 
skłonić większość do formalnego w y
powiedzenia mu pomocy i poparcia, 
coby pozwoliło mu ustąpić z p rze
świadczeniem, iż jest do tego n ieod
wołalnie zmuszony.

Ale większość parlam entu  w ęgier
skiego czu je , że nie m a kim zastąpić 
Tiszy i znosi razem z nim heroicznie 
ataki silnej, w liczbie głosów ciągle 
wzrastającej opozycyi. W iększość wę
gierska jest dziś nadzwyczaj ubogą w 
wyższe talenta i charak tery  polityczne 
a zużytych sił nie chce napow rót sta
w iać u steru, aby do reszty nie pod
kopać swojej powagi. Tisza jest dla 
niej dziś tak niezbędny, jak  żaden m i
nister w innem państw ie dla swojego 
stronnictw a. Jestto rzecz jawna, widzi 
to Tisza, a mimo to nie nadużvw a te
go w sposób praktykow any tak czę;- 
sto przez mężów stanu uważająćyińi 
siebie za niezbędnych lub przynajmniej 
bardzo potrzebnych. Z tej arcytcudnej 
sytuacyi nie ma wyjścia, jeżeli nie na
stąpi jaka  w ażna zm iana w ugrupo
waniu się stronnictw . Tisza może je 
szcze długo utrzym ać się u steru w 
taki sposób, w jaki dotąd \v y  trw ał na 
stanow isku mimo wszelkich burz i 
przykrości. Ale w dzisiejszym p arla 
mencie i z tern poparciem, na jakie

dziś liczyć może, Tisza nie jest już  w 
stanie dotrzymać przyrzeczeń danych 
przed siedmiu laty. Koalicya lub fu
z ja  stronnictw musi utorować drogę 
Tiszy lub innem u gabinetowi do pod
jęcia i wykończenia pilnego dzieła re
form wewnętrznych.

Sprawy krajowe.
(Lichwa i  pijaństwo.)

(§) T° raz drugi już z rzędu wyższy 
sąd krajowy we Lwowie zdaje ministerstwu 
sprawiedliwości sprawę z spostrzeżeń swoich 
i podwładnych trybunałów o skuteczności 
wydanych przed dwoma laty .ustaw o lichwie 
i pijaństwie. Drugie to sprawozdanie, z k tó
rego czerpiemy szczegóły poniżej podane, 
stwierdza to, co spostrzedz musieii wszyscy 
stykający się bliżej z ludem wiejskim, co 
niejako odczuło całe społeczeństwo. N ie ule
ga już dziś żadnej w ątpliw ości, że ustawy 
wydane dla Galieyi celem zatamowania lich
wy i pijaństwa są prawdziwem dobrodziej
stwem dia naszego społeczeństwa. Pożądane 
te skutki okupić musiała G alicja wielu przy
krościami, bo przeciwnicy obu ustaw długo 
jej tego darować nie mogli, że swojemi 
skargami i upominaniem się o ratunek w rze
komo zrobiła wyłom w liberalnych zasadach 
ustawodawstwa a właściwie w doktrynach 
liberalnych. Był to wyłom rzeczywiście zna
czny', bo za przykładem Galieyi poszły inne 
prow incje prosząc o takie same przepisy 
przeciw .lichwie, jakie u nas obowiązują, bo 
w AwiąjJala P° wydaniu ustaw wyjątkowych 

Ala GaJ.icfk. okazała się. potrzeba wydania 
ogólnie" obowiązujących przepisów przeciw 
lichwie a ministerstwo obecne wniosło do 
Rady państwa projekt odpowiedni. Tym ra 
zem doktryny musiały umilknąć i projekt 
rządowy nie spotyka się z opozyeyą, jaka 
powstałaby była przeciw niemu jeszcze przed 
dwoma laty. Doktrynę pokonał jasny po
gląd na potrzeby rzeczywiste i zmysł prak 
tyczny w wyborze środków zaradczych.

Wracając do sprawozdania lwowskiego 
sąądu apelacyjnego zaznaczamy najpierw, że 
liczba sk a rg ' wzrosła cokolwiek w porówna-

SEJM  CZTERO LETNI

Sejm  c z te r o le tn i ,  napisał X. W aleryan K alinka Toni I. 
W Krakowie, nakładem  i czcionkami drukarni Czasu- 

str. 8 i  584 w wielkiej’ oktawee.

II.
Gdyby w myśl entuzyastycznego dyty

rambu wielkiego poety, zapał tworzył isto
tnie cuda, byłby sejm czteroletni zbawił nie
zawodnie ojczyznę, bo był podobny do leją
cej się ciągle statuy z metalu. Na nieszczę
ście kruszec zostawał zbyt długo w stanie 
W rzenia, zamiast stężeć i przybrać kształty 
prawdziwego posągu —  a słomiany _ ogień 
entuzyazmu parzy ł, zamiast ogrzewać, bu
rzył i niszczył, zamiast działać twórczo.

„W ykrzyknięto sto tysięcy wojska, przy
były szeregi — z łu d zeń ! Z taką armią , jak 
można się bać R ossy i, dlaczego" ją  oszczę
dzać ? N atom iast zjawiła się inna obawa. De
partam ent rządził w ojskiem , a departament 
faktycznie od króla był zależnym. Z woj
skiem stutysięcznem  azaliż król nie stanie 
się monarchą w szechw ładnym , nie pójdzie 
wojować Turków ? Takiemu nieszczęściu trze
ba czem prędzej zaradzić. Tworzy "się koali
cya z różnorodnych żywiołów : hetmańscy in 
tryganci , domorośli s ta ty śc i, opozycyoniści 
lub anarchiści z profesyi, patryotyczna mło
dzież , kobiety egzaltowane lub mszczące się 
ha królu za jego n iew ierności, podają sobie 
ręce, aby zwalić departam ent i wyjąć wojsko 
z pod władzy rządu. W obronie departamen
tu i — dodajmy — zdrowego rozsądku, szy

b u je  się cały obóz królewski. Walka"była dłu
ga, pow ażna, najpoważniejsza, jaka w tym 

■ ^zono."okresie

Opozycya odniosła zwycięztwo i tr.-\a5L 
fowała, jakgdyby śmiertelnemu wrogowi_ dj* 
zadała niepowetowana kieskę — szał a . . J  : 
mownąj radości ogarnał "arbitrów, ko° ie;L 0 
ruchliwą stolicę, „albowiem nie t.ak się s . 
jak chciał król i S tackelberg“ . Pod wrazenien 
tryumfu , niewytrzeźwiwszy się 2 upój • ’ 
ruszają zwycięzcy niebacznie naprzód, 
wątpiąc o niczem , za nic sobie mając w 
kie trudności i przeszkody — układając ẑ  
ny wbrew traktatow i gw arancy i, 
z gróźb ambasadora , jak gdyby mieli na = 
rozkazy niepokonana potęgę. Stanisław *  . 
gust w odpowiedzi na przestrogi,_ PU!®W 
zaklęcia, otrzymuje szyderstwo i MJ 
rlljwsze na swą powagę zam achy, 
wzmocnić władzę króla , zbawcy ojczyzny 
upokorzają go na każdym kroku , odm .u  
mu prawo nominowania oficerów w J ’ 
usuwają go od kierownictwa spraw zaS . 
cznyeh , zapobiegają troskliwie, aby m  Król 
wpływu na organizację i zarząd aiinra ,, 
urobuje się bronić, nadarem nie; oppzy ^  
hiie go prawie przy każdem wotowa , 
gdy większości nie ma po swej strom , 
| . L a zerwaniem konfederacji , i  tern z 3
ciężą. Obciąwszy rządowi rę c 3 J a g sz tS rm , 
„„czcza nakoniec ostatni do niegi 
nosząc Radę Nieustającą. Rada była poię 

2 zona sąsiednie m ocarstwa; sejm «ry
CZ o samowolnie traktaty, stawia, w

e w *1S i » 0f t 0p ™ ‘“ “
„ ro ż n e g o  starcia z silnym sąsiadem dlastwo gi?zneg . która dQ skołatanego

„cbyienia I  wprowadziła ład  i porządek, 
nierządem Jbawieanem i ulepszeniami, sta- 
ob- J f Ł '  anarchicznym wybrykom. Ale za 
W nS?o to. nabytki wobec zarzutu, ze Rada, 
ni’C’ona z kreatur am basadora, narzędziom 

Moskwy. Ozy zarzut był szczery, czy

Rada w istocie nie m ogła się ostać w atmo
sferze już nieco patryot.yzmem ogrzanej z od- 
radzająeem się niepodległości pragnieniem ? 
Wszak wiemy, żo członków Rady mianował 
sejm głosowaniem ta jem nem ; któż mu bro
nił powołać do jej sk ładu , kogo chciał, lu 
dzi wypróbowanej prawości . krajowi duszą 
oddanych Wszak w jej ręku skupiał się cały 
rz ą d , a król ulegać musiał zdaniu większo
ści. Śkoroby organizacja Rady i jej departa
mentów pozostała nietkniętą, Stackelberg nie 
mógłby o nic obwiniać sejm u; a przy roz- 
tropnem użyciu tego, co istniało, nastręczyły
by się niechybnie okazye do pożądanych re
form w kraju , Katarzyna miała bardzo wie
le powodów do okazania w tym czasie swej 
względności Polsce. Tylko — dodajmy — król 
w takim razie byłby pozostał przy Radzie, 
przy władzy, a tego właśnie nie chciano. 
Stara to zawiść do króla, w stręt do swojego 
rządu , zakorzeniony od dawna, lśniącym po
kostem patryotyzmu pomalowany na nowo i 
przez zdradnego ośmielony sąsiada, popchnę
ły sejm na tę drogę rewolucyjną."

Z tą nieoględną porywczością w dzia
łaniu szły w pa rze ; nierozsądek ob rad , ga
dulstwo posłów, zadziwiająca lekkomyślność 
,w traktowaniu interesów, których doniosłość 
wymagała koniecznie poprzedniego przygoto
wania i prac przedwstępnych. Nie było rzą
du , któryby się nie mógł był zająć teini pra
cami , a sejm się o nie wcale nie troszczył; 
„błąkając się przy dyskusyi po omacku, przez 
długie tygodnie i miesiące, nie umiał wyjść 
z trudności, i kończył, własną niemocą znu
dzony, na spisaniu niedorzecznych uchwał, 
które później jem u sam em u, gdy się spo
strzeg ł. wiązały ręce. Trzy naglące i nader 
ważne u staw y : o komisyi w ojskowej, o spo
sobie wyszukania i s tra ty  z dóbr dziedzicz
nych i o etacie a rm ii, zabrały z górą pół 
roku i pozostały smutnem świadectwem dla

prawodawców, którzy swa nieudolnością i za 
rozumiałościa sami dziełu odrodzenia, najwię
cej zaszkodzili. Nad podatkiem od skor la- 
dzono przez dwa tygodnie, a z jakim  sku
tkiem '? Gdyby zasiągnięto zdania kilku ży
dów. handlujących skóram i, nie wydanoby 
ustawy tak nieroztropnej, którą w rok potem 
musiano odwołać. Inną znowu razą bez na
mysłu i z bajeczną szybkością zapadały pra
w a, nad któreini należało pierwej dobrze się 
zastanowić i z wielu stron je. obejrzeć. W cią
gu jednej godziny postanowiono podnieść ar
mię z 17 do 100 tysięey, nie mająe zgoła po
jęcia . jakich warunków potrzeba do tak zna
cznego przyrostu. W  ciągu trzech kwadran
sów zgodzono się na zawarcie aliansu z P ru 
sam i, nie roztrząsając bynajmniej eiężkich 
następstw tego kroku.... Że wszystkich prac 
sejmu w tym  okresie dwie tylko zapisać trze
ba na jego chw ałę : prawo o komisyach wo
jewódzkich eywilno-wojskowych i przygoto
wawcze decyzye do praw a o m iastach ; chcie
libyśmy i trzecią do nich dołączyć: ofiarę 
dziesiątego grosza, gdyby ona tak bolesnego 
nie przyniosła zawodu. W ogólności mówiąc, 
co Mirabeau wyrzekł o zgromadzeniu fran- 
cuskiem z tego czasu, to i o sejmie naszym 
powtórzyć m o żn a: przez miesiące całe dy
skutowali nad zg łoskan i, a w ciągu jednego 
posiedzenia burzyli ustrój p a ń s tw a ! Rzecz to 
zresztą zwyczajna w Izbie, której porywów 
żadna nie hamuje powaga i  żadna władza nie 
kieruje jej krokami. Powiedzmy jed n ak , że 
w sejmie naszym nie było przynajmniej tych 

, swarów nieprzystojnych i tych burd karezem- 
j n y c h , któreini odznaczała się francuzka Izba ; 
j owszem prawie bez przerwy panowała w niem 
i powaga i przyzwoitość."

Jeśli nieszczególne zdawały się uchwa
ły, egzekucja niekiedy wypadała mniej je 
szcze szczęśliwie, głównie z powodu, że sejm 
nie zadowalając się w ładzą prawodawczą, chcia
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ni u z rezultatom r. 1878. Nie wliczając za
ległości z r. I 878, wynosiła ona w roku 11- 
biegłym ?24, t. j. o 45 więcej niż w roku
1878. Z tego potrącić należy 48 wypadków 
przypadających na obwód Czerniowieekiego 
trybunału, który podlega także lwowskiemu 
sądowi apelacyjnemu. Największą ilość skarg 
wykazuje obwód Lwowski (50), po nim na
stępują Przemyski (27) i Tarnopolski (26). 
Najmniej skarg wpłynęło w obwodzie S tani
sławowskim (10). W całym okręgu Lwowskie
go sądu apelacyjnego z wyłączeniem obwodu 
Czerniowieekiego zapadło 8 wyroków, skazu
jących lichwiarzy na karę, t. j. o ó więcej 
niż w r. 1878. Uwolniono 9 oskarżonych a 
50 skarg pozostało jeszcze niezałatwionyeh. 
Reszta skarg nie doprowadziła do wyroków. 
Są to cyfry bardzo małe, jeżeli uwzględnimy, 
że ludność wszystkich wsehodnio-galieyjskich 
obwodów wynosiła do 3 milionów, z czego 
czwarta część przynajm niej korzystać musi 
w ciągu roku z kredytu w mniejszym lub 
większym stopniu. Z cyfr tych jednak nie 
można wnosić, że lichwa prawie zupełnie zo
stała wytępioną. Lichwa istnieje jeszcze cią
gle, ale lichwiarze pod grozą następstw  kar
nych miarkują swoje wymagania i w danym 
razie nawet ustępstwami starają się zapo- 
biedz wytoczeniu sprawek swoich przed są
dem. Małą liczbę skarg, szczególnie cywil
nych, tłómaczy jeszcze i ta okoliczność, że 
coraz więcej przyjmuje się w sądach prakty
ka, iż wygórowane odsetki bywają z urzę
du zniżane nawet w takich wypadkach, je 
żeli wierzyciel, dochodzący swojej pretensyi, 
opiera się na umowie zawartej przed wej
ściem w życie ustawy o lichwie. W poje
dynczych wypadkach praktyka ta usankeyo- 
nowana została nawet wyrokiem najwyższego 
trybunału. Zresztą bez względu na liczbę, 
skarg i wyroków, wszystkie sądy potwierdzają 
z doświadczenia, że ustawa o lichwie wywie
ra wpływ dobroczynny.

Ustawa o pijaństwie zastosowana zo
sta ła  w ubiegłym roku w mniejszej liczbie 
wypadków niż w roku 1878. W całym okrę
gu lwowskiego sądu apelacyjnego wraz z 
obwodem Czerniowieckim pociągnięto w ro 
ku 1879 do odpowiedzialności za opilstwo 
13.595 indywiduów, t j. o 1524 mniej niż 
w roku 1878 Z cyfry tej przypada na obwód 
Czerniowiecki 1279. Największą ilość wy 
kroczeń wykazują sądy w Przemyślu (3662), 
we Lwowie (1377) i Złoczowie (1566), naj
mniejszą w Kołomyi ( '(H I )  i Stanisławowie 
(818) Z tej ogólnej liczby oskarżonych uka
rano w edług ustawy 10.657 osób Na uw a
gę zasługuje fakt, że w roku 1879 wzrosła 
(o 46) liczba wykroczeń przeciw zakazowi 
p o d a w a n i a  trunków osobom ju>. pijanym. 
W ypadków tego rodzaju było 1070. z k tó 
rych 603 doprowadziło do kondemnaty. N aj
większą liczbę takich wykroczeń wykazuje 
sąd Lwowski (230), Złoczo\vski(l86) i P rzem y
ski (165), najm niejszą zaś sąd Kołomyjski 
(93) i Stanisławowski (57).

jakkolwiek sądy, tak samo jak przed 
rokiem żalą się na m ałą energię autonom i
cznych organów policyjnych w podawaniu 
przestępstw  do wiadomości kompetentnych 
organów, mimo to zm niejszenie się cyfr 
można bodaj częściowo tłóm aczyć zb wien- 
nem oddziaływaniem ustawy na ludność 
wiejską Szczególnie dobroczynnym jest ten

być równocześnie rządem , że tworząc rnagi- 
stratury, pragnął sam wyłącznie rozciągać nad 
niemi nadzór, jak gdyby była możliwą kon
trola , sprawowana w' trzysta osób. „Sam je 
den wszystko chciał mieć w ręku, i cóż się 
sta ło?  Oto, że komisye nawzajem od siebie 
niezależne, w rzeczywistości nikomu nie ule
gały, i wtedy tylko z hałasem się krzątały, 
gdy jakiś krzykliwy a popularny retor wyto
czył swe żale przed Iz b ą , że koinisya woj
skowa zaciągała żołnierzy, a skarbowa odma
wiała im żołdu, i musiano rozpuszczać to, 
co zaciąguiono. Skład komisyj bywał zapra
wdę osobliwszy. Organizacyę armii powie
rzył sejm przeważnie cywilnym i zakazał im 
podawać się do dymisyi, choćby się nawet prze
konali o swej niezdolności. Dwa następstwa 
musiały ztąd wyniknąć n ieuchronn ie: naj
przód, zamiast armii stworzono ruchawkę, i 
i że ruchawką przez długi czas być nie prze
stała, mimo usilnej pracy kilku zdolniejszych 
oficerów; a następnie, że członkowie komi- 
s y i , znudzeni swą p racą , od której uwolnić 
się nie było im wolno, przestali schodzić się 
na sesye, tak , że w komisyi wojskowej po 
całych miesiącach nie było prawem oznaczo
nego kompletu. Podobnież sprawy zagrani
czne i kierunek dyplom acji oddano po wię
kszej części poczciw ym , ale obowiązku swe
go zupełnie nieświadomym hreczkosiejoin , a 
w tej deputacyi umieszczono członków — sze
snastu ! Przy takim jej składzie zbytecznem 
było zastrzeżenie, aby się nic nie działo bez 
wiadomości sejmu. Wiedzieli wszyscy, co
kolwiek do niej przychodziło — wiedzieli na- 
dewszystko c i, którzy wiedzieć nie byli po
winni...."

'Dokończenie nastąpi )

skutek ustawy, że. od czasu jej wejścia w 
życie, zmniejsza się ciągle nietylko liczba 
sporów drobiazgowych i wekslowych, le>-z co 
daleko ważniejsza także liczba zbrodni, po
pełnionych zwykle w uniesieniu pijackiem 
Lwowski sąd apelacyjny zaznacza wyraźnie, 
że liczba ciężkich zbrodni znacznie zm niej
szyła się w ciągu r. IH?!».

Po raz drugi już tedy otrzymują u s ta 
ny o lichwie i pijaństwie od najkompeten- 
tniejszych do wydania opinii organów zu 
pełne uznanie skuteczności. Opinia krakow
skiego sądu apelacyjnego jeszcze nie jest 
znaną, ale domyślać się wolno, że wypadnie 
równie pomyślnie.

SPRAWY ZAGRAIICZKE
(N ie m c y  i F r a n c j a ) .

W spomnieliśmy już wczoraj za kores
pondentem  Taf/hlatlu  o artykule paryskiego 
korespondenta Tim esa, znanego p. Blowitza, 
który odwołaniu ambasadora niemieckiego, ks. 
Hohenlohego, z Paryża, przypisuje wielkie 
polityczne znaczenie. Korespondent Tim esa  
wspominając o krytyce, z jaką się spotkały 
jego zapatrywania na wyjazd ks. llohenloke- 
go, oświadcza z całą pewnością siebie, że 
nietylko nie przecenił znaczenia wyjazdu 
księcia, ale, że owszem fakt ten ważniejszem 
jest jeszcze, aniżeli on to powiedział. Odwo
łanie ks. Hohenlohegu będzie w edług p. Blo
witza prawdopodobnie zainaugurowaniem no
wej fazy zewnętrznej polityki niemieckiej, 
zwłaszcza wobec Francyi. Listy z Berlina, 
pochodzące z najautentyczniejszych źródeł, 
zapewniają, że ks. ITohenlohe został odwoła
ny nietylko dlatego, aby nadać szczególnego 
znaczenia dyskusyi nad projektem ustawy 
wojskowej, alo nadto, aby objąć wysokie sta
nowisko stworzone dla niego, co oczywiście 
pociągnie za sobą jego odwołanie z Paryża, 
gdzie m iał m isję  pokoju i pojednania. Nie 
ma o tern wcale mowy, aby prowizorycznie 
lub też stale miał zastąpić Bfilowa w m ini
sterstwie sprawr zewnętrznych, co dla takiego 
męża juk książę Hohenlohe byłoby rodzajem 
degradacyi. Przeciwnie, chodzi o to, aby zro
bić z księcia oltcr ego kanclerza przez połą
czenie w jego osobie funkcyj m inistra spraw 
zewnętrznych z inneini już istniejącemi funk- 
cyanai, co mu już dawniej proponowano, a 
przez co zostałby niejako drugim  kanclerzem. 
W Berlinie panuje przekonanie, że jak daw
niej tak i teraz książę będzie się. starał wszel
kie mi sposobami uwolnić się od tego za
s z c z y t u ,  alo  n i e s t e t y ,  t y m  r a z e m  t r u d n e  n in
będzie tego dokazać. gdyż cesarz objawił 
wyraźnie takie życzenie, któremu książę nie 
będzie mógł się oprzeć. Sprawa ta jest tein 
bardziej przykra, że wyjazd księcia będzie 
dotkliwym ciosem dla przyjaciół pokoju, po
nieważ jego obecność w Paryżu uchodziła w 
oczach całej Europy za gwarancyę pokoju i 
że w następstw ie jego odwołanie z Paryża 
będzie miało w oczach całego świata prze
ciwne znaczenie. Korespondent Timesa, aby 
wykazać, że zapatrywanie to jest uzasadnio
ne, przypom ina najprzód, że ten wyjazd przy
pada właśnie na czas, w którym  kanclerz 
niemiecki swojej nieufności względem F ran 
c ji  i potrzeby środków ostrożności pragnie 
użyć do wywarcia nacisku na Izbę. Jakkol
wiek bowiem projekt ustawy wojskowej ma 
zapewnioną większość, to jednak łatwo być 
może, że kanclerz pragnie o ile możności je 
dnomyślnego i etuzyastycznogo uchwalenia 
tej ustawy, aby tym sposobem wywołać n ie
jako dem onstrację narodową, któniby zadała 
kłam zapowiedziom oporu i częściowej opo- 
zycyi przeciw ustawie. Należy jeszcze zwró
cić uwagę, dodaje p. Blowitz, na dziwny wy
padek, że członkowie rodziny ambasadora 
niemieckiego wyjechali naraz z Paryża właś
nie w tej chwili, w której nieobecność ich 
musi uderzać, bo właśnie w porze, gdy się 
spodziewano, że ambasadorstwo otw orzą swo
je salony. Tymczasem zupełnie niespodzianie
i jakby z najwlększein pospiechem księżna 
wyjeżdża do swoich dóbr w Polsce a w' ślad 
za tern książę, pokazawszy się po raz ostat
ni na recepcyi przy ąuai d' Orsoy  wyjeżdża 
ze swoją córką, która, jak mówiono z począt
ku, m iała zostać w Paryżu. Taki wyjazd 
członków rodziny jednego po drugim , mu
siał koniecznie sprawić niepokój. Jeśli się 
zważy, że książę powiedział bard/o na sery o, 
iż wyjeżdża na tydzień, aby być obecnym 
na posiedzeniach parlamentu i powrócić na
stępnie, trudno nie dać przystępu zapatrywa
niu, że chwila jest źle obrana i że księżna, 
nie zasiadając wr parlamencie, nie potrzebo
wała przecież wT tak przykrej p >rze roku po
dejmować dalekiej i uciążliwej podróży do 
Polski. Wyjazd córki księcia nie m oże też 
bynajmniej przyczynić się do złagodzenia te
go niepokoju. Pogłoski nadchodzące z Ber
lina usprawiedliwiają te obawy powstałe w 
Paryżu, a przyjaciół pokoju po obydwóch 
stronach Renu ogarną! niemały przestrach. 
Ale to nie wszystko; powiedziano, że odmo
wa w sprawie wydania ifartm anna może być 
wyzyskana przeciw Francy i. Otóż zdaje się 
być pewną rzeczą, że w ostatnich dniach

książę Bismarck śledził bardzo pilnie prze- 
bieg tej sprawy i z tego wysnuto wniosek, 
że odmówienie wydania da mu sposobność 
do rozesłania okólnika dyplomatycznego. Spo
sobność ta nie uastręczy się, ponieważ rząd 
francuski postąpi sobie prawdopodobnie w 
duchu życzeń kanclerza. To mu jednak nie 
przeszkodzi przedłożyć Francyi i innym mo
carstwom uwag, o które mu chodzi. T u te j
si optymiści zapewniają, że książę Hohenlohe 
stara się odradzić kanclerzowi takiego kro
ku. Ui, którzy nie wierzą, aby pokój został 
z kłócoiiy, zwłaszcza, że F ran c ja  nie daje do 
tego powodu, liczą na in terw encję cesarza 
ni* mieckiego i na tę okoliczność, że książę 
Hohenlohe jest nadto przekonany o pokojo
wych zamiarach Francyi, aby miał przystać 
na udział w kierownictwie polityki zaczepnej. 
Mają powody tak mniemać. Książę H ohen
lohe jest przekonany, że ani masy narodu 
ani p. Urćvy, ani p. Freycinet, ani jego ko 
ledzy w m inisterstw ie nie mają ochoty rzu
cić się w odmęt awanturniczej polityki. A 
jeśli kto, to pan Freycinet nie może myśleć 
„o odwecie", gdyż, jak się wyraził pewien 
oficer niemiecki, wie on zanadto dobrze, 
czego brakuje Francyi, aby mogła myśleć o 
wojnie odwetowej. Korespondent Tim esa  wy
rażając nadzieję, że ambasador zdoła prze
konać kanclerza, przypuszcza, że obadwaj ci 
mężowie mogą być z sobą zgodni w prze
konaniu, iż rząd obecny w Francyi z form ą 
republikańską „może się dostać w ręce par- 
tyi gabiuetu lub męża który daleki od za
miłowania pokoju, pracy i pomyślności swo- 
jego kraju, może szukać popularności przez 
przywrócenie narodowi dawnej chw- ły i bla
sku i zniszczyć tym sposobem od razu wszy
stkie pokojowe iluzye i uaiLieje. których 
dziesięć lat. cierpliwości i rezygnacyi za stro
ny Francyi nie zdołała ustalić w u nyałaeh 
Europy. Oto klucz, powiada p. Blowitz, na 
którym kanclerz chce zawiesić swoją pano- 
plię wojenną i zatrzymać tym sposobem 
księcia Hohenlohego w Berlinie jako swoje
go najserdeczniejszego poufuika i kolegę “ 
Podług tej samej korespondencyi książę Ho
henlohe w razie gdyby nie powrócił do Pa
ryża, zostałby prawdopoaobn e zastąpiony 
przez dyplomatę, „który niedawno aspirował 
do wielkiej roli." A może posada nie zosta
łaby wcale obsadzoną. Perspektywa ta jest 
tern nieprzyjemniejszą, że już Włochy nie 
mają am basadora w Paryżu i że Rossya 
wkrótce także może go nie mieć, gdyby odmó
wiono jej wydania Hartm anna. „W lak po
nurem świetle przedstawia się postawa Nie- 
m ie e  wobec F r a n c y i "  a za  p u n k i  ro ln y  
może być uważana wizyta kanclerza w Wie
dniu. podróż unet^pey ironu do Włocb, 
ejrposć motywów ustiw y wojskowej i ustawy 
przeciw soeyalistom, a może także wyjazd 
księcia Hohenlohego. Wypadki te, powiada 
w końcu p. Blowitz, tkwią jeszcze w świeżej 
pamięci i należy sobie życzyć, aby moje in 
form acje okazały się fałszywemu Wszyscy 
przyjaciele pokoju powinni sobie -/ całego 
serca ży-zyć powrotu ambasadora i jego ro 
dziny do Paryża, niemniej i lego, abyśmy 
się. nie doczekali oświadczeń, okólników i 
zaczepek mniej lub więcej bezpośrednich, 
któro zdają się grozić Francyi ze strony 
kanclerza, i aby wreszcie dyski^ya nad usta
wą wojskową minęła bez hałasu i prowoka
c ji. Ale na mży koniecznie przygotować opi
nię publiczną na wypadki nietilko możliwe, 
alo prawdopodobne, aby je można rozważyć 
z zimną krwią Albowiem mun . to wszystko, 
co dopiero powiedziałem, znam ludzi,* któ 
rzy w postawie księcia Bismarcka widzą ty l
ko chęć wywołania nie wojny, ale przeciw
nie jakiegoś kroku zbiorowego dla zaoszczę 
d ze n i a Euiopie na czas długi nieszczęść po
żogi wojennej."

Figaro  podaje następujące szczegóły o 
wyjeździe księcia Hohenlohego: „Ambasador 
niemiecki wyjechał w ostatni poniedziałek do 
Berlina. Już dnia poprzedniego rozeszła się 
pogłoska, że ks. Bismarck odwołał go, aby 
mu powieizyc prowizorycznie kierownictwo 
uiiuistei stwa spraw zewnętrznych, opróżnio
no przez śmierć Biiiowa. Tymczasem am 
basador nie powiedział ani u. Freycinetowi. 
któremu złożył  ̂wizytę przed wyjazdem, ani 
też osobom, które się udały do hotelu am 
basady dla pożegnania się z nim, nic takie
go, co by kazało dac wiarę powyższej pogło
sce. Książę oświadczył tylko, że został po
wołany do Berlina, aby być obecnym pod
czas dyskussyi nad ustawą wojskową i zapo
wiedział rychły powrót. Wśród t.ylu innych 
okoliczności od czasu, gdy książę reprezen
tuje Niemcy w Paryżu, odjeżdżał on wśród 
analogicznych warunków, tak że nikt nie 
p o w ą tp ie w a ł o szczerości jego zapewnień. 
Tymczasem wczoraj rano na podstawie de
peszy londyńskiej, streszczającej paryską ko
respondencję Tim esa, rozeszła się pogłoska, 
że w Berlinie spodziewają się nom inacji ks. 
Hohenlohe na ministra spraw zewnętrznych; 
depesza dodaje nadto, że książę "otrzyma 
at.rybucye tego rodzaju, iż będzie mógł być 
uważany za pomocnika kanclerskiego. N ad
mieniano n a d to , że hr. Saint Yallier doniósł 
także o ezemś podobnem panu Freycinetowi. 
Sądzimy jednak, że wiadomość tę należy 
przyjmować z największą ostrożnością, że

nie należy jej sobie tłum aczyć pessymisty
cznie i upatrywać w niej nieprzyjaznego 
kroku rządu niemieckiego. Pewną jest rzeczą, 
że książę Bismarck nie mało ma kłopotu 
z obsadzeniem m inisterstwa spraw zewnę 
trznyeh, i łatwo być może, że na jego pro-J 
pozycję cesarz Wilhelm w ybrał na to sta
nowisko księcia Hohenlohego. Ale z tego 
jeszcze nie wynika, aby krok ten miał nie-^ 
przyjazny względem Francyi charakter. Przy 
puściwszy nawet, że krok ten został posta
nowiony, nie mamy jeszcze żadnych powo 
dów powątpiewać o tern, że ks. Hohenlohe 
powróci, aby przedłożyć odwołujące go listy 1 
a rząd francuski nie ma powodów przypu
szczać, że po jego odjeździe sprawy bieżący 
będzie załatwiał agent dyplomatyczny. M ó
wią także o jakiem ś groźnem dla pokojul 
oświadczeniu, które ma być wystosowane d ę 1 
Francyi i do mocarstw. Sądzimy, że jeslij 
w tej pogłosce jest coś prawdy, może jedy
nie chodzić o wykonanie projektu przypisy
wanego p. Bismarckowi a o którym już mó
wiliśmy. Kanclerz chce odgrywać rolę nżan
darm a m onarchij": być więc może. że zaźądij 
od wszystkich narodów , abv przeciw mor
dercom politycznym zarządziły równie suro
we środki jak przeciw zwykłym zbrodnia
rzom. Jedynie w tyra duchu możemy sobi® 
tłumaczyć obiegające pogłoski."

K R O S I K A
— N» dochód Szlązaków. głod j® 

dotkniętych, przypominamy, odbędzie się dziś 
w teatrze lir. Skarbka przedstawienie dwóch 
nowych nU orów scenicznych J . A. hr. Fredry, 
oraz koncert i obraz z żywych osób.

— Akademia um iejętności. Dma2fi
lutego odbyło się posiedzenie komisyi dla hi  ̂
storyi sztuki. Przewodniczący prof. Włady.-ła* 
•Łnszczbiewisz przedłożył ukończone do publi'- 
kacyi tablice wypracowanych prz-z siebie pin 
nów i rysunków kościoła św. Stanisława pod 
Haliczem, budowy XII wieku, który był p erwia- 
8tkowo cerkwią ru-^ą pod wezwaniem św. PaU' 
talemona, i odczytał obszerną o niej pracę, roz
wiązującą rołinair.e wątphwoś-i, tyczące się to
pografii Starego Halicza. Dr. Marian Sokołow
ski objaśnił fotografię płaskorzeźb dębowych 
przedstawiających apoteozę Jana III. klóre sf 
własnością hr Braniokieg-. w Maotresor ** 
Francyi, a wykonanych przez znakomitego 1 
mało znanego dotąd rz-źbarz> franouskieg'. 
Piotra \ranean. Płaskorzeźby te są tylko cz? 
ś-ią zupełnie ukończonego drewnianego model'1 
do olbrzymiego pomnika, który miał być wy
konany w karary.skim marmurze i stanąć pra
wdopodobnie na jednym z placów w WarszawF 
na cześć wielkiego bohatera po zwycięztwie po<U 
Wiedniem. Na zakończenie koraisya przystąpił® 
do wyboru przewodniczącego i sekretarza. Wy
brani zostali ponownie prof W ł Łuszczkiewic*. 
juko przewodniczący, dr. Maryau Sokołowsk'- 
jako sekretarz.

* Z a p isk i p o l ic y jn e . Aresztowano Ka 
zimierza W innickiego i dwóch spólników jeg° 
schwytanych na sprzed..ży bielizny skradzionej 
z zamkniętego strychu pod l. 5. przy ulic? 
Szkarpowcj, a Macieja Hołubka za podejrzani* 
[osiadanie d«ó h koców do nakrywania koni-

—  O przebiciu tunelu w górze św 
Gotarda. tej olhrzymiei, pod obłoki sięgającej 
baryerze skclnej, która stanowTa jedną z naj
większych zapór komnoika yjaych w Europie 
podajemy na=tępującc sz-zegóły według,telegra
mów specjalnego korespondenta TagblattW. 
Od trzech już dni troskliwi® badauo zapomoeą 
10 metrów długiej sondy grubość skały, którą 
jeszcze przebić należało, a to ze względu na 
niebezpieczeństwo, jikieby zagrażało robotnikom 
z drugiej strony, gdyby założona z przeci
wnej strony mina dynamitowa zrzuciła odrazu 
całą tę ścianę. Wbrew oczekiwaniu dnia 28 
lutego około godziny 7 wieozor-m rozniosła się 
z, szybkoś ią błyskawicy wiadomość, iż sonda, 
zapuszczona od strony Airolo, ukazała się ro
botnikom pracują-ym po stronie Góschenen. 
Wialotność t i  zastała inżynierów przy kolacji 
i była dla nich prawdziwą niespodzianką, po
nieważ według ich obliczeń powinna była na- 
dejść dopiero późcą nocą. Był to jednak błąd 
popełniony nie tyle w rachubie kalkulacyjnej, jak 
przy odmierzaniu codziennego postępu robót. — 
Zn e.hw.Ię całe Góschenen wiedziało o radośnem 
zdarzeniu, w oknach gospód i d u n k ć *  robotni- 
czyeli ukazały się różnobarwne lampiony, a uli
cami przeciągały kapele i tłumy robotników, 
którzy właśnie nie mieli służby. Radość tych 
ostatnich opisać się nie da, ale słuszną może 
być i duma techników, getyż pod względem 
„osi" tunelu, t j. jego kierunku i poziomu, 
okazała się robota tak dokładną, że obie po 
łowy zeszły się bez najmniejszego zboczenia 
ku sobi-1, lubo naw°t z góry przypuszczano 
możność małego zb-czenia w kierunku, przez 
inżyniera Koppego obliczonego na cztery centi- 
inetry. Na miejscu będzie nadmienić tutaj, że 
obliczanie osi tunelu, dokonane raz przez inży
niera Gelpke, a drugi raz przez Koppego, za
jęło za każdym razem dwa lata czasu. Tunel, 
jak wiadomo, jest blisko 15 kilometrów długi, 
ciągnie się więc na takiej przestrzeni, jaka n. p.
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przedziela rogatkę żółkiewską we Lwowie od 
miasteczka Kulikowa. Wylot tunelu po stronie 
Goschenen położony jest 1109 metrów nad po
ziomem morza, wąwóz św. Gotarda zaś dosięga 
wysokości 2114 metrów. Roboty około przebi
cia góry rozpoczęły Bię dnia 1 września 1872, 
a według kontraktu ukończone miały być dnia 
1 października r. b. Cała kolej św. Gotarda 
ma być oddana do użytku publicznego dopiero 
w roku 1884. Ponieważ przebijanie góry trwa
ło 7 lat i 6 miesięcy, wypływa z tego, że prze
ciętny postęp dzienny przy użyciu około 3500 
robotników wynosił 5 5 metra. Średni przekrój 
poprzeczny tunelu wynosi 6 5  metra, to jest 
mniej więcej ósmą część całego wyłamanego 
w skałach profilu (szerokości mianowicie ma 
tunel 8 metrów, wysokości 6 metrów). Do na
leżytego uporządkowania i wybudowania prze
bitego otworu potrzeba jeszcze bardzo znaczne
go czasu. Trudności, zwłaszcza po stronie Ai
rolo, były olbrzymie i często wstrzymywały po
stęp robót. W porównaniu z tunelem M. Cenis, 
jest nowy tunel dłuższy o przeszło półtrzecia 
kilometra (o 2.697 metrów). Z projektowanych 
na przyszłość, ma mieć tunel przez Arlberg 
10.270, a tusel przez Simplon 18.500 metrów 
długości. —  Z innych dzienników wyjmujemy 
jeszcze następujące szczegóły, które mogą dać 
Wyobrażenie o ogromie dokonanego dzieła te
chniki nowożytnej: Liczba używanych do robót 
w tunelu maszyn najrozmaitszych i wozów wy
nosiła 14.000. Dynamitu przy rozsadzaniu skał 
zużyto 490.000 kilogramów. Liczba uskutecznio- 

wierceń wynosiła 320.000, długość otwo- 
Po świdrach 396.000 metrów. Zużyto dorów

w okresu Luksemburgu w Paryżu św ietna uro
czystość na dochód przytulisk nocnych, o któ
rych urządzeniu kilka razy już były wzmianki 
W Gazecie Obszerna sala Koła zaledwie mo- 
^ a  pomieścić tłumy pragnące dać dowód szcze
rej sympatyi dla tych zakładów, które szcze
gólnie w czasie tegoroczne, zimy oddały . od
dają jeszcze niezmierne usług, biednym Zna
komici artyści i artystki pospieszyli dodać swe- 
mi talentami uroku tej pięknej uroczystości. 
Ksiądz Le Nordez, kapelan kościoła św . Geno- 
wefv skreślił w kilku słowach obraz działal
ności dotychczasowych przytulisk. Od dnia
o t w a r c i a  pierws,ego z nich zakład , te dały

* licairn 19 412 osobom, które m iały w nich 
54 000 noclegów. Rozdano biedniejszym 24.000 

• A„«nn«oi i umieszczono w służbie lub w 
P°rCyltatach przeszło 2000  tych nieszczęśliwych,Zn S 4»<• Te, f r3 ;   ̂ świadcza o szczodrych daraoh fun
datorów* i publiczności, która chętnie przycho
dzi w Pomoc temu pięknemu dziełu dobrze zro
zumianej chrześciaóskiej m iło ść .

teJ roboty 1,650.000 sztuk świdrów. Ilość wy
wiezionego z wnętrza tunelu gruzu rozsadzo
nych skał obliczono na 1,450.000 wagonów.
Dni roboczych było 950.000. — Tutaj nadmie
nić należy, że właściwy twórca tunelu św. Go
tarda, głośny przedsiębiorca Juliusz Favre, nie 
miał szczęścia oglądać swego dzieła, ponieważ 
umarł w lipcu roku zeszłego, rażony apopleksyą 
w wnętrzu tunelu — Późniejsze telegramy 
opowiadają szczegółowo o radośnym obchodzie, 
który z powodu ukończenia wierceń odbył się 
w niedzielę w Goschenen i Airolo. O godzinie 
11 rano padła w tunelu ostatnia zapora skalna, 
co obwieściły zebranym u wylotów tegoż robo
tnikom i gościom salwy moździerzowe. Ci, któ
rzy byli świadkami rozsadzenia ostatniej owej 
przegrody w woętrzu góry, opowiadają, i e 
bezpośrednio po tem dał się uczuć w tunelu 
miły przewiew powietrza, gdy przedtem gorąco 
dochodziło tam do 30 stopni, a sprawozdawca 
Timesa  dr. Westphal nawet omdlał z zaduchu 
Do wieczora przeciąg wzmógł się nadzwyczajnie, 
tem bardziej, że gdy po stronie Airolo pano
wała najpiękniejsza pogoda, w Goschenen był 
przykry wiatr ze śniegiem. Pewien robotnik 
włoski, nazwiskiem Chiesi, pierwszy przepeDał 
przez mały początkowo otwór w skale, dzielącej 
obie połowy tunelu, poczem nie wracał już do 
Goschenen, ale na zaproszenie inżynierów udał 
8ię do Airolo. Był to wigc pierwszy człowiek 
który wnętrzem góry św. Gotarda dostał się od 
północy na południe. W poniedziałek odbyć się 
miało rozdanie medali pamiątkowych pomiędzy 
robotników. Ci, którzy pracowali od samego po
czątku, dostali srebrne, inni zaś bronzowe egzem
plarze. —  Późniejsza depesza z Airolo donosi:
Dziś (29 lutego) po południu o godzinie 2 przy
był tu pierwszy pociąg z technikami z Gosche- 
nea. Prz7 opuszczaniu tunelu witany był ten 
p o cią g  przez ludność okoliczną muzyką i  sal
wami moździerzowemi.

— stan Dunaju, według depeszy z Pe
sztu dnia 1 b. m., stawał się coraz groźniej
szym P0(l *em miastem, wyraźnego niebezpie
czeństwa powodzi jednak nie było do wczoraj.
Zator jeBzcze nie ruszył, jakkolwiek kra czę
ściowo odpływała powoli. Z Komorna, Szobb i 
Wacowic donoszą depesze, że zatory w tych 
okolicach już się rozeszły. W okolicy Raab wy
stąpiła rzeka tejże nazwy z łożyska i zalała 
kilka miejscowości. Pod Czegledem w skutek 
wylewu małego strumienia Perje 6000 morgów 
pól stoi pc1 wodą. Stan powietrza jest w ca
łych Węgrzech bardzo pomyślny, zdaje s ię  więc, 
że ani Dunaj, ani Cisa w tym roku nie zrzą
dzą większej szkody.

 W y p ra w a  S zw ed zk a  prof Nordensk-
jolda odpłynęła w tych dniach z Neapou do
Kopenhagi- .

— JIłody samobójca, w Wiedniu za
żył trucizny 13 letni uczeń w obawie kary, 
ponieważ wśród zabawy wbił koledze swojemu 
całą szpilkę w ciało. Biedny chłopak znajduje 
się w niebezpieczeństwie życia.

—  Sensacyjnym w y p a d k ie m  w Wie
dniu jest uwięzienie „radcy dobroczynności V. 
okręgu wiedeńskiego, Ferdynanda Róthla, ja
ko poszlakowanego o sprzeniewierzenie powie
rzonych mu funduszów ubogich. Radcy dobro
czynności (Arm enrathe) w Wiedniu wybiera 
są z pośród najpoważniejszych i powszechnie 
rzetelności znanych obywateli stolicy, uic 
wnego przeto, że obwinienie Rothla o po o 
przestępstwo musiało sprawić bardzo^ niemi 
wrażenie. Rothel w chwili, kiedy w jego mie
szkaniu odbywała się rewizya policyjna, wy
biegł na miasto, ażeby sobie odebrać życie, n 
miał jednak odwagi do tego i sam następu 
oddał się w ręce policyi. ^

(r) P r z y t u ł k i  nocne d la  raa lull
W tych dniach odbyła się w kole katolicki

Gairta Lwowska s t o  3 Marca 1880

Z Izby sądowej.

(Proces socyalistów).

Kraków, 1 marca.

(Oryginalne spraw ozdanie Gazety Lwowskiej).

(L) P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje o- 
skarżonego C h a b e r s k i e g o  w uzupełnieniu 
iwro z e z n a ń  sobotnich, czy prócz przesyłki 
z Genewy z d. 16 stycznia 1879, którą za
b rał Koturnicki, otrzymał jeszcze jaką inną 
przesyłkę ztamtąd ?

C h a b e r s k i  odpowiada, że z Genewy 
prócz tej przesyłki zgoła nic nie otrzymał.

Do Mendelsohna zwraca się p r z e w o d 
n i c z ą c y  z następującem zapytaniem: Z ak
tów wypływa, że byłeś pan w Krakowie nie- 
tylko w styczniu, ale także w kwietniu 1879.
Czy to prawda?

M e n d e l s o h n .  Nie, w kwietniu byłem
z ojcem w Paryżu.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Jeszcze w sobotę 
miałem oświadczyć, że świadkowie ze Lwowa 
i z Wiednia zostali zacytowani do rozprawy 
na d. 2 marca. Gdy jednak nie skończyło się 
jeszcze przesłuchanie oskarżonych, musi na
stąpić odroczenie wezwania świadków. Ze 
Lwowa zostali zacytowani świadkowie: Stroe- 
rner Józef, Jonas Hoppen, Antonina Bobu- 
ruzian i Stanisław Baczyński. Świadkowie 
Stroemer i Hoppen mieli stwierdzić, ie  An
toni Lipski był tą osobistością, którą znamy 
jako Ludwik W aryński. Ponieważ p. W aryń
ski przyznał sam, że istotnie występował we 
Lwowie pod nazwiskiem Antoniego Lipskiego, 
przeto upada potrzeba wezwania tych świad
ków.

r P r o k u r a t o r  zrzeka się wezwania tych 
dwóch świadków od wezwania zaś Antoni
ny Boburuzian odstępuję tylko warunkowo, 
Jm  i !  n a , t.° 8® o  zgodzą się Iulender i Ant 
Mańkowski tudzież ich obrońcy. Natomiast 
domaga się p . prokurator wezwania Baczyń
skiego, portyera z hotelu europejskiego. 
ł j  i / [skarżeni pp. Antoni M a ń k o w s k i  i 
nie R / 1^e n d e r  zgadzają się na niewzywa- 

kwuzianowej a tylko na odczytanie 
jej zeznań. Zgadzają się także 

t0 °broncy dr. Machalski i dr. Rosenblatt.
szeniu ała trybunału P0Z,)StaJe w zawie"

Z Kolei nastąpiło przesłuchanie dzie- 
*̂ 5? skarżonego  dra filozofii, p- Apolma-

r .g °  S o * T ć £ “ f 0.
., . , r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia mu,
iż jest o s k a r ż y  0 współwinę w zbrodni z 
88- 0 L®0 h t. c. ust. kar. której dopuścił się 
przez to, iż udzielał L. W aryńskiemu i jego 
towarzyszom rad i wskazówek co do stosunków 
miejscowych i sposobu zachowania się, aby
unikać kolizyj z władzami państwowemi, dalej 
przez dostarczanie im książek i czasopism nad- 
syłanych w celu propagandy pod jego adre
sem z Genewy.

Dr N o w i c k i .  Nie poczuwam się do 
żadnej winy. p . prokurator oskarża mnie o 
to, że dawałem rady codo stosunków miejs
cowych. Ośmielę się prosić p- prokuratora,
ażeby wskazał mi choć jedną osobę, której-
bym dawał takie informaeye. Już od Piekar- 
skiego słyszeliście panowie, jakie stosunki 
łączyły mnie z jego ojcem i z niejakim p. 
Sławińskim w Warszawie. Są to dawni moi 
znajomi. W  styczniu lub lutym r z. przy
szedł do mnie młody człowiek, którego n i
gdy przedtem nie znsłem, i przedstawił mi 
się że jest synem Teodozyusza Piekarskiego 
z Warszawy a uczniem mojego  ̂ przyjaciela 
Sławińskiego. Przyszedł on właśnie z pole
cenia Sławińskiego, aby się dowiedzieć, jak 
się mam. Zapytałem tego młodego człowieka 
poco przyjechał do Krakowa, na co mi od
powiedział, że przybył dla słuchania prelek- 
cyj hr. Tarnowskiego i dr. Szujskiego. Żad
nych innych stosunków z Piekarskim nie 
m iałem ; widziałem go tylko ten jeden raz i 
ani jemu, ani w ogóle nikomu nie dawałem 
rad lub informacyj.

P r z e w ó d .  Ale mamy tu dwa listy z 
Genewy, pisane przez E lpidina d. 4 marca i 
7 kwietnia 1879. Pierwszy list znaleziony zo
stał w posiadaniu Piekarskiego, drugi u Droz
dowskiego J a n a .  Te listy kom prom itują pana. 
(Obydwa listy są dosłownie podane w akcie 
oskarżenia, nie powtarzam więc ich osnowy; 
przyp. spratoozd.)

Dr. N o w i c k i .  Jest to, jak już powie
działem śledztwie, jakaś nikczem na mistyfi- 
kacya i dziwi mnie niezm iernie, jak Elpidin 
śmiał pisać coś podobnego. Z Elpidinem  nie 
miałem nigdy żadnych stosunków. Widziałem 
go tylko raz w życiu w Genewie. Jak się to 
stało, opowiem. W  roku 1878 proszono mnie 
usilnie, ażebym odwiózł do Genewy obłąka
nego p. Jlulanieckiego, który był pomiesz
czony w Krakowie w szpitalu 'św. Ducha. 
Prosiła mnie c to rodzina chorego i hr. 
Dzieduszycki, który mieszka tu na Kleparzm 
Niepodobna mi było wymówić się od tej 
przykrej misyi. Pan Hulaniecki był em igran
tem z r. 1831 i bawił dłuzszy czas w Paryżu, 
gdzie zaprzyjaźnił się z p. Laskowskim który 
następnie został lekarzem i profesorem ana
tomii w Genewie. Do tego lekarza swojego 
serdecznego przyjaciela, m iał ogromne zaufa
nie i w chwilach, w których m iał jasny u- 
mysł, nie m arzył o niczern, jak tylko o tem 
ażeby dostał się pod opiekę Laskowskiego. 
Z Krakowa wyjechałem w sobotę; w Gene
wie stanąłem  dopiero we wtorek- do nie
dzieli, t. j. aż do pomieszczenia Hulanieckieco 
w pensyonacie Revala nie odstępowałem go 
ani na krok. Nie miałem więc ani czasu ani 
sposobności widzieć się z kimkolwiek- nie 
widziałem nawet poprostu, jak wyglada Ge
newa. Nazajutrz po umieszczeniu Hulaniec- 
kiego w pensyonacie, t. j. poniedziałek za
mierzałem wrócić do Krakowa, ale zatrzymał 
mnie dr. Laskowski, tłumacząc, że jestem 
znużony. Zostałem więc do wtorku i przez 
poniedziałek chciałem się przypatrzeć Gene- 
wie. W yszedłszy na miasto, znalazłem rusk, 
nap is: K n iż n y j magazyn. Jestem  Litwinem 
i od dziecka studyuję kwestyę rossyjską oul- 
ską, to też interesuje mnie wszystko, co się 
w tych kwestyach pojawi w handlu księgar
skim. Nie wiedząc nawet, czyja to księgarnia, 
wstąp łem do niej. Zastałem  w niej jakąś 
panią, i dopiero później przyszedł p. Elpidin, 
właściciel tej księgarni. Zapytałem  go, jakie 
ma najnowsze książki z bieżącej literatury. 
Pokazał mi katalog i kupiłem  kilka dzieł po
ważnych, jak n. p. o świeckiem i klasztor- 
nem  duchowieństwie w Rossyi. Bawiłem w 
księgarni najwięcej trzy kwandranse. Gdy wy
chodziłem, wręczył mi Elpidin swoim zwy
czajem swój bilet wizytowy i na tem  skoń
czyła się cała moja z nim  znajom ość^

P  r  z e w. Tak, to wszystko p raw da; ale 
czy po tem widzeniu się pisywał do pana 
kiedy E lp id in?

O s k. Nigdy. Raz tylko przysłał mi 
pocztą, całkiem jawnie, pod opaską, dwa e- 
gzemplarze Obszczeje ilielo i do tej chwili 
nie wiem, z jakiej racyi to uczynił. Co się 
zaś tyczy dwóch listów znalezionych u T ru 
szkowskiego i Drozdowskiego, pisanych przez 
Elpidina a traktujących o mnie, to, daję sło
wo uczciwego człowieka, że ani tych iistów, 
ani osób w tych listach wymienionych nie 
widziałem , ani też żadnej z tych osób nie 
dawałem rady lub pomocy, ani też wogóle 
żadna z tych osób nie zgłaszała się o to do 
mnie.

P r  ze  w. Zachodzi tu dziwny zbieg o- 
koliczności. Gdy przyszedł list z Genewy z
d. 4 marca 1879, pisany przez Elpidina, za
czynający się od słów „Bóg zapłać", adreso
wany do pana, i polecający jakiegoś młodego 
człowieka który przyjdzie do pana z P iekar
skim — przybył właśnie do Krakowa S ta
nisław W aryński i prokuratorya wysnuwa 
ztąd wniosek, że pan miałeś opiekować się 
Stanisławem W aryńskim.

Dr. N o w i c k i .  Jak już powiedziałem, 
nie widziałem ani tego listu, ani Piekarskie
go po raz wtóry, ani też Stanisława W aryń
skiego.

Stanisław W j, r y ń s k i oświadcza ze 
swej strony, że z Elpidinem w Genewie nie 
miał nigdy żadnych stosunków, nie zna go 
wcale i dlatego też nie mógł być przez n ie
go rekomendowanym dr. Nowickiemu.

P r z e w ó d .  Owóż na podstawie tych 
dwóch listów kompromitujących uwięziono 
pana...

Dr. N o w i c k i .  Tak jest, uwięziono i 
trzymano w więzieniu 9 miesięcy, t. j. od 
18 kwietnia do 19 listopada 1879. Te listy 
są dla mnie mistylikacyą niepojętą i niezro
zumiałą.

Na dalsze stosowne zapytanie odpowia
da dr. N o w i c k i ,  że nie zna Hilda, nigdy 
o nim nic nie słyszał, i dowiedział się o 
jego istnieniu dopiero przy rozprawie, M en
delsohna poznał również dopiero w wię
zieniu.

P  r  z e w. Rezultat jednak rewizyi do
konanej w mieszkaniu pańskiem popiera o- 
skarżenie; znaleziono bowiem kilka broszur 
socyalistycznych, jak : „Nieprzejednane kie
ru n k i, Precz z  socyalistami, Żyw ot generała 
Bobrowskiego, K atechizm  socyalistycsny, Z a 
bójstwo generała Mezencowa“ t. j. broszurę 
wydaną przez tajny komitet nihilistów  w dru

karni podziemnej w Petersburgu i t. d a 
nareszcie jedną część dziennika p. n. Głos 
więźnia wydawanego przez więźniów w X 
pawilonie cytadeli warszawskiej. Jestto  nu
mer lszy tego dziennika z dnia 16 stycznia
1879. Jakżeż pan wytłumaczysz posiadanie 
tych książek i pism socyalistycznych?

O s k a r ż o n y .  Od bardzo dawna zaj
muję się szczegółowo ekonomią polityczną 
i chemią. (Na dowód tego przedkłada oskar
żony Index lectionum , z którego wy
pływa, że już w podeszłym wieku —  ma te 
raz 56 lat — słuchał wykładów dr. Duna
jewskiego z ekonomii politycznej, dalej z ad- 
ministracyi i z nauk skarbowych). Jak pa
nom wiadomo byłem sekretarzem i bibliote
karzem ś. p. Piotra hr. Moszyńskiego. Owoż 
mając raz na kolej zanieść jakąś przesyłkę 
pocztową, znalazłem na ulicy Lubicz zwitek 
papierów : Były to dzienniki Die Tageswacht, 
B er Socialist i ten —  przepraszam za wy
rażenie — „błazeński" Głos więźnia. Scho
wałem to wszystko do kieszeni, bo mam 
wogóle słabość do drukowanych bibuł. Mam 
mój własny księgozbiór składający się z 2000 
dzieł, a jako bibliotekarz ś. p. hr. Moszyń
skiego opiekowałem się także jego biblioteką. 
Jako człowieka zajmującego się prawie wy- 
wyłącznie ekonomią polityczną, musiała oczy
wiście zaintrygować powstająca kwestya so- 
cyalna i tem to można sobie wytłumaczyć, 
dlaczego w k s i ę g a r n i a c h  p u b l i c z 
n y c h  zakupowałem tak do swojego księgo
zbioru, jako też do biblioteki hr. Moszyń
skiego dzieła traktujące o kwestyi socyaln'j. 
Większą część zabranych u mnie broszur 
kupiłem w księgarniach, inne zaś nabyłem  u 
żydków, którzy znają mię jako zbiera za; 
Kartkę do G romady Dragomanowa kupiłem 
jako interesujące dziełc naukowe pod wzglę
dem języka, Dragomanów bowiem jest prze- 
dewszystkiem człowiekiem nauki i tworzy 
nowy język ruski. Broszury zaś wymienione 
w akcie oskarżenia a znalezione u mnie by
ły dozwolone w czasach, gdy je  zakupowa
łem. Broszurę Zabójstwo generała M ezcn- 
cowa dał mi w przejeździe przez Kraków 
mój znajomy, tajny radca z Petersburga, 
m ów iąc: „Czytaj co się teraz u nas dzieje".

P  r  z e w. konstatuje, że wszystko, co 
powiedział dr. Nowicki, zgadza się z tem, 
co mówił w śledztwie. Całe tłumaczenie pań
skie może nas zadowolić z wyjątkiem owego 
wrzekomego znalezienia jednej części dzienni
ka p.n. Głos więźnia. Drugą większą część tego 
dziennika znaleziono u Ludwika Waryńskie
go, jest więc silny poszlak, że pan stałeś z 
z nim w stosunkach

Dr. N o w i c k i .  Stosunku nie było ż.i- 
dnegu e nn i<jnck jcat Laki Ze kloS ZgUOli tę 
część tego pismiska a ja  znalazłem ją na 
nieszczęście.

P r z e  w. rekapituluję powyższe zezna
nia. Podejrzenie pada na pana z powodu 
dwóch listów znalezionych u Truszkowskiego 
i Drozdowskiego J a n a .  Listy te pochodzą 
od Elpidina. Dalej pada podejrzenie z powo
du, iż byłeś pan w posiadaniu jednej części 
G łosu więźnia, z czego dalszy wniosek , że 
stałeś w stosunkach z Ludwikiem W aryń
skim i pomagałeś focyalistom w ich ro
botach.

Dr. N o w i c k i .  Aż do przykrych zajsc 
w tutejszein seminaryum nauczycielskiem, 
nie wiedziałem nawet, że są w Galicyi so- 
cyaliści i nie przypuszczałem nawet, ażeby 
się tu mogli znaleźć. Nie śniło mi się nigdy 
o jakiejś agitacji. Ośmielę się zresztą zapy
tać p .  prokuratora, czy jest jaki artykuł w 
kodeksie karnym, któryby zabraniał posiadać 
książki ?

P r z e w o d n i c z ą c y  przypomina o- 
skarżonemu, że ma odpowiadać, a nie staw iać 
pytania ?

Na zapytania p. p r o k u r a t o r a  od
powiada dr. N o w i c k i ,  że uigdy nie m iał 
żadnych stosunków z socyalistami. Na do
wód, że z Piekarskim  (ojcem) i Sławińskim 
z W arszawy łączyły go przyjacielskie sto
sunki, przedkłada dr. Nowicki dzieło grama- 
tykalne Sławińskiego, dedykowane jemu przez 
autora.

P r z e w c  d n i c z a c y  stwierdza tę oko
liczność.

Sędzia przysięgły p.  M i r t e n b a a m :  
Czy dałeś pan Elpidinowi sam adres, gdy 
byłeś u niego w G enewie?

Dr. N o w i c k i .  Nie przypominam so
bie tej okoliczności.

P. M i r  t e n b a u m Pan m iałeś tutaj 
biuro komisowe. Czy w zakres czynności ta 
kiego biura wchodzi także udzielanie rad
studentom  ?

O s k a r .  Nie.
Na końcu konstatuje jeszcze p. p r z e 

w o d n i c z ą c y ,  że co do osoby która
ała być rekomendowaną dr. Nowickiemu 
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Z i k d e i nast!tP'*0 przesłuchanie dziesią
tego oskarżonego Ludw ika W ą s o w i c z a ,
byłego ucznia szkoły sztuk pięknych w K ra
kowie, .lezącego obecnie 19 lat. Je s t on o-
™ ™ T y ° zbrodaiS z §• 65 lit c. ust. kar 
p pełnioną przez to, iż przystąpił do kółka 
soeyalno-rewolucyjnego utworzonego w Kra-



O s k a r ż o n y .  Jestem  całkiem nie
winny. N igdy nie wstępowałem do żadnych 
kółek ani stowarzyszeń. Całą winą moją. że 
znaleziono u mnie bilet Ludwika Trzcińskie
go, o którym wiem dzisiaj, że nazywa się 
właściwie Ludwik W a r y ń s k i ,  a którego 
przedtem nigdy nie znałem  Do posiadania 
tego biletu  przyszedłem w sposób następują
cy: W kawiarni przy ulicy Sławkowskiej,
gdzie się schodzą studenci, poznałem się z 
Truszkowskim który mi się podobał. P e 
wnego razu powiedział mi, że potrzebuje 
mieszkania Ja  znałem  dobrze panią Plache- 
cką i w iedziałem , że ma takie mieszkanie 
do w ynajęcia; poszedłem więc w towarzy
stwie nieznanego mi kolegi Truszkowskiego 
do p. Placheckiej i ten kolega Truszkowskie
go najął natychm iast mieszkanie. Owóż Tru - 
szkowski sprowadził się do p. P lacheckiej; 
z kim, nie wiem. Ja  mieszkałem dotychczas 
u moich rodziców na Blichu. Mój ojciec jest 
wyrobnikiem  przy kolei Karola Ludwika i 
mieści się w ciasnej izdebce, gdzie nie ma 
miejsca, ja  zaś m iałem  roboty rysunkowe. 
Prosiłem  Truszkowskiego, aby pozwolił mi 
robić w swojem mieszkaniu. Zgodził się na 
to i sprowadziłem się dnia 5 czy 6 lutego 
1879, a 14 lutego r. z. przyaresztowano 
mnie o godzinie 5 z rana. Przy rewizyi zna
leziono u m nie bilet Trzcińskiego, o którym 
już wspomniałem. (Czytają ten  bilet, który 
op iew a: Ludwik Trzciński. „Upoważniam o- 
kaziciela tego biletu do odbierania moich li
stów pieniężnych i korespondencyj zwy
kłych)". Bilet ten  dał mi Truszkowski na to, 
abym chodził na pocztę i odbierał przesyłki 
dla Trzcińskiego nadesłane. Chodziłem więc 
na pocztę, ale nigdy nic nie odebrałem.

P r z e w o d n i c z ą c y  konstatuje, że ze
znania te różuią się całkiem od zeznań, zło
żonych przez oskarżonego w policyi i w 
śledztwie sądowem Tak np. w policyi dnia 
14 lutego r. z. mówił oskarżony, że poznał 
się z W aryńskim Ludwikiem przez T rusz
kowskiego, a dziś zeznaje, że nie zuał wca
le W aryńskiego czyli Trzcińskiego.

O s k a r ż o n y  odpowiada, że wszystko, 
CO m ów ił w policyi je s t niepraw dą; dawał 
potakujące odpowiedzi na każde zapytanie, 
bo bał się złego traktow ania.

P r z e  w. A dlaczegóż potw ierdziłeś pan 
swoje zeznania poczynione w policyi w obec 
sędziego śledczego?

Wą s o w i c z .  Sędzia p. Turek, przem a
wiał do mnie zawsze bardzo groźnie i szor
stko. Potw ierdzałem  więc wszystko, co chciał.

P, p r z e w ó d ,  napomina, surowo 's k a 
rżonego i przestrzega, że może popaść w 
nowe śledztwo o oszczerstwo, jeżeli będzie 
m iotał bezzasadnemi inkryminacyarni. _

W ą s o w i c z .  Na świadka, że p. T u
rek źle m nie traktow ał, wzywam p. Olear- 
skiego, protokolanta p. sędziego.

P r z e w ó d ,  zarządził odczytanie zeznań 
W ąsowicza poczynionych w policyi i przed 
sędzią śledczym p. Turkiem . Obydwa proto
koły są ze sobą zgodne a sprzeczne z obec- 
nem i zeznaniami. Wówczas mówił, że po
znał się z Trzcińskim  przez Jabłońskiego, 
że Trzciński wyjechał do W iednia, że Jab łoń
ski przedstaw ił mu się jako technik, i da
wał mu roboty rysunkowe. W sądzie pc w e- 
dział to samo, a gdy mu przedstawiono W a
ryńskiego (Trzcińskiego) powiedział, że go 
nie zn?.

O sk  Temu wszystkiemu teraz przeczę. 
Nie znałem  W aryńskiego, Jabłońskiego zna
łem , ale Leona technika, nie zaś Leonarda, 
który je s t teraz oskarżonym. Gdy mnie w 
sądzie skonfrontowano z Truszkowskim , za
raz go poznałem.

Na dalsze zapytania odpowiada o s k a 
r ż o n y ,  że o kółkach rewolucyjnych zgoła 
nic nie wiedział.

P r  ze  w. Zezna tu świadek, że bywałeś 
pan na Kleparzu i przy ulicy W iślnei, gdzie 
się odbywały posiedzenia kółka przedw stęp
nego.

O s k a r ż o n y  przeczy.
P r z e  w. Przy rewizyi w mieszkaniu 

Truszkowskiego, u którego pan mieszkał ś, 
znaleziono b ro szu ry : Co to je s t socyalism,
W ia ra  socyalistów  i Socyalizm  Lim anow
skiego.

Os k .  Tak jest, zuaLziono to w sien
niku, ale książki te ni° były moją w łasnoś
cią. W mieszkaniu Truszkowskiego były mo
ją  własnością tylko przybory rysunkowe.

P r  ze w. Z więzienia pisałeś pan roz 
maito listy i te są w rękach sądu. Listy te 
pisał oskarżony do swoich rodziców', na Bli
chu zamieszkałych. W skutek jednego z tych 
listów zrobiono rewizyę u pani Placheckiej 
ale nie znaleziono nic podejrzanego. P. Pla- 
cheeka wydała jeden list pisany do niej 
przez „Biesiadowską z Paryża, z prośbą, a- 
żeby więźniom dawała żywność “ T n  ść li
stów pisanych przez Wąsowicza do swoich 
rodziców j«st następującą: W jednym  z nich 
prosi, aby W ładek (brat) poszedł do p. P la
checkiej i prosił ją, aby tak zeznawała, jak 
się rzecz ma, a dalej pisze: „Nie obawiam 
3ię niczego; siedzę jak Apostoł C hrystusa; 
cierpimy w więzieniu za ideę, która jest 
wzniosłą jak nauka Chrystusa Pana."

P r  ze  w. przedstawia, jak można po
zwalać sobie takiego zestawienia

Os k .  oświadcza otw arcie, że je s t so- 
cyalwtą.

W dm gim  liście do p. Placheckiej za
pytuje ją oskarżony, co się stało z rzeczami 
jej lokatorów, obecnie uwięzionych, a do ro 
dziców swoich pisze pomiędzy in n e in i: „Będę 
uznany za n iew innego; gdyby mnie zaś za
sądzono, to cierpiałbym  .jak Chrystus, który 
więcej cierpiał za taką sam ą ideę“. W dal
szym ciągu porównuje naukę Chrystusa z za
sadami socyalistów i tw ierdzi, że to jedna i 
ta sama nauka, „bo sam Chrystus był w y
znawcą i zwolennikiem kom unizm u“.

Dr. M a e h a l s k i  (obrońca) uprasza 
trybunał o skonstatowanie, że ten m łodzie
niec jest gorącym wyznawcą nauki Chrystu
sa; wszędzie odwołuje się do niej, wyraża 
się o niej z pietyzmem, uważa ją  za ideał 
wszystkiego dobrego.

P r z e w ó d ,  rekapituluje zeznania W ą
sowicza. Przez zeznania współwinnych jesteś 
pan posądzony o należenie do kółka socyaluo- 
rewolucyjuego; dalszym poszlakiem winy 
pańskiej jest znajomość z Truszkow skim ; o- 
trzym ałeś także zlecenie odbierania listów 
wszelkich dla W aryńskiego.

W ą s o w i c z  odpowiada ponownie, źe 
je -t socy .listą. Co się zaś tyczy biletu T rzciń
skiego recte W aryńskiego, odpowiada, że nie 
mógł przecież wiedzieć z góry, że ten W a
ryński jest socjalistą. Chciał cn tylko Trusz
kowskiemu wyrządzić przyjacielską usługę i 
nie więcej. Zaprzecza w końcu, jakoby kie
dykolwiek był na  jakich posiedzeniach.

Dr M a e h a l s k i .  Pan tw ierdziłeś tu 
kilkakrotnie z wielką stariowi-zdścią, że jesteś 
so'*yalistą. Od kiedyż to datuja się te s ta 
nowcze przekonania?

W ą s o w i c z .  Od d z i e s i ę c i u  lat (o- 
skarżony ma teraz lat 19); mól ojciec bo
wiem jestrobotnikiem  i widziałem, jak bieduje .

Dr. M a c  h a l s k i .  A któż zaznajomił
pana z zasadami socyalistów?

W ą s o w i c z  Dziennik Czas, a miano
wicie artykułam i drukowanemi w r. 1878.

P r z e  w. konstatuje, źe w tym czasie 
podał Czas to sam ,', r o się zawiera w br 
,-znrze Zajm ujące opowiadania.

Dr. M a e h a l s k i  Z tłdmaczenia mego 
klienra wypływa, źe o teoryach socyalistów 
dowiedział się z dziennika Czas. Czytając, 
um ysł młodociany może przyjść do przeko
nania, że wszystko eo przeczytał, jest dobrem, 
i że wszystkie wypowiedziane tam zapatry
wania może śmiało podzielać. Owoż składam 
na stół dwa uumerc. Czasu , a to nr. 295 
z 22 grndnia i nr. 296 z 24 grudnia 1878, 
w których dosłownie je-1 przedrukowaną b r o 
szura Zujm ujące opowiadania , którą właśnie 
W tein . C za sie  przeczytał £ obi o ton
młodzieniec. Prósz > zarazem o odczytanie 
tych artykułów  Czasu.

P r o k .  zgadza się na odczytanie tych 
artykułów , ale dodaje, ażeby trybunał ze
chciał skonstatować, że Czas przedrukował 
tę b r o s z u r ę  tylko dla przestrogi, tylko na to, 
aby zwrócić uwagę ogółu na zgubne ten- 
deneye socjalistyczne, przeciw którym  walczy.

Sędzia przysięgły p. M r a z e k  (do W ą
sowicza): Między zeznaniami pańskiemi a 
Truszkowskiego zachodzą różnice. Czy kiedy 
między wami byia rozmowa o religii i ro
dzinie?

W ą s o w i c z .  W dyskusyi z T ruszko
wskim dowiedziałem się, że nauka Chrystusa 
prowadzi także do komunizmu.

Na tern skończyło się przesłuchanie 
W ą s o w i c z u ,  poczem nastąpiła dłuższa dys- 
sertseya między znawcą języka rossyjskiego, 
p. Ż u k o w s k i m  a dr.  N o w i c k i m ,  który 
na jednem  z p o p rz id n ih  posiedzeń zakwe- 
styonował dokładność tłumaczenia listów El- 
pidina, p :sar>ych po rossyjsku a znalezionych 
u Piekarskiego i Jana Drozdowskiego. P  Ż u 
kowski p rz y z n a ł, że rossyjskie mnemanie 
znaczy tyle co uprzejmość, grzeczność a nie 
„usługa" jak to przetłum aczył, ale nie chciał 
przyznać, że ru ssy j  znaczy ciemnoblond a 
nie „rudy" i że „hak sia  wam d jeia jet“ zna
czy tyle co nasze „jak się parni powodzi", 
„jak się pan rnasz?" Zaznaczyć jeszcze wy
pada, że try b u J f ł nie dawał do tłumaczenia 
p. Zusow skiem u pism i lisłów, które były 
już tłum aczone we Lwowie przy procesie 
Koturnickiege.

N astąpiło teraz przesłuchanie 11 oska
rżonego, Leonarda J a b ł o ń s k i e g o ,  zecera. 
Po przedstawieniu p. przewodniczącego, że 
je s t oskarżony o przestępstwo z §. 320, i o 
zbrodnię z §. 65 lit c. ust. karu. popełnione 
przez przystąpienie do kółka soeyalno-rewo- 
lucyjnego, zorganizowanego WKrakowie, od
powiada oskarżony:

Przyznaję się do przestępstwa z § 320, 
ale nie poczuwam się do zbrodni z § 65. 
W maju r. 1875 wyemigrowałem z W arsza
wy. ażeby uchylić się od poboru wojskowego. 
Przybyłem  do Krakowa a nie mogąc znaleść 
zajęcia, wyjechałem do W iednia, gdzie rów 
nież nie znalazłem roboty. Przez rok cały 
byłem  w podróży. Dnia 10 sierpnia 1876 
przyjechałem  znowu do Krakowa i znalazłem 
pomieszczenie w drukarni p. Anczyca, gdzie 
pracowałem do 21 go grudnia 1878 a więc 
przez dwa lata. Zostałem uwolniony od s łu 
żby za to, że przez dwa dni nie przysze
dłem do pracowni. Do 2 Igo grudnia 1878

mieszkałem przy ulicy Starowiślnej, dalej 
przy ulicy Krakowskiej a wreszcie sprowa
dziłem się z Ludwikiem W aryńskim na 
Kleparz pod 1. 83. Z Ludwikiem W aryńskim 
poznałem się przez pewnego znajomego, któ
rego nie wymienię i mieszkałem z nim 
przedtem  na Kazimierzu u p. Zaleskiej. Po
nieważ tam mieszkało jeszcze dwóch zeee- 
rów, a to Karczewski i K obierzynski, przeto 
wyprowadziłem się z W aryńskim na Kleparz 
do p. Markiewiczowej, Gdy odszedłem od 
p. Anczyca, byłem bez zajęcia 12 dni. W a
ryński wrócił z W iednia i przywiózł dzieło 
Drapera, ja  zaś, w mieszkaniu Hałaeińskiego 
nam ówiłem  p. Koziańskiego, ażeby je wy
drukował. Hałaciriski nie znał W aryńskiego. 
Gdy już złożyłem 1 arkusz dzieła zapłacił 
mi p. Koziański 10 zł. i wyiechałem d. 5go 
lutego 1879 do W iednia, gdzie dostałem 
stałe zajęcie w drukarni Steina. W Wiedniu 
mieszkałem przy G run Gasse nr. 31. i tam 
to podałem fałszyw ie, że jestem  rodem ze 
Lwowa, a uczyniłem to d la tego , bo nie 
miałem jeszcze rossyjskiego paszpoitu. W 
W iedniu aresztowano ranię dnia 15go lutego 
187 siedzę więc w więzieniu przeszło rok.

P r  z e  w Pan Teodor Maehalski od p. 
Anczyca zeznał, że nim się pan wdałeś 
z socyalistaini, byłeś bardzo pilny.

Os k .  twierdzi, że był ciągle pilny i że 
wydalono go tylko za to, iż przez dwa dni 
nie przyszedł do oticyny a przyjść nie mógł 
dla ważnych przyczyn.

Na dalsze zapytania odpowiada o s k a r 
ż o n y ,  że z W aryńskim Ludwikiem miesz
kał na Kleparz u od I? grudnia 1878. Przy
chodził tam Truszkowski. Oskarżony twierdzi 
dalej, że nie był nigdy na ulicy Wiślnej. 
gdzie się m iały odbywać posiedzenia kółka 
rewolucyjnego.

P  r z e w. Zezna to świadek Nowak. 
Co znaleziono u pana przy rewizyi ?

O s k .  Pośrednie poilathi i Precz z so- 
cyalistam i

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządził odczyta
nie listu pisanego przez Leonarda Jab łoń
skiego z Wiednia dnia !4go lutego 1879 do 
Jana Drozdowskiego w Krakowie. .Jabłoński 
przyznaje, źe list ten jest przez niego pisa
ny, ale nie chce dać bliższych wyjaśnień 
twierdząc, że tyczy się on prywatnych sto
sunków. W liście tym dowiaduje się piszący, 
co się dzieje: „z Ludwiką", „M ichaliną". 
„Znąjdowsbim", „Am erykaninem ", „Rusi 
nem .“ i t. p.

P  r  z e w. W śledztwie byłeś pan szcze
rym i wyjaśniłeś, że „Znajdowskim" jest Jan  
Drozdowski, „M ichaliną" jest Krenier (czyli 
K otarnicki), „ A im rykaninem " jest Biesia
do w sti, „Ludw ką“ jest W aryński i t. d. 
Ozy zakupowałeś pań kiedy przyrządy d ru 
karskie ?

O s k .  Tak jest, kupowałem na prośbę 
Lud. W aryńskiego. U stolarza Jazdowskie°-o 
zamówiłem dla niego kaszty i rygały j z a p o 
ciłem za to 58 zł.

Dalej zeznał oskarżony, że na początku 
lutego 1879 najął wspólnie z Truszkowskim 
i Biesiadowskim mieszkanie dla Ludwika Wa
ryńskiego przy ulicy Floryańskiej u p Ku
rowskiej . a to z tej przyczyny, i i  mieszka
nie na Kleparzu było za wielkie dia W aryń
skiego.

P  r  z e w. Stanie tu  Nowak , który ze
znał, że werbowałeś go pan do socyalistów

Osk.  przeczy temu.
P r  zew. rekapituluję zeznania. Najgłó

wniejszym poszlakiem przeciw panu iest fakt 
że bywałeś na zebraniach kółka dalei zna 
jorność z L. W aryńskim, list z W iednia w 
którym  dowiadujesz się o losie uwiezionych 
już towarzyszów, nareszcie nakłanianie N owa
ka. ażeby także przystąpił do socyalistów i 
brak zajęcia, gdj się pan tzuciłes między so
cyalistów.

Dwunasty z rzędu oskarżony Józef O 
s t a f  i n, po przedstawieniu mu m7,ez pana 
przewodniczącego treści oskarżenia, a miano
wicie, że podobnie jak dwaj poprzednio 
przesłuchany podsądni oskarżony jest o 
zbrodnię z § 65 ,it. c. ust. kar. wniósł na 
swoją obronę, co następuje: Jestem  niewinny 
bo nie przystępowałem i nie należałem do 
żadnego kołka, w ogolę o niczem nie wiem 
Byłem uczniem seminaryum nauczycielskie
go, o rok wyżej odemnie uczęszczał" do tego 
samego zakładu Stanisław Bogucki, który u- 
czył syna pan; Skibińskiej przy ulicy Sław
kowskiej. gdzie mieszkałem wspólnie z Ka
rolem Kmicickira i później z Obtułowiczem. 
Od Boguckiego pożyczałem rozmaite książki 
do czytania, przeważnie treści belletrystyez- 
nej. Pewnego razu pożyczył mi do prze 
czytania broszurę p. n. Proyram robotników, 
a dając mi ją  powiedział: .Jak chcesz to czy
taj. Nie czytałem tego wcale, a gdy się do
wiedziałem, że z powodu tej broszury pow
stało w sem inaryum  nauczycie’skiem jakieś 
zamięszanie, odniosłem ją sam dyrektorowi 
, Twarogowi i nic nie wiem, za co zostałem 

z zakładu wydalony. Nie wiem do tej chwili, 
co ta broszura w sobie zawiera. Na Klepa
rzu, gdzie, jak się teraz dowiaduję, miało 
być kółko rewolucyjne p r z y g o t o w a w 
c z e ,  byłem z Boguckim i zastałem tam
2—3 osoby. Nic tam karygodnego nie wi
działem Do tego mieszkania, które jak się

teraz dowiaduję, należało do L. W aryńskiego, 
wprowadził mię Bogucki, ale oświadczam, 
że nie wiedziałem i nie wiem, w jakim celu. 
Oto wszystko, co mogę przytoczyć na moje 
usprawiedliwienie.

P rz e w . konstatuje że istotnie przeciw 
temu oskarżonemu je s t tylko ten jeden po
szlak. że był w mieszkaniu L. W aryńskiego 
na Kleparzu, gdzie było przygotowawcze kół
ko rewolucyjne.

O s k .  podnosi, że siedział w więzieniu 
przez 9 miesięcy, szwankując przez to na 
zdrowiu.

Na tem skończyło się przesłuchanie 
Ostalina i posiedzenie z d. I marca.

GOSPODiRSTWO I HANDEL

Kolej Arlberska.
i.

{Z) Rząd przedłożył Radzie państwa 
projekt budowy kolei Arlbergskiej, który dziś 
stanowi tem at żywych rozpraw w całej pra
sie, a niebawem będzie przedmiotem rozstrzy
gających obrad parlam entarnych.

Nie jest zamiarem tego artykułu jo z - 
bierać kwestyę i o ile kolej projektowana 
ważną jest dla monarchii, czy to ze wzglę
dów politycznych czy strategicznych. Pozo
stawiając ocenienie tego innym  kom petent- 
niejszym piórom, zastanowimy się nad pro
jektem  tylko ze stanowiska naszego kraju 
rolniczego a mianowicie rozpatrzymy się, czy 
projektowana kolej żelazna będzie drogą od
bytu dla naszych produktów rolniczych, bo 
oprócz nich nie posiadamy nic więcej, cobyś- 
my drogą tą wysłać mogli.

Kolej Arlbergska połączyć ma przede- 
wszystkiein Innsbruk z miastem Feldkirch, 
bo stam tąd istnieje już kolej aż do nadbrze
ża jeziora Konstantyńskiego — ma zatem 
złączyć Austryę bezpośrednio z wspomnio- 
nem jeziorem (Bodensee) i z Szwajcaryą, a 
przez jezioro samo z południowemi N iem ca
mi, Alzacyą i t. d.

Kto zna cokolwiek drogi handlowe, nie 
może nieprzyznać wielkiego komereyalnego 
znaczenia jezioru Konstatyńskiemu, nad któ
rego brzegami stykają się granice trzech o- 
drębnych państw, Austryi, Niemiec i Szwaj- 
caryi, a tem samom nie może nie uznać, że 
winno być usilną dążnością Austryi. połączyć 
kraje sw oje projektowaną koleją A rlbergska 
bezpośrednio z tem jeziorem. Sądzimy, że ca- 
j  świat handlowy w A ustryi powitać win- 
uien projekt ten z radością. Austrya jako 
związek krajów przeważnie rolniczych, musi 
wielką do tej kolei przywiązywać wagę, a 
zdaniem naszem projekt już dawniej powin- 
nien był znaleźć się w Radzie państwa, któ
ra. nie wątpimy, bez względu na koszt bu
dowy, uchwali projekt przedłożony, dalsze 
bowdem wahanie się w tej mierze mogłoby 
państwo w ogóle a w szczególności i nasz 
kraj na wielkie narazić straty.

Popołączniu naszych kolei z kolejami ros- 
syjskiem i, a priedewszystkiem połączeniu ko
lei pruskich z rossyjskiem i, idą tem i droga 
mi produkta rolnicze z Rossyi do północnych 
Niemiec, których targi tak dalece sa nasyco
ne zbożem rossyjskiem , że niepodobna już 
tam znaleść odbytu dla zboża austryackiego 
a w szczególności dla naszego. Można utrzy
mywać śmiało, że zboże nasze zostało wy
parte z targów północnych Niemiec, a w m iej
scach jak Berlin , Wrocław, D-ezuo. Lipsk, 
G dańsk, Szczecin , gdziejeszezo nie tak da
wno sprzedawaliśmy wielką ilość naszego zbo
ża , dzisiaj już nie mamy * Jnyeh szans 
zbytu.

Po zamknięciu tej nieja^ laiuralnej, 
bo najkrótszej, najbardziej przedt a uczęsz
czanej drogi odbytu dla naszyć'*- uduktów, 
musieliśmy się zwrócić z nasz ,i produkta
mi rolniczemi gdzieindziej i rzeczywiście zwró
ciliśmy się do południowych N iem iec, do 
Szw ąjcaryi, Alzacyi i P ra n c y i, a od pięciu 
lat daleko większa część zboża naszego kra
ju  znajduje odbyt w tych k rajach , jednak, 
aby zboże nasze na te targi dostać się mo
gło, musi przech-dzić kolejami niemieckiemu, 
wirtembergskiem lub nareszcie bawarskiemi.

Handel zborowy w południowych N iem 
cach jak niemniej w Szwąjcaryi. koncentruje 
się głównie w miejscewościach nad jeziorem  
K onstantyriskiem , jat n. p. w baw arskich 
m iastach: Lindac Ludw ikshafen, w szwaj
carskich miejsce ściach, Rorsehach , Ro- 
m anshorn a pon‘e ąd Konstancyi samej nad 
n eu tra ln ą , do żad ego państwa nienaieżącą 
częścią jeziora. Z przytoczonych miejscowo
ści zboże idzie dniej przez to jezioro na wszy
stkie strony a w szczególności do Szwąjcaryi 
na południe aż do Genewy lub na północ aż 
do Bazylei a często ztąd w Badeńskie, do Al- 
zacyi i Prancyi.

N* lewym brzegu jeziora leży część 
Ty rui u austryackiego czyli Vorarlbergu . k t ó 
ry swojemi m iejscowościam i, jak np. Bre- 
geneya, przytyka do niego, a mimo, że mia-
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sto Bregenz posiada dogodną przystań dla 
statków, ani ono ani inna miejscowość na 
brzegu aiistryackim nie jest miejscem odby 
tu  dla zboża austryackiego i naszego w szcze 
gó lności, ale przeciwnie zboże austryackie 
mąka z młynów austryackich dostają się je 
ziorem z niemieckiego Lindau do Tyrolu,

|  a to z tej prostej przyczyny, że miejscowości 
na austryackich brzegach jeziora nie są po 
łączone kolejami z innemi krajami monar 
chii. Ze taka droga jest cokolwiok nienatu
ralną, na to nie potrzeba długich wywodów

. I. W ciągnieniu losów pożyczki lo
teryjnej z r . i ^64 wyciągnięto serye: 340 
l l 0' ^  927, 1-215, 123(5, 1340, 1507. 
*<02?, *145, 2670, 2852 i 3452. Główna wy- 
grana ^00.000 złr. padła na seryę 3452 n r 
47; w ygrała 15.000 złr. ser. 3452 nr. 29; 
10.000 złr. ser. 8452 nr. 39; po 5.000 złr 
ser. 340 nr. 09, ser. 2852 nr. 57; po 2.000
złr. ser. 927 nr. 14, ser. 2670 nr. 36, ser.
2852 nr. 4; po 1.000 złr. ser. 770 nr. 93 
ser. 1215 nr. 53 i 70, ser. 1236 nr. 26, ser.
2022 nr. 47, ser. 2145 nr. 1.

OSTATNIA POCZTA
Wczorajszy telegram  podał dokładnie 

w n i o s e k  p. H a u s n e r a  w sprawie prze
niesienia centralnych zarządów kolejowych do 
Lwowa. W dziennikach dzisiejszych znajdu 
jem y tylko pobieżne zapiski o dyskusyi, któ 
ra  poprzedziła uchylenie tego wniosku. P rze
ciw wnioskowi przemawiali: dr. Schaup. 
Wolfrum, N euwirth i Czedik, a za wnioskiem 
ł  r. Clam. Reprezentant rządu, starszy inspek
tor Jeitteles, wyraził życzenie, aby w sprawie 
tej wysłuchana została opinia m inistra han
dlu. Referent H erbst wystąpił przeciw wnio
skowi a p. B a r t m a ń s k i  wniósł odrocze
nie sprawy aż do wysłuchania opinii m ini
stra handlu. Wniosek ten nie utrzym ał się. 
Br. Giovanelli głosował przeciw wnioskowi 
p. Hausnera. Na posiedzenie nie przybyło 
kilku członków komisyi z prawicy.

W poniedziałek, 1 marca, rozpoczęły 
się w p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  
rozprawy nad n o w e 1 ą w o j s k o w ą .  J u. 
tro podamy obszerne z tych rozpraw spra
wozdanie, dziś ograniczamy się na krótkiem 
streszczeniu mowy marszałka M o 1 1 k e g o, 
k  ̂ była punktem kulminacyjnym debat' 
Hrabia Moltke rzekł między innem i: Wza
jem na nieufność między narodami łatwiej u- 
sunąc się da za pomocą porozumienia się rzą
dów, niż przez berlińskie zamieszanie mię
dzynarodowych parlamentów (.internutionnlc. 
Ycrbrudtruntjsparhtmente). \\szy stk ie  rządy 
pragną utrzym ać pokój i utrzym ają tr0 jak 
długo to będzie możliwem. Dlatego prźede- 
wszystkiem wzmocnić trzeba rządy a nie u
ważać ich za rodzaj nieprzyjaznej potęgi, 
którąby ile możności ograniczać należało.’ 
Rząd słaby jest nieszczęściem dla kraju, a 
niebezpieczeństwem dla sąsiada. Cesarstwo 
niemieckie jest nowera państwem w Europie; 
wszyscy nasi sąsiedzi mają wolne tyły, i po
trzebują stawać frontem tylko ku jednej stro
nie ; rozłożyli oni znaczną część swej siły 
zbrojnej niedaleko naszych" granic, podczas 
gdy nasze wojska są na całym obszarze w 
równej rozlokowane mierze. Z teini okolicz
nościami liczyć nam się potrzeba. Bossya je 
szcze przed wojną turecką rozpoczęła znacz
nie powiększać swą armię, a po wojnie do- 

łkonala tego dzip’a. F ra n c ja  podwoiła swą 
Srm ię, podcza ,ydy  Niemcy pozostały przy 
jednym  proce jr obliczonym na podsta
wie przedaw: j konskrypcyi. E ta t poko-
uwy armii .ynosił w Niemczech 401.000 

u id z i , we Francyi 497.000, w Rossyi 80.000. 
Obowiązek służenia w wojsku trw a we F ran 
cyi lat 20, w Ros yi lat 14 a u nas 12. A przy- 
;em wymagają oa nas jeszcze, abyśmy pier
wsi się rozbro: 1 O zy n i e m i e c k i  M i c h e l  
d o b y ł k i e d ^  i e c z a  n a  co i n n e g o ,  n i ż  

ł a s n e j  s k ó r y ? . . .  Szczerze 
•em , że żelazna konieczność

Pnnipważ rokowania, które w celu obsadze- 
n h  doS  zmarłego m inistra stanu v. B u
lo wa ze strony urzędu zagranicznego w roz- 

itvrdi lieruukaeh rozpoczęte zosiały, do- 
nlrniif.zotiR. Drzeto kanclerzmaii - „ „ip sa ukończone, przeto kanclerz 

0'd czasu powrotu swego do B erlina objął i
n r o w a d z i ł  osobiście wszystkie sprawy urzędu 
g ra n iczn eg o . Pominąwszy, że stan zdrowia 

do czasu na prze- 
czynności, pocią 

za sobą" także zmniejszony udział
kanclerza w innych spawach państwa tak 
Kanclerz ministeryalnych, a przy
parlamentarny i zdrowia kanclerza jest
niepewny wątpliwą, czy będzie on w 
rf   ̂ W świętach wielkanocnych pracować 
t T T a k  obecnie. Ten stan rzeczy dał powód 
J J ówpria rokowań z ces. ambasadorem 
do wszczę ^  j.j0benlohe o czasowe zastęp-
w Paryżu ■ kierownictwie spraw zagra- 
stwo kauęleiza w m  ^  . e

kanclerza staje od jjzasu 
szkodzie tej wytężając j 
gnęła ona

w
i n .

stanie 
ogóle wątpliwą.

skiej p. O n  o u. Kiedy w towarzystwie pu 
kownika K o m a r o  w a odbywał przejażdżkę 
konną za miastem, dwóch nieznajom yc" 
przystąpiło doń i dało ognia. Onou uszedł 
cało, ale towarzysz jego ma być ciężko ra 
niony. Sprawcy uciekli.

nicznyc-h,
właśnie oświadczył książę goto

wość objęcia p° świętach tutejszych spraw na 
wosc ouję r  czem powroci znowu na swą
kilka mies ? j  q6S Mość zezwolił na
posadę do • J ^ warunkiem, że ks. Ho- 
tę. kombinacyę uua

“ S I  *“  *  W;nn extraordinaire. Jak  słychać 
stępcę e n « - a to p0sej  T0U Radowitz,
któiTZS y e b c z a s  wspólnie z pp. von Philips- 

V. Bulowe zagraniczne i który jeszcze

r i P - 1* '• “ z ””
został t.i powołany ze swego stanowiska w 

A lenach'1 i ciągu tego inspirowanego
komunikatu zbija Norddm tsche  wnioski, ja- 

)Witz z czasowego przeniesienia 
i. • - unhenlohe wysnuć sobie pozwolił.

T1| C1r  k!’ Hohenlohe jako ambasador w Pa
ryżu ui-hodził słusznie za reprezentanta po- 

• u i nrzviaznvch usposobień Niemiec 
dla° Francyi, to usposobienia te znalazły je 
szcze dobitniejszy wyraz, skoro księciu przy
znano zwiększony wpływ na zagraniczną 
politykę Niemiec.; Dalej zaprzecza organ 
półurzedowy, jakoby Niemcy mieszały się w 
snrawe wydania Hartmanna i podnosi, ze 
z a s a d a "  niemięszania się w wewnętrzne spra
wy francuskie jest od czasu pokoju frank
furckiego ścisłe przestrzeganą.

a b y  b r o n i e  
ubolewam nai 
zmusza nas ■ 
naród niemiec
kie trudy stali 
sach upadku c 
kompensacyj w 

.ucarstwami za 
tarem  i Renem 
słabości. Któż

nakładania nowych oliar na 
ale tylko przez ofiarę i cięż- 

] się znowu narodem. W cza- 
wstwa byliśmy ^przedmiotem 
Kirach międz wszyętkiemi 
anicznemi. .y nad Ne- 
ą pomnikami naszej dawnej 

zdoła zapomnieć, że na roz
kaz cudzoziemca Niemcy szli do boju prze
ciw Niemcom ? Jedność, osiągnięta nareszcie, 
położyła kres temu stanowi. Chcemy pokoju 
i musimy go utrzymać i bronić, póki starczy 
nam sił. Powiększenie armii nie jest groźbą 
lecz gwarancyą pokoju dla Europy. Cel ten 
nie da się jednak osiągnąć s l abem i siłami 
ani też wojskiem na wypowiedzenie [Trup- 
pen a n f  K und iyuvg) —  aie tylko wtedy gdy 
będziemy silni i uzbrojeni."

W sprawie p r z e n i e s i e n i a k e.
rTo h e n l o h e g o  pisze N onld. Attg■ Ztg

S e n a t  f r a n c u s k i  ukończył 27 lu
tego debatę generalną nad ustawą Ferryego. 
Ostatnim mówcą przeciw ustawie był Jules 
S i m o n. Rozbierał on wielką zasadniczą kwe- 
styę, czyli republika powinna uznać wolność 
nauczania, którą opozycya podnosiła zawsze 
iko najcenniejszą zdobycz liberalizmu. W ła

dza państwa w "rzecz w,h szkolnych ograni - 
czona jest prawami ojca rodziny, jeżeli pań
stwo nie uznaje tego prawa, staje się cie
miężcą w Jności sumienia, A rtykuł 7 byłby 

ktem brutalnej nietolerancji, dlatego też ze 
stanowiska republikańskigo nie aa się obro
nić. W kraju, gdzie głosowanie powszechne 

amlje, byłaby ustawa taka niebezpieczna
dla istnienia republiki; jeżeli republika przy
kłada rękę d0 dzieła zniszczenia, ulegnie sa
ma zniszczeniu. Praw a państwa będą dosta- 

zabezpiGczoue zwiększeniem nadzoru 
szkolnego i monopolem nadawania stopni a- 

^  Szk°ły rządowe mogą tylko sko- 
ć Ila konkurencji, wszelki postęp je»t

m ó w fA  W° lnoŚei- nRepublikańska Francya, 
w s z y s t m°- ’.taka jak ja  ją  pojmuję, udziel* 
ip rfiis? 111 sw’atła i wolności, ale nie krępu-

' -Y narodii jednym szablonem, fego
■ macie- macic tylko prawo bronię
■ P szeciiniać wolność. Jeżeli wolność
skażecie na 
dzie tylko

wygnanie, to republika bę- 
, . . więzieniem z którego każdy jak 

najrychlej wydobyć się bodzie pragnął". Po tej 
mowie senat mimo głośnych protestów pra 

minio, że m inister jeszcze nie nrze- 
tichwalił zamknięcie dyskusyi o-

wicy i
mawiał.
gólnej.

Według ostatnich sprawozdań z Peters- 
irga, skonstatowano, że w ostatnim zama-

W ed ł
burga, sk onstatow ano, że w  ostatnim  
chu na cara n ie  brał udziału  n ikt z funk- 
cyonaryuszow  carskich , ani też ze służby  
pałacowej. N atom iast dow iedzioną jest rze
czą. żh oprócz znanych  stolarzy nocow ali w 
podziem iach pałacu różni robotnicjp i oni 
n iew ą łp b w is d op u śc ili się  zbrodni.

to

W s p r a w ę  H a r t m a n n a  wmięszał 
się także W iktor H u g o .  Napisał on do p re
zydenta republiki list następujący: „Jeste
ście rządem lojalnym, nie możecie wydać te 
go człowieka; pomiędzy wami a nim stoi 
prawo, a P° nad prawem jest jeszcze słu 
szność. Despotyzm i nihilizm są to dwa po
tworne kształty jednego i tego samego fa
ktu, który jest faktem politycznym. Prawo 
wydania ustaje wobec czynów politycznych, 
me prawa szanują wszystkie narody; F ran 
cya będzie je  szanowała. Nie wydacie tego 
człowieka. W iktor Hugo. 27 lutego 1880.“

29 z.

W K o n s t a n t y n o p o l u  wykonano 
m. zamach na radcę ambasady rossyj-

W I z b i e  
się dysku-

Wiedefi, 2 marca, 
d e p u t o w a n y c h  toczyła 
sya nad -uwolnieniem n o  w r c h  b u 
d o w l i  od podatku. Uchylono wnio
sek Portugalia o uwolnienie budowli 
rządowych na 18— 25 lat i przyjęto 
resztę paragrafów  bez zmiany. W ybór 
Lenza uznano ważnym. Hr. Taaffe od
powiadał na cały szereg interpelacTj 
Zaprowadzeniu międzynarodow ej ko 
misy i sanitarnej stoją trudności na 
przeszkodzie, gdyż rządy rozmaicie za
patrują się na wartosó takiej komisyi. 
W  spraw ie gmin dotkniętych wylewem 
Mołdawy pod Melnikiem zarządzono 
dochodzenia celem darow ania podatku 
W skutek interpelacyi Barnfeinda 
Obraczaja hr. Taaffe wśród oklasków 
całej Izby oświadcza, że u s t a w a  
z a r a z i e  b y d l ę c e j  o trzym ała 29 lu 
tego sankcyę cesarską. W W e°rzech 
zarządzono potrzebne kroki, a by zasa
dy tej ustaw y zostały tam w życie 
wprowadzone. Przyszłe posiedzenie w 
piątek.

Wiedeń. 2 m arca. Członkowie 
komisyi szkolnej otrzymali ewentualny 
w n i o s e k L i e n b a c h e r  a, zmienia- 
jąr.y § 21 ustaw y szkolnej w ten spo 
sób. że ustawodawstw o krajow e ma 
oznaczać, kiedy zaczyna się obowiązek 
szkolny. W ystąpienie zaś" ze szkoły 
może tylko wtedy nastąpić, jeżeli u- 
czeń nabył wiadomości przepisanych 
dla szkoły ludowej, mianowicie nauczył 
się czytać, pisać i liczyć.

Vt faleń, 2 m arca. Ze źródła jak 
najlepiej poinformowanego donoszą, że 
1 b. m. podpisana została, w stępni 
ugoda uiiędzy towarzystw em  kolei po 
łudmowej a rządem węgierskim w 
spraw ie s p r z e d a ż y  1 i n i i Z a g r  zeb- 
C a r l s t a d t .  Stanowczy układ podpi
sany zostanie w przyszłym  tygodniu 
w Budapeszcie. W arunki są następu 
jące: 1 o-letnie uwolnienie od podatku 
dochodowego i w ypłata cen? kupna 
w anuitetaeh podczas trw ania konce- 
syi. Przytem  załatwiono sprawrę usta
nowienia dyrekcyi ruchu w Budape 
szcie i inodyfikacyi istniejącego karte
lu z w ęgierską koleją państwową.

Berlin, 2 m arca. Na wniosek 
Benigsena parlam ent odesłał p r o 
j e k t  u s t a w y  w o j s k o w e j  do ko
misyi złożonej z 21 członków. W toku 
rozprawy przem awiali za ustaw ą Fran 
kenberg (z stronnictw a państwowego), 
Maltzahn (konserw atysta) i Gneist (li
berał). Stauffenberg ośvviadczył, że 
wszystkie stronnictw a zgadzają się na 
potrzebę utrzym ania silnej armii. P rzy 
szłemu parlam entowi nie można, je 
dnak wiązać rąk  na siedm lat. W indt 
horst także uznaje gotowość wszystkich 
stronnictw  do ochrony ojczyzny, ale 
to nie wyklucza dokładnego, komisyj
nego zbadania wyższych wydatków, 
których konieczność nie jest jeszcze 
dostatecznie wykazaną. Socyalista Be- 
bel ńie uznaje potrzeby podwyższenia 
ciężarów wojskowych. Przeciw  zewnę
trznemu nieprzyjacielowi także i so- 
cyaliści podniosą broń.

Berlin, 2 marca. Z powodu j u- 
b i 1 e u s z u c a r s k i e g o  odbył się u 
cesarstw a obiad, na którym byli wszy
scy członkowie rodziny królewskiej. 
Cesarz i książęta przybyli w unifor
mach rossyjskich.

Petersburg, 2 m arca. N a  r e 
c e p c j i  ciało dyplomatyczne pojawiło 
się wr komplecie. Wszystkie sale pa 
łacu zimowego były przepełnione. 
Przed ciałem dyplomatyczneui car

przyjmował radę państw a i ministrów 
a o godzinie 2 V2 senat. Cesarz powi
tany został grzmiącemi okrzykami i 
odpowiedział na adresy rady państwa 
i senatu. Przyjm ując ciało dyplomaty
czne, car rozmawiał z każdym człon
kiem i prosił, aby dworom i krajom 
podziękowano jego imieniem za obja
wy sympatyi. Po południu car prze
jeżdżał przez ulice najludniejsze i wi
tany był okrzykami.

Petersburg, 2 m arca. Na m a
łym placu pałacowym zgromadziły się 
deputacye, po 100 ludzi z każdego 
pułku i z ł o ż y ł y  h o ł d  C a r o w i .  
Oba place zalegały ogromne tłumy. 
Car pojawił się na balkonie o godzi
nie 10%  i entuzyastycznie powitany, 
pozostał tam pół godziny. Kapele woj
skowe zaintonowały hymn ludowy, 
dano 10 salw działowych i uderzono 
we wszystkie dzwony. Odbywa sic 
właśnie recepcya w pałacu. Miasto 
ustrojone chorągwiam i. Dzienniki w 
artykułach wstępnych z uznaniem pod 
noszą wielkie i dobroczynue reformy 
przez Cara nadane, a przytem w yra
żają przekonanie, że ani zewnętrzne 
trildriości ani nieprzyjaciel wewnętrzny 
nie zd Tają zachwiać prawidłowego 
rozwoju Rossyi lub przyw iązania ludu 
do Cara.

Petersburg, 2 marca. W iado
mość o aresztowaniu W i e r y  Z a z u -  
l i c z ó w n e j  jest nieuzasadnioną i za 
pewne tendencyjnie została zmyśloną.

Pogoda sprzyja uroczystościom 
jubileuszowym. Ze wszystki.-h części 
państwa i kół ludności nadchodzą li
czne adresy i podarunki. Powstają 
óżne fundacye.

P a r j / ,  2 marca. Senat przyjął 
art. 1 p rojek tu u s t a w y  e d u k a ć  y j- 
n e j .  który zastrzega państwu prawo 
nadawania stopni naukowych. Przeci
w na poprawka uchylona, została 172 
głosami przeciw 103. Potem przyjęto 
dalsze artykuły aż do siódmego, nad 
którym w czwartek rozpoczną się 
obrady. A rtykuł ten wzbrania udzie- 
ania nauki wszystkim nieautoryzow a

nym korporacyom.
B elgrad , 2 marca. Książe tele

graficznie g r  a t u  Iowa- ,  c a r o w i .  
W południe odprawiono nabożeństwo 
z odśpiewaniem Te Deum i od y sic 
przegląd wojsk. Rossyjski poseł otizy- 
mał liczne gratulacye. Wieczorem po 
chód z pochodniami i bankiet w ka
synie mieszczańskiein.

Londyn, 2 marca. Office IłeutcT 
donosi z Teheranu: Persya zaniechała 
e k s p e d y c j i  n 3’ S e i s t a n ewentu- 
alnie na Herat ze względu na t ru d 
ności polityczne, jakieby ztąd powstać 
mogły. J&Jssyanie zaczęli urządzać te- 
egraiiczną komunikację między Czi- 
fislai-em a Chatte.

Wiedeń , 3 m arca. (Tel. pryw.) 
W parlam entarnych kołach obiega po
głoska, że deputowani Cz*»dik i Suess 
ozpoczęli rokowania z czeskimi depu- 
owanymi, celem porozumienia się w 
t w e s t y i  s z k o l n e j

Pisząc o l i ś c i e  c e s a r z a  W i 1- 
l e l m a  io cara, dzienniki podnoszą 

o s o b i s t ą  cecho p rz y ja ź n i ońu mo
narchów' i czynią uwagę, że w liście 
nie ma wzmianki o przyjaźni obu 
jaństw , co tern bardziej uderza, że 
ist kontrasygnow any jest przez ks. 
lism arcka.

Jak  donoszą z P aryża identycz
ność H a r t m a n n a  została zupełnie 
sprawdzoną. Ojciec Hartmaria żyje w 
Archangelsku.

ivtci-sl)ui-g, 3 m arca. Cesara 
11 syjs.Ofta g ta tu lacye od 9 godziny 

O P°łm lnia, poczerń odbyło się 
ste Te Deum, wt obecności kor

pusu ońcerskm go, dostojników cywil- 
nych , szlachty i mieszczaństwa'. Po 
nabożeństwie był cercie w sali trono

rano 
uror-zjste



wej Piotra Wielkiego, w której zgro
madziło się 4000 osób. Ulice przez 
cały dzień roiły się tłumami ludności. 
Wieczorem nastąpiła illuminacya, a 
niezliczone zastępy mieszkańców zale
gały place i ulice. Porządku nigdzie 
nie zakłócono.

Londyn, 3 marca. W Izbie niż
szej oświadczył rząd, że nie ma ża
dnej oficyalnej wiadomości o z e r w a 
n i u  r o k o w a ń  między Grecyą a 
Turcyą. Postawiono tylko nowe wnio
ski, których szczegóły nie są jeszcze 
znane.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W ie d e ń ,  2 marca 1880, godzina 2 
min. 30. Losy kredytowe 179'— , Węg. akcye 
kredyt. 280-50, Akcye anglo-austr. 156-— , 
Akcye bankn Union, 118'50, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 260-75. Akcye kolei północnej 
236 25, Akcye kolei południowej 88"40, Akcyi 
kolei Alfold 14950 , Akcye kolei E lżbiety 
189-50, Akcye kolei Lwow-Gzerniow. 157-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 140-—, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei A l
brechta — , W ęg oblig. państw, w złocie 
82‘—, Galie, oblig. indemn. 97 50, Losy z r. 
1864 171-50, Akcye kelei siedmogrodzkiej 
136-50, Akcye banku obrotowego — •— , Losy , 
tureckie l?-40, Akcye kolei w ęg .-galic .— ‘— ,J 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 154-40, Rubel papierowy 1-243/*, ! 
W iedeńskie losy 119-— W ęgierskie losy 113-— , 1 
M ark. niemieck. — , W ęgierska renta 100"95, ! 
Usposobienie spokojne.

W ie d e ń , d. 2 m arca 1880, godzina 5, 1 
m inut. 40. Akcye kredytowe 300-90, Anglo I 
A ustr. —*— , Unionsbank — •—. Kolej Karola

Ludwika 261 — , Południowa — — , Renta 
pap. 70.75, Rubel papierowy — , Gal. listy 
zastawne 100-40, Gal. indemnizacyjne — ,
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 101"— , 
Losy z r. 1860 — •— , Napoleonsdor 9-45—, 
Usposobienie —

W ie d e ń , 3 m arca 1880 godz. 10 m. 
45, Akcye kredytowe 301-80, Anglo-austr. 
156-90, Akcye banku Union 120-— , Kolej 
Kar. Ludw. — , Południowa 88 60, N a
poleonsdor 9-45Y*, Rubel papierów. 1'24®4, 
Renta pap. — , Galic. bank hip. — 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — , 
Usposobienie m dłe.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 2 marca. 
W ie d e ń : Pszenica 14 — do 15-— zł., ży
to 11*25 do 11‘50 zł., okowita pr. 10"000 
liter procent 37 25 do 37 75 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14 40 
do 14-45 zł., rzepak (styczeń — luty) 13-50 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (nakw iecień  — maj) 
231-— , żyto — , spiritus loco 59-80, olej 
rzepakowy 54"20. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6 9 2 5  
olej rzepakowy 79"— , spiritus — *— . W r o 
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — -— , owies 
— , spiritus — , kukurudza — •— , K o 
l o n i a :  Pszenica — •— .

Zbo- 
AuBchnitt

Hotel Langa.
Pp. O. Faltis z Wiednia. M. Qwittner z 

Wiednia. S. Ingraf z Jass E . Frankel z Bro
dów.

Hotel Angielski.
Pp. R. Klimkiewicz z Czerniowiec. Dr. 

T. Biliński z Kozowy. J . Skirliński z Krako
wa. A. Janta z Krakowa W. Wołodkiewicz z 
Brzozdowiec. S. Załęski z Kałusza.

Hotel Lazarusa.
Pp M. Ader z Pilzna. A. Roht ze 

wa. M. Tilleman z Drohobycza, 
z Tarnopola.

Hotel Kuhna.
Pp M. br. Bruckmann z Wołoszcza. W, 

Korzenny ze Strzelisk. Dr. J . Decykiewicz z 
Bóbrki.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. E hr. Olizar do Oczacia. E. Wołod

kiewicz do Rohatyna. R. Bartmański do Lesz
czyny. F. Kislinger do Łoziny. J . Torosiewicz 
do Połtwy K. Zadurowicz do Rożniowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
, U i .1 3 marca 1680 o xoiiziiiie 7 rano 

Barometr 732.79mm. P sy k ro m etr suchy -|- i.jpc. 
Psychrometr w ilgotny +  0.9 C. Prężność pary 4.4mm. 
Wilgoć 84J/0. Zachmurzenie 1. Wiatr SW2 Ozon 9.

Temperatura powietrza +  1.5’R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 758.79mm.

X  A D E S Ł A K E .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Przy jechali do Lw ow a.
dnia 3 marca 1880.

Hotel 6eorge‘a
Pp. F. hr Hompesch z Rudnik J . Mię- 

sowicz z Kamionki Strumiłowej H. Gulkowski 
z Rudy. J. Jaruntowski z Zułanowa W Ma 
linowski z Łukawicy. W Puzyna z Martynowa. 
K. ZwoDki z Bryńca

List otwarty.
P. T. P . członków lwowskiej spółki za

liczkowej stowarzyszeuia urzędników zawia
damiam, iż z Dyrekcyi tej spółki z dniem 
18 lutego b. r. wystąpiłem , i upraszam, by 

l pod moim adresem pism, również i pieniędzy 
tyczących się tego stowarzyszenia nie przy
syłali, gdyż takowych przyjm ować nie będę, 
a za odbiór prznz inno osoby na siebie żad
nej odpowiedzialności nie biorę.

W in cen ty  H n brich
e. k. s t a r c y  i-pd-a sk^rbpw.-j Dvr>'ki-yi.

P o e i ą g i  k o l e j o w e .
P r i y c h o d i ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńakiego.
Z  C z e r n i o w i e c :  o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięBzany); o go
dzinie 3 minut 32 po połndnin (pociąg 
mięszany).

Z  K r a k o w a : o godzinie 5 minnt 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed

południem pociąg mięszany).
Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Podzam

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
m ięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud
niu (pociąg mięszany) ;

Z  P o d w o l o c z y s k  :  (na dworzec lwowski 
głów ny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (j < - 
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 80 m o  
(pociąg osobowy); o godz. 8 min. 52 po
południu (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w o  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

O d c h o d s ą  s e  L w o w a .
Według południka Peezteńskiego:

D o  C z e r n i o w i e c :  o godz. 6 min. 10 ra 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c s y a k :  (z dworca w Pod
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minnt 49 po pełudniu (pociąg 
mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi
nie 6 minnt 37 rano.

! i

D o  P o d w o ł o c z y s k  :  z dworca lwow
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10
w nołudni“ (pociąg mięszany); o godz. 10
U) 1 1 vr noev ficnia? osobowy)

Cenuik lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 2 maroa 1880

1 . A k c y e  za sztukę. „
Kol. g. K a.. Ludw. po 200 zł. m. k. g  
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. H 
Banku hip. galio. 200 zł. w. a. M 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. jg

płacą 7,8'1 n|a
walutą austr

złr. et. złr. et,

9 .  Lisy z a s t .  za 100 zł.

:. 5 p’ w. a .  g
„ * f r w . - w .— |  

„ n 5 pr. okresowe
iku hip. galic. 6 pr. w. a. 
ty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a.

Listy d łu in e  za 100 złr.

In. roln. kred. Zakład dla (lal. J  
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . © M ig i za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proo. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

B. L o s y  miasta Krakowa. .
„ Stanisławowa

O. M o n e ty .

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .
(iapoleondor.....................
Półim peryał.....................
lubel rossyjski srebrny .

papierowy 
[00 marek niemieckich .
Srebro...............................

pony w srebrze. . ■

259 — 262 
156 50 159 50 
292 -  296 — 
•740 — -------

"§l 13 90 3o
96 50 97 50

100 10 101 10
101 — 102 50

92 — 94 —

97 - 98 -

98 - 100 —
99 - 101 -

20 - 22 -

5 45 5 55
5 49 5 59
9 44 9 54
9 65 9 80
1 60 1 72

1 2 4 - 1 25*/,
57 70 58 3u
99 50 100 50
99 25 100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 28 lutego 1880.

1. D łu g  państwa. płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad..................................... 71.05 71.20
luty sierpień..................................... 71.15 71.30

Jednolity dług na listwa w srebrze
styazeń-lipiea.................................... 71.80 72.—
kwiecień-październik.....................  7 1 .8 0 -7 2 .—

Losy z roku 1854 po 250 złr. . 122.50 123.50
„ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 1 2 9 .-  129.50
„ 1860 po L00 złr. 5 pr.. 131 50 132.

* —, , —- 1&C4 { ». AKtuniorT po lvH) ZitU. .
,  1864 „ po 50 „ - -  - .

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 29.— 30.—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc.......................................... 147.25 147.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 102.— 102.50
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 85.40 85.55

2. Ohligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ....................................................  103.— 104.—
B ukow iny...............................................  95.50 —. -
Galieyi . • ■ . ....................................  97.50 97.80
Niższej A u stry i....................................  104.75 105.25
Siedmiogrodu.......................................... 89. 89.50
W ęgier....................................................  90 75 91.25

3. Akcye.
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 157.75 158.—
Inst kred. dla handlu po 160 złr. . 303.80 304.—
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 820.— 830.—
Gal b a n k u  hip. po 200 zł. . . .
Gal bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —
Gal zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodow ego  a. 600 zł. . . .
Kol A lbrechta a 220 zł. w srebrze . —
Aust Tow. ż e g lu s i  par. po 500 zł. m. k. 614.— 616.—
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 190.25 19075
Kol. P reszó w -T arn . (w.e.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2360 — 2365. 
Kol. Kar. Ludv?:_poJ200_zł. m. sr. 262.76 263 25

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają.
157.75 158.25
274.75 275.25 
89. -  89.50

131. 13?.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Pow8z. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr,
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. C pr.

w 20 1. 7 pr. 
w 361. 5*/, pr. 
io 4 prooi. 
iO o proet. . 
po 5 proet. w

37 latach zwrotne.....................
Gal. banku hip. po 6

102. -  
105.75

r> n n
Gal. Tow. kred, w. a.

101 .—
95.50
90.25
96.75 9 7 .-

proc.
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. 
Banku narodowogo po 5 proc. 
Weg. Tow. ziem. po ó1/* proc.

96.75
lOu.80
101.

9 7 -
101.30
101.50

Keglevioha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Parnego po 40 zł. m. k.......................
Fundauya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 4o zł. m. k. . . .
Pożyczka m Stanisławowa (pr JO zł. w. a.)
Peź. Tryestu po 100 zł. nr .. . . 122.— 123.—

„ po 50 zł. n i .  62.50 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. I . . . . 33.— 34.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 37.75 38.25

płacą
1 3 .-
20.50
43.50
42.75 
18.25 
5*.—
4.4.75

żądają

?i -

4 4 . -
43.25 
18 75 
52.50
45.25

7.

Po _ po 5 proc.
102.—

98.75
102.50

5. Ohligacye z prawem pierwszeństwa (za

85.75Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .  ,

100 zł.) 

86.25

po 100 zł. w. a....................
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

„ II. emisyi .
III.
IV.

84.50
104.50 
102. -
105.50 
1 0 8 .-  
102.25

85.50

103.50
102.75

Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

Z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal- kol- a 200 złr. 5 proc. w sr

88.70
91.50
86.40
83.75
8 4 . -

8 9 . -
9 2 .-
86.70
8 4 -
84.50

6. Losy.

Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179. 17S.50
Clarego po 40 zł. m. k.............................  43.50 43.75
Tow. żegl. par._na Dunaju po 190 zł. m.k. 107. -  107.50

W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . .
Berlin za 100 mark w. p. n. .
Frankfurt za 100 mark p. .
Hamburg za 100 mark w. p. n. . -
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 f r , ..........................

117.80
46.75

117.95
46.75

K u rs złota.
Dukat cesarski men..................  5.54.

„ pełnej wagi . . . .  5.54.—
Korona . . . . . . .  —. .—
20- fr a n k ó w k a ..........................  9.41.50
Rossyjski imperyał . . . .  9.65.—
Talar związkowy
S r e b r o ..........................................—.—.— —.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 2 maroa 1880 
Jednolity dług

5 .5 5 .-
5 .5 5 .-

9.42.50
9.67.—

1
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    __ w

państwa w banknotach 
n n „ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e .......................... .....
Losy pożyczki z roku 1860
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

n „ kredytow ego.....................
Londyn ...................................................
S r e b r o ..........................
Napoleondor..........................................
Dukat cesarski men. . . . . .
100 marek niemieckich . . ■

zł et.;
70 70
71 70
85 35

128 25
834 —

300 76
118 10

9 44'/»
5 6 ) -

68 —
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(1582 1— 3) ®  d  j  *  t .
L. 51778. 0 . k sąd krajowy wa Lw o

wie W sprawie Peisacha Goldberga prze
ciw Mojżeszowi B-»rlsteinowi pto 5080 zł. 
s. w. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż 
połowy realności pod 1. 277 m. we Lwowie 
położonej, wedle dom. 05 pag 37 n. 25, 26, 
27 haer. Mojżesza B«rl»teina własnej a po
wyższej wierzytelności Peisacha Goldberga 
jak  dom. 173 pag. 321 n. 57, 70 on. za 
hipotekę służącej przez publiczną lieytacrę 
W dwóch term inach a to 22 kw ietnia 1880 
i dnia 28 maja 1880 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem  w sali rozpraw 
tutejszego c. k. sądu krajowego odbyć się 
mającą, na którvch rzeczona połowa realno
ści, tylko wyżej lub za cenę wywołania sprze
daną będzie.

Oenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w sumie 10319 zł. 25 ct. w. a.

W adyum 10 prc. ceny wywołania t. j. 
1032 zł. w. a.

nych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
hipotecznych Jana Jachimowicza, Barbary 
W in n ic k ie j , Pelagii Jachimowicz, Stanisław a 
Mościckiego, Mikołaja Boern i nieobjętej ma- 
87 spadkowej Dcbory Berlstein i dla wszy
stkich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego t. j- dniu 13  września 1 8 7 9  
rzeczowe prawa na połowie realności sprze
dać się mając«j nabyli, lufo któryroby uchw a
ły niniejszej sprzedaży się tyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad 
wokat Dr. Raabe kuratorem  a jego zastępcą 
Dr. adwokat Goldberg ustanowiony został.

Lwów duia 3 stycznia 1 8 8 0 .

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można przej
rzeć w registraturze tutejszego sądu.

W końcu oznajmia się, że dla n iezna

(1440 1— 3) E d y k t
L. 5636. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

d li spraw  cywilnych zawiadamia niniejszym 
edyktem , iż na prośbę Adam a Pohoreckiego 
i Mikołaja K aliksta dw. im. Pachuiewskiego
wniesioną dnia 5go lutego 1880 do 1. 5636
przeciw Josehim owi Blutreichowi a względ
nie tegoż spadkobiercom o wykreślenie pre- 
notacyi sumy 544 zł. m. k. w stanie bier
nym części dóbr Starogród wedle Dom. 237 
p. 80 n. 62 on. na rzecz Joachim a Blutreich 
uskutecznionej jako nieuspraw iedliw ionej wy

znaczył stosownie do przepisu §. 45 ust. hip- 
do rozprawy term in na 20 kwietnia 1880 o 
godzinie 11 przed południem.

Ponieważ miejsce pobytu ani Joachim a 
Bluireieha ani tegoż spadkobierców nie j^st 
wiadomem przeto ustanowiono dla n :ch na 
ich koszt i uiebezpie zeństwo adwoketa Dra 
Eraanueja Roińskiego kuratorem  z substytu- 
cyą  adwokata Dra Marcelego Madejskiego z 
którym rozprawa stosownie do obowiązują
cych przep sów przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Joachim a Blutreieha a względuie teg* ż z
nazwiska nawet nieznanych spadkobierców
aby na powyż wyznaczonym term inie bądź
osob iśc ie  w sądzie stan ęli lub też zastępcę 
ustanowili udzielając temuż potrzebnej in- 
form acyi, g d ‘ż w przeciwnym razie wszelkie 
z zaniedbania wypływające skutki sami so
bie przypisać będ mus eli.

Lwów dnia 14 lutego 1880.
(1419 1— 8) E  d  j  k  t .

L. 1369. 0 . k. sąd obwodowy podaje do 
powszechnej wiadomości, że na prośbę A bra
ham a Seyba Kleinmana dozw doną została

w celu ściągnięcia sumy 79 złr. 60 et. egze
kucyjna sprzedaż realności dłużników Andryja 

i i M aryanny Hawryszczaków w Kołomyi pod 
nr. 50B na przedmieściu nadwórniańskiem 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
która w trzech na dzień 5 kwietnia, 7 maja 
i 7 czerwca 1880, każdym razem o godzinie 
9tej przed południem  wyznaczonych term i
nach costauie p rz -d t ęwziętą, że realność t» 
w pierwszych dwóch term inach tylko z#i 
lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
540 złr. w. a. która ma służyć też za cenę 
wywołania, na 3 zaś za jakąkolwiek cenę 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupieni® 
mający obowiązanym będzie wadyum w kwo
cie 54 złr. złożyć, że dla wszystkich tycb; 
którzyby później na wspomnianą realność 
prawa rzeczowe nabyli, )ub którymby ucbwał® 
licytacyjna albo wcale nie, albo n.e dość 
wcześnie mogła być doręczoną kurator ^  
osobie adwokata dr. Maramorosza ustanowio
nym został, wreszcie że akt opisania i os*8' 
cowania rzeczonej realności tudzież reszt9 
warunków licytacyjnych w ekspedycie t 
sądu przejrzane być mogą.

Kołomyja dnia 12 lutego 1880.
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(1519 3 —8) o t w i e s s e s e n l * .
L. 2270. W cela zabezpieczenia dostawy 

słupów kilom etrowych na gościniec podolski 
w sekcyach drogowych Kopyczyńce, T łuste 
i Zaleszczyki, w zaleszczyckim okręgu budo
wniczym, odbędzie się na dniu 19go marca 
1880 o godzinie 12ttj w południe w c. k. 
Starostw ie w Zaleszczykach, licytacya publicz
na przez składanie olert.

Suma fiskalna wynosi 543 zł. 52 ct.
Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 

dotyczące oraz plany, kosztorys sumaryczny 
i wykaz cen jednostkow ych przejrzane być 
mogą w wymieuionem Starostwie w godzi 
nach urzędowych gdzie także oferty zaopa 
trzone m arką stemplową na 50 ct. i w wa 
dyum wynoszące 5 odsetek od sumy fiiskal- 
nej, z wyrażeniem ceny nietylko cyframi ale 
takża i hteram i w dniu iieytacyi najpóźniej 
do godziny 12 w południe, wnoszone być 
mają.

Oferty nieułożone w edług przepisów 
lub niepodane w term inie, nie będą uwzglę 
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 20 lutego 1880.

(1356 3— 3) E d y k t .
L. 50969. C k, sąd krajowy we Lwo 

wie w sprawie galic. kasy oszczędności p rze
ciw Janow i Miczkowskiemu o ściągnięcie re- 
sztującej sumy 1867 zł. 54 cnt. w. pn. 
rozpisuje przymusową sprzedaż realności we 
Lwowie pod i. 370y4 połażonej, wedle dom. 
162 p. 163 n . 8 9 i 10 haer. do dłużnika 
Jana Miczkowskiego należącej a dłużnej su
mie wedle dom. 162 pag. 165 n. 9 on. za 
hipotekę służącej przez publiczną licytacyę 
w dwóch term inach, dnia 8 kwietnia i 13go 
maja 1880, każdym razem o godzinie lOtej 
przedpołudniem  w tut. sądzie odbyć się m a 
jącą, na których realność ta tylko wyżej lub 
za cenę wywołania sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej re
alności, p r z y  udzieleniu pożyczki przęjęta w 
sumie 7500 złr. w. a., wadyum wynosi 750 
złr. w. a..

Resztę warunków i wyciąg tabularny, 
przejrzeć można w registraturze sądu tu tej
szego.

W końcu oznajmia ę, że dla wszyst
kich tych, którzyny po w d a n iu  wyciągu ta- 
bularnogo t. j. p0 dniu 18go grudnia 1879 
rzeczowe prawa na realności sprzedać się ma
jącej nabyli, lub którymby uchwała niniejsza 
z jakiego bądź powodu doręczoną być nie 
mogła, adw. dr. Skałkowskiego kuratorem, 
a jego zastępcą dr. K ió wołyńskiego miano 
waao.

We Lwowie 31 stycznia 1880.
(1366 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 3 7 3 ' J E * * *  9 kw ietn ia , 10 maja

(1448 3—3) L- 218/R - *- i ziemskiego w Krakowie, de praes 15 grudnia
©głoszeni® k o n k u rsu . J 1879, 1. 32979 przymusowa sprzedaż przez

Niniejszem rozpisuje się konkurs, celem 
stałego o b s a d z e n ia  posad nauczycielskich przy 
szkołach Indowych a m ianowicie:

A w powiecie myślenickim w Pcim iu 
z p ła c ą ’ 4 0 0  z ł r  w a z płacą po 3 0 0  złr 
w J a w o r n ik u , Radziszowie, Grzechym, Trze- 
h n n i  i w S p y tk o w ic a c h ;  młodszych nauczy
c i e l  z płacą 2 7 0  złr. w. a. w Makowie, z 
płaćą po 2 4 0  złr. w a. w Sułkowicach, Za- 
woji, z płacą 200 złr. w. a. w Jordanowie.

B w powiecie nowotarskim z płacą 
4 5 0  złr w Nowym Targu przy 4  klasowej 
szkole m ę sk ie j  z płacą p o  3 0 0  złr. w. a., 
w Grywałdzie, Bialce, Poroninie z płacą po 
2 5 0  złr przy s z k o ła c h  filialnych: w Harklo
wej, L u d ź m ie r z u , Sromowcach wyźuich i  w 
Szaflarach, m ło d s z e j  nauczyciel k, z p ła c ą  2 7 0  
złr- w N o w y m  Targu przy 2  klasowej szkole 
żeńskiej, młodszego nauczyciela z p ła c ą  200 
złr. w K r o śc ie n k u .

U b ie g a ją c y  się o jedną z tych posad 
maja w n ie ś ć  swoje podania opatrzone doku
mentami s łu ż b o w e m i i  wykazem lat poprze
dniej służby do tutejszej c. t .  okręgowej 
Rady s z k o ln e j  za pośrednictwem owej władzy 
p r z e ło ż o n e j  najdalej do końca kw ietnia
1880 r. , u j  i i -7, c k. o k r ę g o w e j  Rady szkolnej

M y ś le n ic e  d. 2 3  lutego 1 8 8 0 .

(1 3 7 6  3  3 )  d  y  k  A. .
L 1.4205. Stanisławowski c. k. sąd ob

wodowy uwiadamia Aleksandra Małeckiego 
z życia i miejsca pobytu nieznanego lub te
goż nieznanych spadkobierców, że Felicya z 
Zahijkkich Racięcka i Saturnina Zabielska
dnA  1 3  lis to p a d a  1 8 7 9  do 1. 1 4 2 0 5  przeciw 
niemu i Majerowi Leib Schutzm ann właści
cielowi dóbr Koziny pozew o zapłacenie 1 0 0 0  
zł w n i 0 zamianę prenotacyi tejże w sta 
nie biernym dóbr Kozina w intabulacyę 
wnieśli na który do wniesienia pisemnej o- 
brony term in 9 0  dni wyznaczono, a dla nie- 
*o lub jego spadkobierców kuratora w oso
bie Dr. Rosenberga ustanowiono, temuż po
zew z alegatami doręczono.

Wzywa isię zatem Aleksandra Małec- 
riegr , lub tegoż sukcessorów, aby wcześnie 

i rznd' d o  wyższym term inem  kuratorowi wszel- 
iie środki do obrony dostarczyli, lub innego 
zastępcę sobie obrali, inaczej wynikłe z za- 
nieanania skutki sami sobie przypiszą. 

Stanisławów 6  grudnia 1 8 7 9 .

i  11 czerwca 1880 Sażdoeześnie o 10 godzi 
nie przed połudiiem  odbędzie 8ię w madzie 
tutejszym licytacya realności Fedia i Ołen 
S z e w c z u k ó w  w łasn-j pod 1. k. 46 w  Brosznio-
wie powiatu sądow-go Rożniatowskicgo po
łożonej. liieintabulowan j, celem zaspokojenia 
sumy 100 z łr- a względnie 93 złr. 76 et. w. 
a. z pn- na rzecz zakładu kred. w łościań sk iego .

Cena szacunkowa 150 złr. jest ceną wy
w ołania, wadyum 10 proc.

Resztę warunków w registraturze przej
rzeć można-

C. k. sąd powiatowy 
Rożniatow 7 iuiego 1880.

(1500 3— 3) O r o s z e n i e .
L. 79/R- s. o. W  celu stałego obsadzenia 

poniżej wymienionych posad nauczycielski' h 
w Sanockim  okręgu szkolnym rozpisuje się 
niniejszem konkurs z term inem  do końca 

1 larca b- r. a mianowicie:
  ‘  1 I I Lj r A IT 1 _____1. W Sanoku przy szkole 4 ki. żeńskiej 

posada nauczycielki z płacą 450 złr.
p rzy szkołach 1 kl. etat. z płacą 300 

W  i wolnem pomieszkaniem 2. w Bachórzu, 
gw B a c h ó r c u , 4 Dylągowej, 5. Grabownicy, 

o H łu d n e m , 7. Humniskach, 8. Ruskiej wsi, 
9 Trześni o wic, 10. Wesołej, 11. Zmienicy, 
12 Klimkówce, 13 Nowosielcach, 14. Nowo- 
♦ońcu 15- Odrzechowej, 16. Olchowcach, 17.
iiakoszówee, 18. Wisłoku wielkim, 19 Bali- 
o-rodzie, 20 w Trepczy. Przy szkołach filial- 

z płacą 250 złr. i wolnem pomieszka- 
21. w Bukowie, 22. Laskówce, 23 

! Malinówce, . 24. Niebocku, 25. Pawłokomie, 
26 Temeszowie, 27. Ulanicy, 28. W ymnie, 
29 Orzechówce, 30 Bazanówce, 31. Bziance, 
32! Falejówce, 33. Milczy. 34. Zawadce ry 
manowskiej. Posada nauczyciela młodszego: 
E5 w Dubiecku z płacą 300 złr. W Szkołach 
pod 6, 8, 15, 16, 18, 19, 20, 25, 34, jest 
wykładowy rusk i; w szkołach pod 13
17 potrzebną jest znajomość języka ruskiego.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o którąkolwiek z tych posad, mają wnieść 
podania należycie ostemplowane i w potrzebne 
dokum enta opatrzone mianowicie w y k a z  lat
służby przez zwierzchności gm inne potwier
dzone 1 tabelę kwalifikacyjną, za pośrednic
twem swych władz przełożonych do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Sanoku w term i
nie powyżej oznaczonym

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej

1517 3 — 3 E d y  k t
L. 9547. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie niniejszem edyktem wiadomo czyni, że 
Pinkas Ralisch przeciw Adamowi hr. Dzie- 
dusłyckiem u mies/kająceir.u w Hołowie ru- 
sawej w Rosyi gubernia Kamieniec Podolaki 
ostatnia poczta Jórkowka pto 3500 zł. a. w. 
z pn. pi d dniem  19 lutego 1880 do 1. 7919 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił 
wskutek c z e g o  dnia 20 lu t e g o  1880 do 1. 7919 
nakaz zapłaty o zapłacenie rzeczonej sumy 
wekslowej 3500 zł a. w. z pn orzeciw te
mu wydany został.

Ponieważ

publiczną licytacyę powyżsj wym.enionoj czę
ści dóbr na zaspokojenie pretensyi tegoż za
kładu a mianowicie:

reszty X. raty 16go października 1879 
płatnej 112 zł. z procentem  zwłoki 10 prc. 
od 29 kwietnia 1879 do dnia zapłaty

XI. raty 1 kwietnia 1879 płatnej 125 
złr. z procentem  zwłoki 10 proc. od 1 kw iet
nia 1879 do dnia zapłaty,

X II. raty 1 października 1879 płatnej 
w kwocie 125 zł. z procentem  zwłoki 10 
proe. od 1 paźdz. 1879 do dnia z?płaty po
zostającego kapitału do spłacenia w kwocie 
1928 złr 43 ćnt., oraz obecnie przyznaj? 
cych się kosztów w kwocie 20 zł. 96 ct. 1 że 
celem s trzeżen i ich praw z tego powodu ustano
wionym zoitał dla m ch kurator w o sobie dr. 
Csesznaka z substytucyą w osobie D r Sty
cznia.

Kraków dnia 17 stycznia 18 :0 .
(1402 3— 3) O b w i e s z c z e n i a .

L. 11545. Ces. król. sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy 300 złr. Samuelowi Bieustock od J - a- 
na i M atrony M ichaiłów się należącej przed- 
sieweźmie w dniach 8 maja. 17™ 1

(1491 3— 3) O b w i e s z c z e n i e ,
L. 4123 W  dniach 16 marca, 13 kwie

tnia i 18 maja 1880, każdym razem przed 
południem sprzedaną będzie przymusowo 
w tut. c. k. sądzie puw atow ym  realność pod 
Nr. 115 w Zbydmowie położona Antoniego

Agnieszki Dztórów własna, na zaspokoje
nie nalfcżytośei Simy Beili Anfang w ilości 
79 zł. 10 ct. z pn. z tem jednakże zastrze
żeniem, że realność ta przy dwóc-h pierwszych 
terminach tylko wyżej ceny szaaunkowej lub 
za takową, przy trzecim term inie zaś za ja
kąkolwiek bądź cenę sprzedaną być może.

Cena wywołania wynosi 380 zł. zakład 
zaś 38 zł. W arunki Iieytacyi wolno przejrzeć 
w registraturze tutejszej

Rozwadów dnia 8 sierpnia 1879.
(912 3—3) iS d  I  b  t .

L. 4762. Dnia 19 marca dnia J6 kwie
tnia i dnia 14 maja 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności w Za- 
łoścaeh położonej, ciała tabularnego nie sta
nowiącej, dłużników Jana i Anastazyi B-iza- 
nów włumej, w celu ściągnienia w ierzytel
ności zakładu kred. włość, we Lwowie w 
kwocie 252 zł. 61 ct. a w.

Canę wywołania stanowi kwota 500 
złr. W adyum 50 zł

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

C- k. sąd powiatowy 
Załośee 18 października 1879.

(1480 3— 3) E! d y k  t.
L. 6776. Dnia 30 marca, 27 kwietnia 

1 czerwca 1880 każdym razem o g< dziu,e 
10 rano odbędzie w sądzio n*. rzecz Micha
ła Wasika celem zaspokojenia 100 złr. a. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności Kazi
mierza Miguły 1. k. 49 w Łękach położo
nej, niebędącej ciałem Lipotecznem.

Cena szacunkowa 1190 złr.
W adyum 119 złr.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

przeglądnąć można w regisąraturze.
C, k. sąd powiatowy

Brzesko dnia 30 listopada 1879.
1 5 0 2  3 —3) Obwieszczenie.

L. 289. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
j bużu podaje niniejszem do publicznej wia-

pozwany mieszka po za 0- 
brębem monarchii austryaekiej przeto w myśl 

nadwornego z dnia 11 maja 1833 
1. 3612 z. b. u. s. c. k. sąd krajowy do za
stępowania i n a niebezpieczeństwo pozwane
go tutejszego adwokata Dra Raabsgo kura- 
" r m a Rra Tilia tegoż substytutem  rniano- 

H,Z , rym kuratorem  niniejsza sprawa 
^ . ' 3 Ust&wy wekslowej przeprowadzoną bę-

NiUiejszem edyktem wzywa się 
zwanego aby w należytym czasie
stanął lub Potrzebne ̂ tytuły p raw ny  ustano- ftn n b e^ eib ęm l ŁStcHeramtc in Tłumacz etn=
wionemu zastępcy udzielił, lub innego za
stępcy w ybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony śródków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 28 utego 18S0.
1367 3—3) E  d  y  h  t

L 374. W dniach 9 kwietnia, 10 m a
ja  i 11 czerwca 1880 każdocześuie o 10 go
dzinie przed południem  odbędzie się w są
dzie tutejszym licytacya realności Kostia Ko- 
sara własnej pod n. k. 40 subsk. 30 w Roż- 
niatowie powiatu sądowego RoŻDiatowskiego 
położonej, nieintabulowanej, celem zaspokoje
nia sumy 150 złr. i 50 złr. a względnie 113 
złr. 98 ct. i 46 złr. 88 ct. w. a. z pn. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego.

Cena szacunkowa 850 złr. jest ceną 
wywołania, wadyum 10 proc.

Resztę warunków w registraturze przęj. 
rzeć można.

O- k. sąd powiatowy 
Rożniatów dnia 8 lutego 1880.

(1283 3 - 3 )  E  d  y  k t ,
L. 32979. C. k. sąd krajowy w Krako

wie zawiadamia wierzycieli hipotecznych 
części dóbr Bilezyce w powiecie Wielickim 
w Galicyi położonej, którzyby po dniu 30go

c. k
w Sanoku 13 lutego 1880.

Gawta Lwowska Nr. 51 z dala 3 marca 1880.

października 1879 na hipotekę tejże weszli, ! uia M inisterstw a obrony krajowej, z 12 lipca 
lub którymby uchwała sprzedaż tej części ’ 1872 1. 98 d. p p ułożone wnosić należy 
dóbr, rozpisująca dlajakichkolw .ek pizyczyn w czterech tygudA ach od d n i a ł  marca 1880 
przed pierwszym term inem  licytacyjnym do- do Prezydyum  sądu obwodowego w Tar- 
ręezoną być nie mogła, iż uchwałą z dnia nowie.
dzisiejszego rozpisaną została na skutek po- Prezydyum  sądu krajowego wyższego, 
dania galicyjskiego Zakładu kredytowego Kraków 23 lutego 1880.

sięweźmie w dniach 8 maja, 17go'czerw ca i 
22 lipca 1880, każdokrotnie o godzim j 10 
przedpołudniom w tusądowej kaacelaryi przy
m u s o w ą  licytacyjną sprzedaż 22/39 częśc re
alności pod 1. 25 w Dm ytrzu w Starostwie 
lwowskiem położonej, dłużników  własnych 

Cenę wywołania stanow i wartość sza
cunkowa 465 złr., wadyum wynosi 46 złr 
50 cnt.

Na pierwszych dwóch term inach sprze
daż nastąpi tylko za lub wyżej czny szacun
kowej na trzecim term inie także n.żej taco
wej, jednakże tyL.o za cenę wyrównującą 
kwotę wszystk.ch intabulow anych długów"

Gdyby takiej ceny nie uzyskano/ usta
nawia się do ułożenia w arunków licytacyj
nych term in w tutejszym sądzie na 22 lipca 
1880 o godzinie 3 popołudniu.

Dla wierzycieli, którym by uchw ała li
cytacyjna doręczoną być nie mogł.s  lu b któ
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
do 16 maja 1878 uzyskali, ustanaw ia sie p 

Tumasza Albera ze Szczercu jako kuratora
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg domości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. 

tabularny i protokół oszacowania irzejrzeć i w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
można w tusądowej kaacelaryi. '  ’ pod 1. k. 30 sobiep 99 w Załokciu położo-

Szezerzec 25 stycznia 1880. nej, dłużnika Wasyla Zawadzkiego własnej,
1373 3— 3) £  » ł I  t .  w tutejszym c. k. sadzie w drodze poblicznej

31. 7182. SSont 1. 1. 93ejtrf§gericf)te in Ty- Iieytacyi na rzecz e“ k. uprzyw. zakładu kre- 
' '  ' ' dylowego włościańskiego dnia

12 marca
8 kwietnia 1880 

23 kwietnia 
każdym razem o godzinie 9 przed połud- 
niam  z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch t&rmiLach realność ta 
tylko za cenę wywołania 150 złr. w- a. lub 
wyżej tejże, zaś ua trzecim term inie także 
i niżej ceay wywołams sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-
ko wei

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania r e a ln o ś c i  przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Podbuż dnia 6 lutego 1880.

(1370 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L 378. W dniach j9 kwietnia, 10 ma

ja  i 11 czerwca 1880 odbędzie się przymu
sowa sprzedaż realności nictabuiarnej, pod 
nr. konsk. 95 w Broszniowie położonej d łu 
żnika W asyla Tebeszewskiego własnej, w tutej
szym c. k. sądzie na rzecz Zakładu włościań
skiego na zaspokojenie sumy 150 zł. a wzglę
dnie 113 zł. 98 ct. w. a. z pn. każdym ra
zem o godzinie 10 przedpołudniem z tem, 
że na pierwszych dwóch term inach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także i niżej tejże sprzedana 
będzie. Cena szacunkowa 800 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze przejrzeć można.
0 . k. sąd powiatowy.

Rożniatów dnia 7 lutego 1880.
(1520 3— 3) 3 e* * e» en l® .

L. 2013/pr. C. k. kom isja krajowa dla 
oznaczenia czystego dochodu z propinacyjne- 
go prawa wyszynku, tudzież dla oznaczenia 
prawa zastrzeżonego §. 4 ustawy z dnia 30 
grudnia 1875 ustanawia w myśl §. 9 tej u- 
stawy do przeprowadzenia dotyczących czyn
ności komisyę m iejscow ą’ 
w Borszczowie dla powie tu Borszczowskiego 
w Czortkowie „ » Ozortkowskiego,
w Dąbrowej „ „ Dąbrowskiego,
w Horodence „ „ Horodeńskiego,
w Husiatynie * „ Husiatyńskiego]
w Jaśle „ „ Jasielskiego
W Trembowli „ „ T rem b o w d SKie| o ’,
w Wieliczce W ielickie™

W ymienione kom isje  rozpoczną swoje 
czynności z dniem  8 m a-ca 1880 i urzędo
wać będą w lokalu starostw a

nej w ? a V * Ł t iei3“ m PCd' ie  do 
ż  prezydyum  Komisyi krajowej dla oznaeze- 

czystego dochodu z prawa 
propinacyjnego.

We Lwowie dnia 25 lutego 1880.

śro. u :; a luirb ju r  §ereinbringung ber bem A- 
brp.bum Strcir gebiitjrenben gorberung pr. 284 
fi. bie ejef. ^eilbiet^ung ber bem Scbulbner . 
efleksa Loi}!<aH*K> uub gegenmdrtig beffen fte= 
genbett SSertafjcnjdjaftómahe gcf)origen ju  P r-« 
niezuiki gelegenen, feiuen Sabulartorper bilben* 
ben mtb im sj3fenbuug§proto(olIe j  31 3
JJj ‘Scdjcn ber f. I prib gafij &łu*
ftital Srebit=2tnftalt in ilembcrg ejecuitt) pfanb= 
'P^l^^efębrtcbeneu unb (aut 2Śrotofol ć prats. 
rew i879 3- 3 5 ,0  abgfjdjdbten SRcalitat
m  ^ftebenb aitś bem SBol;n= unb 3Birt()=
fajajtó=@ebauben unb ©runben ju  ©uufteu be§ 
Aorah.-.*, s tre it bemilligt unb sur ®orna()me 
biefer 3/ehbietung brei Jerntine ouf ben *4.
• s  Slpril unb ben 24. ?J7ai 1880

m m, !0 U^r SrM) beftimmt, mit bem 
h btefe Rcalitdt in ben nuci erften Scrmincu 

nur uber ober um Lei bem britten Sernune

Sm u n i a
® a§ J8abium  betragt 145 fi 70 fr. o. tn. 

się zapo-1 ® °n |hge Sijitationźbebingńiffc tonnen in
osobisc e 1 g .J R e g if t r a tu r  unb bie ctmctaen @teuerriicf=bie etloaigen S teuerrM

g ef^ en  Joerben '
, Slont f. j. i8cjirfiS=@ericbtc 

lysm ienits, 30 ©ejember 1879.
(1368 3— 3) E  d  j  k  E

-  375 W dniach 9 kwietnia, 10 maja 
nifl ™ eI Wl!\ 1880 każdocześnie o 10 godzi- 
t u X .  południem  odbędzie się w sądzie 

hcytacya realności Fedia Kurtasza 
’ ® ,ej P ° f  1  k. 8 subsk. 83 w Broszniowie 

nieinf v. ?%^0i*’eg 0 Rożniatowskiego położonej, 
n.om tabulowanej celem zaspokojenia sumy 
26 . złr. 50 ct. w. a . z pn. na rzecz zakła
du kredytowego włościańskiego.

Oeua szacunkowa 600 złr. jest ceną 
wywołania, wadyum  10 proc.
rz ć m o żn ^  w arujlków w registraturze przej-

O k. sąd powiatowy 
Rożniatów cu ia  7 lutego 1880.

(1476 3— 3) K o n k u r s
L. l l  ] P rzy  sad zie  obw odow ym  Tar- 

i il0Wsk,m opróżnioną, zastała posada woźnego 
z roczną p łacą 30Q z ł  dodatkiem  aktyw al- 
nyra 75 zł, undom urow aniem  i prawem po
stąpienia ua wyższą płacę etatową.

• , ° " n ia o tę lub inną przy sądach ko
legialnych lub powiatowych opróżnić się m o
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzę-



(1583 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Aby interesa obowiązanych do b ro 

ni, którzy aspirują do jednorocznej ochotni
czej służby, me zostały pokrzywdzone przez 
późne ogłoszenie postanowienia, iż się tego
roczna legularna odstawka zaczyna 1 marca, 
rozporządziło c. i k. M inisterstwo państw o
we wojny, w porozumieniu z c. k. M in ister
stwem  obrony krajowej wydanym  do c. k. 
Komend Generalnych i W ojskowych resk ryp
tem, żeby obowiązanym do broni, którzy by 
się wskutek tego, niedopuściwszy się w in y , 
z dobrowolnym wstępem  spóźnili, dobrodziej
stwo jednorocznej ochotniczej służby przy
znano dodatkowo.

A spirantów , którzy egzaminowi przepi
sanem u dla przyjęcia na jednorocznych o- 
ehotników  zam yślali się poddać w marcu 
1880 roku, można do egzaminu w tym  te r
m inie przypuścić, mimo że powinności sta
w iennictwa zadość uczynili, a w razie uzdol
nienia należycie udowodnionego ma być im 
dobrodziejstwo jednorocznej ochotniczej s łu 
żby przyznane dodatkowo.

Co się niniejszem  w ślad reskryptu  c. 
k. M inisterstw a obrony krajowej z 17 b. m. 
1. 2530/519 II. podaje do powszechnej wia
domości.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów dnia 28 lutego 1880.

(1569 1— 3) JE d  y  b t U
L. 36689. C. k. sąd miejsko-delegowa- 

ny dla spraw cywilnych w Krakowie jako 
władza nadkuratelarna podaje edyktem  n i
niejszym do wiadomości powszechnej, iź na 
mocy uchw ały c. k. sądu krajowego w Kra
kowie z dnia 25 października 1879 1. 27088 
X Tomasz Zabrzycki uznanym  został za u- 
m ysłow o-ntedołętnego, wskutek czego ts. re 
zolucją  z dnia dzioejszego do 1. 36689/79 
nadanym  mu z <st -ł kurator w osoOie p. 
Ju liana  Zubrzyc kiego.

Kraków 11 grudnia 1879.
(1561 1— 3) H d y  k  t .

L. 4831. 0 . k. sąd powiatowy w W i
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 200 złr. a. w. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego w 
Krakowie odbędzie się w sądzie tutejszym  
egzekucyjna publicana sprzedaż gospodarstwa 
gruntow ego pod 1 14 w iL row uy  położone
go, dłużnika M ichała Romana władnego, cia
ła  tabularnego nie mwjącego, a na bOO złr. 
oszacowanego w trzech term inach, a m iano
w icie:

dnia 31 m arca 1880 
dnia 28 kwietnia I 8b0 
dnia 2 czerwca 1880 

każdym razem  o godzinie 10 rano w tu tej
szym sądzie p ow iatow ym .

Cena wywołania ustanaw ia się na 600 
złr., wadyum  zaś wynosi 60 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszusądowej regisiraturze przejrzeć, lub 
w cdpi-ie podnieść.

W iśuicz dnia 20 grudnia 1879.
(1589 1 - 3 )  L. 4317.

Sprostowanie pom yłk i w druku.
G k. aąd krajowy wyZszy lwowski po

daje do powszechnej wiadomości, że um iesz
czony w „Gazecie Lwowskiej" z dm a 14 i 
28 lutego 1880 N r. 36 i 48 w dziale „Dzien
nik urzędowy" na stronie 9tej edykt z dnia 
30 grudnia 1879 1. 31730 mylnie wykazuje, 
jako term in otwarcia nowych ksiąg g run to 
wych dzień 1 stycznia 1880, zaś do zgłoszeń 
dzień 1 stycznia 1881, gdyż edykt ten ma 
opiewać, że term in  otwarcia now ych ksiąg 
gruntow ych, dla posiadłości tamże w ym ie
nionych na d z i e ń  1 m a r c a  1 8 8 0  zaś 
term in do zgłoszeń na dzień 1 m a r c a  
1 8  8 1  wyznaczony został.

Lwów dnia 2 m arca 1880.
(1567 1— 3) E d y k t .

L. 81. C. k. sąd obwodowy w Nowym  
Sączu na skutek polecenia c. k. sądu krajo
wego wyższego w K akowie poda.e do wia
domości, że nowy wykaz hipoteczny dla re
alności pod Nr. 36 w N. Sączu połażonej, 
graniczącej od wschodu z ry n d e m , od połu
dnia z placem budowlanym  pod N r. 35 od 
zachodu z ulicą F ran  iszkańsęą, od północy 
z realnością pod 1. 37, składającej s ę z p a r
cel budowlanych Nr. 190 i 1 9 L łączną prze
strzeń 115 sążni obejmujących, na których 
to parcelach budowlanych dwa budynki m ie
szkalne, a .jeden gospodarczy się zm jduią, 
w okręgu c. k. sądu obwodowego w N. Są
czu położonej, otworzony został wykaz h i
poteczny cześć składową ksiąg gruntow ych 
dla m iasta N. Sącza istniejących stanowiący, 
poczynając od dnia 1 m arca 1880 uważany 
będzie, a od tegoż dnia wolno takowy pize- 
glądać w c. k. sądzie obwodowym w N. Są
czu, jak również, że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne od
noszące się do nieruchom ości księgą g runto
wą objętej jedynie przez wpisanie do tego 
wykazu może być nabyte, ograniczone, prze
niesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy-

ftuttUmodjuttg.
10235. U m  bte Sn tereffen  ber au f 

ben einjdfjrtgett gm h>iH tgen=25icnft a S p ir irem  
ben 2BeI)rpflid)tigen an la jjlid j ber jpa ten  iBcr* 
ta u tb a ru n g  bes au f  ben 1 SJtdrg feftgefteUten 
Sleginneg ber b icśjd tjrigen  regelm afjtgen © teD  
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$£. f. Stattijatterei.
S em berg  om  28  ^ebnm * 1880.

kazu hipotecznego, c. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa:

ą) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed otwarciem tego nowego 
wykazu hipotecznego nabytego, chcieli uzy
skać jaką zm ianę wpisów hipotecznych, od
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czy by ta zm ia
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez spru.tow anie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych iub w jaki 
bądź inny sposób nastąpić miał*:

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
tw arciem  tego nowego wykazu hipotecznego 
nabyli do tej nieruchomości, lub do jej czę
ści jakie p rav o  zastawu, służebności, lub 
w ogóle jakie inne praw a do wpisu hipo
tecznego uprzymiotnione, aby z temi prawa
mi zgłosili się do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu najdalej do dnia 1 czerwca 
1880, gdyż prawnym  skutkiem  zauiebania 
lub uchybienia tego term inu jest u trata pra
wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
teufyi przeciw osooom, które prawo hipote- 
cz.uo na pod-tawie wpisów w nowym w y -'  
kazie hipotecznym  m.dauenionej realności za
mieszczonych, a niezaprzeczonych, w dobrej 
w.erz^ nabyiy.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie 
z pom ienionem i prawam i lob roszczenia
mi m e uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już wiadome z jakiej re- 
zuiucyi sądowej, lub jest przedm iotem  do
chodzenia w skutek podania iub skargi przed 
sąd wniesionej.

Nowy Sącz dnia 31 stycznia 1880. 
(1573 1 - 3 )  L. 11553.

O gloszeuie l ic y ta c ji .
G. k. sąd powiatowy B rzeżm ski ogła

sza publiczną przym usową sprzedaż realności 
pod 1. 210/238 w Brzeżanach położonej, M oj
żesza L p p m an a , Seliga Lippm ana i M aryi 
Judesy Lippm anowej wedle dom V II pag. 
219 n. 17 i 18 haer. własnej, celem zaspo
kojenia reszty pożyczki w kwocie 1148 złr. 
45 ct. z pn. w c. k - uprzyw. gal akcyjnym 
banku hipotecznym  we Lwowie podjętej.

L icy tacja  odbędzie się dnia 11 marca, 
15 kw ietnia i J3 m aja 1880 każdym razem 
o godzinie lOtej rano w sądzie tutejszym, 
przy których rzeczona realność tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

W razie gdyby powyższe term ina bezsku
tecznie m inęły wyznaczono na 20 maja 1880 
godzinę 9 rano term in do ułożenia warunków 
kupno ułatw iających.

Cena w ywołania 4000 z łr W adyum 
400 złr. gotówką, papierami pań twowemi, 
obiigac. iudem nizacyjaem i gal., akcyami lub 
obligacjam i gal- banku hipotecznego wedle 
kursu lub książeczkach gal. kasy oszczędności 
wedle kwoty imiennej.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
można w sądzie przejrzeć.

O tem zawiadam ia się c. k. uprzyw. 
galicyjski bank hipoteczny we Lwowie, Seli- 
ga Lippm ana, Mojżesza Lippmana, Marję 
Judesę Lippm anowę dalej c. k. prekuratoryę 
skarbu we Lwowie, c k. ur«ąd podatkowy 
Brzeżański, s p a d k o b ie r c ó w  Emanuela Eizen- 
berga jako M arrę  Bilmowę, Z fię Fiukelstei- 
nowa, Rozę H rsehhornow ę, Koustant-go 
E izenberga; Bettę Ehenbergow a, Adolfa E i- 
senberga i Józefa Eizenberga spadkobierców 
A rona Lejby L ittm ana vel Lippm ana jako to 
Mojżesza Lippm ana, Seliga Lippmana, Chai- 
ma Lippmana, Józefa Lipom ana, Girlę z 
Lippm anów Freifoglowę m ałoletnich Ettlę, 
M arkusa Dawida 2 im. i Sarę Hennę 2 im.

1 Lippmanów do rąk Tauby Lippmanowej,
Hersza Freifogla, Abę Aschkanazego, wreśeie 
niewiadomych z istnienia lub miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych do rąk  kuratora dr. 
Leona Madejskiego adwokata w Brzeżanach i 
przez edykta.

Brzeżany dnia 31 grudnia 1879.
(1578 1— 3) i ,  d  y  k  t .

L. 3871. Dnia 17 marca, 7 i 21 kwie
tn ia 1880 r. każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutej&zym c. k. sądzie 
przym usowa jaw na sprzedaż m etabulam ej 
realności dłużnika P io tra  M andziary własnej 
w Mtechowicaeh w ielkich pod 1. k. 3 poło
żonej na rzecz zakładu kr«dvtowego w łościań
skiego we Lwowie pto 236 złr. 49 ct. z pn.

Cena wywołania 1800 złr. wadyum 
180 złr.

A kt opisania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w reg 'stra turze.

C. k. sąd powiatowy
Radłów dnia 27 sierpnia 1879.

(1420 1— 3) E  d  j  U. t .
L. 14961. W  skutek prośby Djonizego 

Łapickiego z 23go grudnia 1879 1. 14961 o 
wprowadzenie postępowania amortyzacyjnego 
celem wykreślenia wierzytelności 500 zł. a. 
w. w stanie biernym realności 1. k. 261 m. 
w Przemyślu iak bom . I  peg 134 n. 5 on. 
intabulowanej wzywa się wszystkich, którzy
by do wierzytelności w kwocie 500 zł. a. w. 
ze skryptu przez J 6z jfa i Teresę małż. F ri-  
sche 27 marca 1818 zeznanego pochodzącej 
z masy Bazylego Klimkiewicza w Mościskach 
mieszkającego pożyczonej i w stanie biernym 
realności I. k. 106 w Przem yślu ubezpieczo
nej następnie pod dniem 8 lutego i 1 marca 
1823 1. 218 do stanu biernego realności 1. 
k. 261 m. w Przemyślu przeniesionej i w 
stanie biernym  takowej jak Dom. I- pag- 134 
n. 5 on. intabulowanej jakie praw a rościli 
by takowe w przeciągu 1 roku z 28 lutym  
1881 upływaiąc-go "zgłos li, gdyż P° upły
wie powyższego term mu na żądanie uoraw- 
nionwgo wykreślenie powyższej wierzytelności 
nastąpi.

Z c k. Sądu obwodowego
Przem yśl 5 stycznia 1880.

(1572 1— 3) E  d y k  t.
L. 16699. G. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. w S anisłiwowie podaje nioiejszem do 
publicznej wiadomoś.i, że na zaspokojenie 
sumy 575 zł. 52 ct. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 95 subr. 69 w Pobereżu 
położonej, dłużników M ichała i Maryi Barta 
własnej, w tutejszym  c. k. sądzie w drodze 
publicznej IDytaeyi na rzecz c. k. uprz. Z a
kładu kredytowego włościańskiego dni* 18 
marca, 13 kwietnia i 14 maja 1880, każdym 
razem o g dżinie 10 z rana z tem przedsię
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch te r
minach realność ta tylko za ceuę wywołania 
1000 zł. lub wyżej tejże, zaś ua trzecim te r
m inie lakże i niżej ceny wy wołania sprzeda
ną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej. .

Resztę w a ru n k ó w  tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Ł S t a n i s ła w ó w  13 g r u d n ia  1879.
(1512 2— 3) ®  rt J  te Ł.

L. 14873. O. k. sąd powiatowy w Le
żajsku podaje do pubb^zuęj wiadomości, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności Salki Bei- 
lera. w ilości 84 złr z on odbędzie się w 
gm achu sądowym ua uniu 9go marca, 9go 
kw ietnia i 11 maja 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano, publiczna przymusowa li- 
eytacya części realności, pod 1. 76 w Gro
dzisku górnem  położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej do Jędrzeja Czerwonki nale
żącej, która to część realności na pierwszych 
dwóch term inach tylko za lub wyżej, a na 
trzecim term inie i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

W adyum  wynosi 45 złr. 30 ct
A kt opisania oszacowania i wazunki li

cytacyjne, przejrzeć możoa w reg istraturze 
sądowej.

Leżajsk 80 grudnia 1878.
(1490 8 - 3 )  K  d jr  k  t . ’ L. 8367.

W  dniach 1 kwietnia, 29 kwietnia i 20 
maja 18^0 r. o golzinie 10 przed połu
dniem  zostanie pizeprowadzoną przymusowa 
sprzedarz realn ' sei pod Nr. 91 w Rudzie po
łożona, ciała tabularnego, nie stanowiącaŚ**- 
bestyana Wolaaa a względnie tegoż nieobję
tej masy spadkowej własna celem zaspokoje
nia wierzytelności Dawida K ohna w kwocie 
7 zł 20 cnt. w. a..

A kt zastawniczego opisania i oszacowa
nia, tudzież warunki licytncyjnr można 
przeglądnąć w registraturze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy.
Radomyśl dn a 10 Stycznia 1880.

(1422 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 14226. Z oczowski c. k. miejsko de

legowany *ąd powiatowy podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymuowa sprzedaż real
ności 1. 39 w Kondratowie M ateusza Mazur- 
czaka własnej na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. zakładu kredyt, włościańskie
go w kwocie 126 zł. 31 ent. z pn. dnia 9 
kwietnia i dnia 12 maja 1880 li tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej 430 zł. w. a., zaś

w dniu 2 czerwca 1880 i poniżej tej cen 
każdym razem o godzinie 9 z rana pod wa
runkam i, które w ts. reg istraturze przejrzane 
być mogą, tudzież pod w arunkam i, iż na w y
padek, gdyby gdyby wierzyciele wierytelno- 
śei, przed przewidzianem wypowiedzeniem 
przyjąć nie chcieli obowiązany będzie tako
we, o ile cena kupna wystarcza pokryć w t-  
dyum  43 złr.

Złoczów 27 stycznia 1880.
(1515 2 — 8) « l i l  t.

3- 1619. s#om  f. !. 33e(jirf3gcnąjte mtrb 
befannt gegebeit, eś tuerbe gur §ereinf>rtngung
ber §erjd j Srh ffer’fdjen gorberung pDtt 300 fi.
fam n tt iRebengebufjren bic epetu tiu i g e ilb ic tu n g  
ber bem O L xa  Czuwag ,, F . d o r  B .,b jów , W »svl 
H ry n y k  gefjorigeit S łea lita ten  69 1. 8U/104, 219, 
102 tn K n ia ż d w ó r am  1. S fta rj, 1. S lp ril unb  
12. SOiai 1880 febe§m at um  10 i l l j r  SB orm ittagś 
norgenom m en w erben.

Peczeniżyn, 7. Dftober 1879.
(1553 2— 3) Ogłoszenie.

L 106 W  miejsce zmarłego dnia 21go 
lutego 1880 adw ekata dr. Jan a  Jab łonow 
skiego W ydjie ł Izby adwokatów zamianował 
jeneralnym  substytutem  adwokata dr. Tade
usza Skałkowskiego, a zastępcą tegoż adw o
kata d Klemensa Zukotyńskiego.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów dnia 24 lutego 1880.

(1465*2— 3) E d y k t .
L. 212. C. k. Sąd powiatowy w Starym 

Sączu podaje do powszechnej wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensyi Mojżesza Kamfa 
w kwocie 140 zł. z pn. odbędzie się w są
dzie tutejszym w dniach 8go kw ietnia i 7go 
maja 1880 każdym razem  o godzinie lOtej 
z rana egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytaeyę realności pod 1. 33 w Rytrze poło
żonej, ciało hipoteczne stanowiącej, dłużnika 
Jana  Tomasiaka własnej.

Cena wywoła o ia wynosi 2049 zł.
Wadyum 2^5 zł. w. a.
Resztę warunków jako też wykaz h ipo

teczny i akt oszacowania można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiono p Adolfa V ayhingera.

Z c. k. Sądu powiatowego
Stary  Sącz 10 lutego 1880.

(1493 3 —3) E d y k t .
L. 8897. C. k. sąd powiatowy w Tar

nobrzega uznaje wskutek uchw ały c. k. są
du obwodowego w Rzeszowie z 20 grudnia 
1879 1 8036 M ichała Zioła ze Sobowa m ar
notrawcą 1 ustanaw ia dlań kuratorem  W a
lentego Madeja ze Sobowa.

Tarnobrzeg 31 grudnia 1879.
(1325^ 3 — 3) L. 67.

' Ogłoszenie konkursu.
Na mocy reskryptu W ysokiego c. k 

M inisterstw a w yznań i oświecenia z dnia 1 
b m. p. 1. 19739 rozpisuje się niniejszem  
konkurs do 10 kw ietnia r. b., eeiem obsa
dzenia opróżnionej w tutejszej c. k. szkole 
Politechnicznej zwyczajnej katedry techno
logii chemicznej,

Do tej katedry przywiązana jest płaca 
systemizowana rocznych 1800 zlr. w. a. i 
dodatek aktywalny w edług rangi VI klasy.

Podania o powyższą katedrę, wystoso
wane do Wysokiego c. k. M inisterstw a w y
znań i oświecenia i zaopatrzone w potrzeb
ne dokumeuta. jako też w dowody dokład
nej znajomości języka polskięgo, należy wnieść 
do Rektcratu c k. Szkoły Politechnicznej we 
Lwowie przed upływem terminu konkurso
wego.

Rektorat c. k. Szkoły Politechnicznej.
We Lwowie dnia 21 lutego 1880'

(1560) O bw ieszczen ie .
L. 1230. G. k. sąd powiatowy w L u

baczowie wiadomo czyni, że dochodzenia 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg grun- 
tuw ych w gm inie katastrainej Krowica sama 
na dniu 22 m arca 1880 rozpocznie.

Każdy kio ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszyutko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia uk ochrony swych praw za otósowne 
uzna

Lubaczów dnia 29 lutego 1880.
(158 4) Obwieszczenie.

Ł*. 2585. Kom sya hipoteczna przy e. 
k. sądzie powiatowym m. del. S. I I  we Lwo
wie urzędmąca zawiadamia, że od dnia lOgo 
m rca 1880 aż do dm a 18 m arca 1880 w 
god 'inach  urzędowych złożone będą w biu
rze Naczelnika tegoż sądu do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania, wraz z p ro 
stowanymi wpisami, kopiami map katastra l
nych 1 Protokołami parcelowemi tudzież pro
tokoły dochodz-ń dotyczących posiadłości w 
obręb e gminy Zapytów leżących.

Równocześnie wyznacza się term m  na 
dzień 12 marca 1880 o godzinie 9tej przed 
południem do zg! i-zenia zarzutów m niem a
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia
d a n i .

O tem zawiadam ia się strony in tereso
wane z tem, że każdy kto ma interes praw 
ny w zbadaniu stosunków posiadania może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć co dla wy
jaśnienia lub obrony swych praw za stósowne 
uzna.

Lwów dnia 1 marca 1880
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(1456 2 —3) ■' J y  fe L  ccwania tudzież bliższe w arunki licytacyjne kwietnia 1880 o godzinie 9tej przed pcłu- rem adwokat dr. Bobownik, a jego zastępcą

L 9270 O k sad powiatowy w Bo- przejrzeć można w registraturze sądowej. dniem wyznacza adwokat dr. Gajewski mianowany został,
lechowie podaje niniejszem do powszechnej C. k s ą d  powiatowy O tern uwiadamia się pozwaną z we- Lw ów .dm a 8 stycznia 1880.
wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy- R adom yśl dnia 7 stycznia 1880. zwaniem, aby ustanowionem u z a s tę p c y  ś ro d k i! (1513 2 - 3 )  E  d  y  K  Ł.
telności Józefa Hoszowskiego w kwocie 142 (1455 2 - 3 )  Ł  f , T ™7 P ° ^ ła  lub innego pełnom ocnika są - . L 7890. 0 . k. sąd powiatowy w Le-
z>r. a w z pn odbędzie się sprzedaż przez L 42111- O. k. Sąd powiatowy miejsko dowi wymieniła, inaczej wynikłe, ztąd złe j żajsku podaje do pubLcznej wiadomości, iża. W. Ii Uli. UUUCUinc oic- ofJinuuom AJ* ----  - . - 1 J ... r f
publiczną licytacyę realności pod 1. 188 w delegowany w kiakowi- u o daje do pubhez- 
Hoszowie położonej, ciała tabularnego nie nej wiadomości, że w dnu z« aezej egze- 
stanowiącej Leona Kwiatkowskiego własnej, kucyi aktu notaryaluego> przie do aryuszem 
w tutejszym sądzie a to dnia 20 kw ietnia, Stefanem M uczkowskim  a . - 
20 maja , 24 czerwca 1880 każdym razem  do 1. R. 9661 zeznanego na rzecz Gahcyj-
0 10 godzin ie rauo, z tem że na pierw szych  skiego Zakładu kredy o
dwu term inach realność ta za lub wyżej, na Krakowie odbędzie się • • ą p •

S M s a aiiai
1 o * z £ o i Z r ™ * ’ tudzieŻ akt o p isan ia ‘ k JS y m  razem o godzinie 10 rano pod na- 

tUt" S3 S r j1? —  P ^ e j r z T nia W j St?PUjC en T w y w o L ,a  realności włościańskiej
(1556 3- 3) 6 grudnia 1879 ,  ! pod 1 w y l * P ; 17 1 84 w w

starostwie Bors'*POCZtlT trza w ®kale w jęta w suw .- — - ,
z rocznemi Dobora™°W8kj m  za k o n tra k te m ,*  W pierwszym i drugim term inie real- 
z rocznemi poborami pł acy 500 złr. w a 1 „„za * tv!ko za cenę wywołania lub powy- 
służbowym 1 kau c ją  w kwocie 500 złr • i "'10 T  na trzecim term inie także po-

L 4223. ' p o w ie c ie  ^K rakow skim  położonej, stanowi

wartość tejże P ^ f w T  poŻ7Czkl W  
jęta w sumie 350)

w kwocie 500 złr ■ -L  z a ś  na trzecim term inie także po-
ryczału kancelaryjnego 1 2 0  złr., dodatku na ■!  I  ^  ’ w y w o łan ia  jednakże nie niżej jak 
m anipulację 400 złr. i należytości jezdny X  w a- sprzedaną zostanie,
za pocztowe jazdy eraryalne. . Za 2590 a warunków licytacyjnych akt no-

X4eSZi V, « 7  racriflłrftfn.

skutki sama sobie przypisać będzie musiała, 'na’ zaspokojenie wierzytelności Ruchli Wau-

reaam a naiezy wnieść w przeciągu t ,T i  wyciąg hipoteczny w registratu- 
czterech tygodni do c. k Dyrekcji poczt we < . J  7J w J a  w dziei licytacji w biurze
Lw0Wr ,  ,  • , ! “  - ^ S t a c y j n e j  przejrzane być mogą

Lwów dnia 1 marca 1880. komisyi T T yjln/  P 1g80
( 1 4 5 2 .2 - 8 ) .  E d , k t  I  K n W ?  8 “ gd°  Ł

1 19AL ‘ T -  W „6taQie bl! m ym  rea ln o śc i1-^148 j 2 848 C. k. Sąd^pow.atowy w Prze- 
b 124\ .w Sączu P iotra i Bronisławy T  v nndsie do wiadomości, iż w sprawie
Kurzejów własnej jest dom II I  pag. 2j q  - worsku P J kredytowego Ziemskiego prze- 
1 on. sub praes 27 maja 1828 1. 766 w pL g- w  ir te ń c o w i M ar?hwianemu pto 500 
sana suma 720 złr. M. k. którą Franciszek ! | Ŵ n  odbędzie się dnia 6 kwietnia, dnia 
Dulski Franciszkowi; Strowskiemu za 6prze. ?o m a C  i dnia 10 czerwca 1880, każdym
daną kamienicę 1 16 w Nowym Sączu z a - *ra,  T o  godzicie 10 przed południem sprze- 
bezpieczył dopokąd ciężary « kamienicy J ^ “  s p Ł t w a  1. k 49 Ujeżuie wedle 
1 k 16 Strowskiem u sprzedanej nie w / 1  f g K  17/30 stanowiącego ciało tabu- 
KreS11' la rn^ i jako własność W awrzeńca Marchwi*
ciężaru więcej niżeli 50 lat upłynęło - T  neS° w księgach wpisanego, 
na żądanie Piotra i B ro n is ła w / Kur^Tiń5  l Cena wJ w0*an,a staŁoW’ 10°
wzywa się~ Franciszka Strowskiego jar™! W adyum 10 prc. nrzejrzenia w tut.
spadkobierców lub prawonabywców z Ł 5  Reszta waruncow p „

k '» n c h i ’ *dT ) e M g ,^ 3 m i .  Sie do r»k
i z l  1  1 _ .  uf i anow!0- i w łasnych i*ś wierzycieli, niewiadomych donym został, aby prawa swoje do 28 j ‘ w Jarosławiu
1881 w sądzie^ tL js z y m  i o d l i ,  i ^  ' i m
upływie tego czasu powyższa pozycja na > f1« 2 K  k  «* y  k  i  
żąda e proszą ych za umorzoną uznana i 1 ’ 1 8017 C k. sąd powiatowy w Zale- 
ze stanu bieraego reaiaości i.. m  w No- j e ż y k a c h  uwiadamia, iż na prośbę Heni 

y ączu wykreślona zostanie. ’ Edelstein odbędzie się w tut. sądzie dnia 12
T  ' i l d obwodowy marea 1880 Q godz_ 10 przed południem

20 grudnia 1879
(1506 2— 3)

Li u ** ~
ćelem zaspokojenia pretensyi w kwocie 700 
złr. z pu. relicytacya realności pod 1. k.12767. o  w u , . . z ł r - z Pu - relicy tacya realności poa 1. a

do pow szechnej w iadom ości0 owy P°daje 260/174 w S inkow ie położonej wedle wyk 
nnaiatalr T.ittmayio d : . . l .  * ® KOIlkurS 113. j llip. 154 JftllklA Klllllll^lUiSCill WłftSUCj

zm.sio-

Cena wywołania 800 złr. wadyum 80 
złr. kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono w Zaleszczykach. ,

W yciąg hipoteczny i resztę warunków
licytacyjnych można w tutejszym sądzie 
przejrzeć.

„  , O. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki 23 listopada 1879.

majątek L ittm ana Riebera na mocy uchwa 
ły  c. k. sądu obwodowego w 
z dnia 30 listopada 1879 do 1 ] 27fi7aW? 
rzony, po wykazauym podziale m ajatku°kon ' 
kursowego w myśl §. 189 ust. koni 
nym został.

Kołomyja duia 31 grudnia 1879.
(1545 2— 3) K o n k u rs . ^

L. 7331. Celem obsadzenia posady tłó- ( 1 5 1 i T - T \  v _ « — » ‘ . e n le

“ aie m ui“ Ł Cp c  1 i f p a  p p o ś b ^ t S ^ S j t ó W

mieszczenia tego edyktu w Gazecie Lwow- tn ia 1 12 m -'& lgg() każd razem ogodzi- 
skiej, w ktorem znajomość języka włsskiego, [ me 10 rano się o d b ę d z ie .  
obecne^ zajęcie 1 wykształcenie ju rydyczne, Cena wywołania 500 z ł r ,  wadyum 50 
wykazaś należy. złr. w. a. J

z  c k. sądu krajowego. .D alsze warunki w tutejszym sądzie do
„ Dwó w dnia 21 lutego 1880. przejrzenia.

u l i k  O 5 d  y  k  ,w Ti (1524 2 kV 13 grudaia l 879- *L. C. k. sąd powiatowy w Li- O b w i e s z c z e n i e *
Bzkach ogłasza, że celem zaspokojenia pr6~ j • ł • 10022, W  dniach 26 marca, 
tensyi Grzegorza Chyckiego w kwocie 100 , kwietnia i 26 maja J880 odbędzie się przy- 
złr. z pn. odbędzie sie w tutejszym  sadzie j musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
w dniach 5 kwietnia 10 maia i 7 czerwca m . k°J“sk. 9 8ubrep. 32 w Jaworowie poło- 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed żonej d łm nika Wasyla S w y s t u n a  w łasną, 
południem  przymusowa publiczua sprzedaz i w c. k sądzie ne rzecz z
ffnsn.iilar .lm o     r  J VT_ 1, AD ren . I WłobCiailSLUeffo na .a o n ^ tc ic n ie  SI

Czortków dnia 3 sierpnia 1879 
(1457 2— 3) Ki d  y  k  %.

L. 2558. W sprawie egzekucyjnej Men
dla Koppelmauna przeciw H ryniow i Źderko 
o 80 złr. ustanawia się dla z miejsca tera
źniejszego pobytu niewiadomego pozwanego 
celem doręczeuia m u uchw ał sądowych, ku
ratorem ad actum Iw ana Bodnera z Horocho- 
liny.

O czem się H rynia Zderka z tem  uwia
damia, aby ustanowionem u kuratorowi wszy- 
btkie dokumenta ku tegoż obronie służyć 
mogące wręczył, lub sądowi innego zastępcę 
zaproponował.

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany 4 stycznia 1880.

(1503 2 —3) śfifewiiłLj&sŁieMeHijto^
L. 7035. C. k. sąd pow iatow y w Trem

bowli podaje do wiadomości te  w sprawie 
Abrahama Safrona przeciw Izydorow i Bielec
kiemu o 112 z łr z pn. odbędzie się w ts. 
zabudowaniu w dniu 20 maja 1880 publicz
na sprzedaż 1 m orga pola położonego w 
Trembowli nr. 809.

Cena szacunkowa 180 złr. poręczne 18 
złr. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego
Trembowla 14 lutego 1880.

(1541 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 326 C. sąd prwiatowy w Zale

szczykach w sprawie egzekucyjnej zbiorowej 
kasy sieroeińskiej w Zaleszczykach, przeciw 
Karolowi Harrem u, o zapłacenie kosztów spo
ru 1 egzekueyi, rozpisuje ponow nie przymu
sową publiczną sprzedaż realności pod Nr. 
143 w Zaleszczykach położonej, wedle księgi 
własności Tom V., stron . 267, N r. 7 wła
sności Karola Harrego własnej, a wedle księ
gi własności Tom VI., stronica 79, Nr, 30 
ciężarów, za hipotekę służącej, w trzech na 
dzień 12 marca, 15 kw ietnia 1 13 m f,ja 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano, w zabu
dowaniu tutejszego sądu wyznaczonych ter
minach, pod warunkami w uchwale z 28go 
kwietnia 1879 1. 3117 zatwierdzanym i 1 juz
raz ogłoszonymi s tem, że cenę wywołania
stanowi wartość szacunkowa 7464 zł 50 ct. 
że w pierwszych dwóch term inach powyź-

gowej w ilości 50 złr w. a z pa. odbędzie 
się w gmachu cądowym na dniu 9go marca, 
9 kwietnia i 11 maja 1880, każdym razem 
o godzinie 10 p rzeajio łudniem , przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k 187 
w Dębinie położonej, ciała tabularnego, nie 
stanowiącej do Jana Piwcia należące’, która 
to realność na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej, a na trzeeim term inie i 
poniżej ceny szacunkowejsprzedaną będz>e.

Wadyum wynosi 11 zł. 50 en t w. a.
Akt cpisari’a i oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w Registraturze 
sądowej. C k. sąd powiatowy

Leżajsk dnia 24 lipca 1878 
(1357 2—3) E  d  y  k  t .

L. 53157. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie w sprawie Jana Czyżewskiego, Leopolda, 
Leonarda, W incentego i Feiicyana Grodzic
kich, M aryanuy Kałuzińskiej, Floreny,ny 
Braun, Kiazma i Maryanny Godzickieh i Kla
ry lo  Piątkowskiej 3o Racieskiej, tabular
nych współwłaścicieli s/4 części połowy dóbr 
Starej wsi Strzylawka górna zwanej w po
wiecie Grybowskim obwodu Nowosądeckiego 
położonej, o wdrożenie postępowania am or
tyzacyjnego celem umorzenia następujących 
ciężarów w staaie biernym dóbr S taraw ńś 
w obwodzie Nowosądeckim zabipotekcw anjib, 
a to :

1) wedle Dom 46 pag 251 n. 5 o p , na 
rzecz Dominika i Franciszki Ossowskich, de 
praes. 3 listopada 1781 vel 18 czerwca 1784 
uskutecznionego wpisu prawa 3 letniego u- 
źytku części dóbr Starawieś *fificałko»skie“ 
zwanej, za sumę 1500 złr. z uwidocznieniem 
następnie zaszłej introm isyi rzeczcnych Os
sowskich w posiadanie tejże części Micał- 
kowskie zwanej, tudzież wpis samej sumy 
1500 złr. następnie na rzecz Wincentego 
Grądzkiego wedle Dom 46 pag. 252 n. 6 . 
on wskutek cesyi sub praes. 4 sierpnia 1788 
przepisanej,

2) wedle Dom 62 pag. 429 n. 7 1 8 
on. sah. praes 16 sierpnia 1784 resp 23 
lipca 1783 i 2 lipca 1784 uskutecznionego 
wpisu dozwolonej na rzecz Franciszki Skrze- 
czyńskiej przeciw spadkobiercom Bendykta 
Grądzkiego na dobrach Starawieś egzekucji

sza realność tylko nad, lub za cenę wywoła- ce| Jink 2aSr,0koieuia prow izji od sum 12000 
nia, na trzecim  term inie zaś tylko za takową i t udzje) kosztów i t. d., tudzież na rzecz 
sprzedaną zostanie, stóraby na zaspokojenie i t  E‘e p raacKZki Skrzeczyńskiej uskutecznio- 
należytości rządowych i wszystkich na tejże v w g na pod-.tawie wyroku sądu ziem-

r  I  ^  11 m ar . -a  1 7 8 2realności ubezpieczonych wierzycieli wystar
czała, że na wypadek, gdyby cena takowau- 
zyskauą być nie mogła, term in do ułożenia 
warunków ułatw iających na 14 maja 1880, 
gudz 10 rano wyzuaczonym został, że jako 
poręczenie 10 proc. sumy wywołania tj. kwo-

skiego w Czchowie z dnia 11 marca 1782 
przyznanych, na własność sum 3000 z*p-, 
5000 zip. i 4000 zip. wraz z uskutecznioną 
wedle Dom 62 pag. 432 n. 1 0  on .  sub praes. 
2 stycznia resp. 18 maja 1798 prenotaeyą 
sekweslracyi dób- Starawieś na zaspokojenie

52 złr.

ta 746 złr. 45 ct. w gotowiźme przez ku- J 3u00 zj-p.
pienia chęć mających, do rak urzędującej P ? WedD Dom 62 pag. 431 n. 16 on. 
kom isji-m a być złożoną, że dla wierzycieli : , '  .  sierpDia 1788 uskutecznionego
hipotecznych W igdora Rosenberga i Józefy , f ™ -  6Qfi0 złp przez W incentego
Harra co do życia i miejsca pobytu m ewia- bU > , owie dóbr Starejwsi na
domych, lub tychże z nazwiska z życia i - Gertrudy ze Skarszewskich
miejsca pobytu niewiadomych spadkrfcierców J p  j
nakoniee dla wszystkich wierzycmli, którzy- Zjp naT ; edl,  Dom cod. n. 13 on. sub. praes. 
by po dum 26 grudnia 1878. jako dniu wy- 92 4 gt ia 1793 u.
gotowania wyciągu hipotecznego do tabnli Wpisu sumy 12000 złp przez
w esz l i ,  prawa zastawu, lub inne prawa rze- J t .  % .J-- /)ia
czowe na tej realności uzyskali, lub którym - a.cenT °  Drądzaieg y , p g 
by uchw ała w cale, albo w należytym cza- ’̂ eJ małżonki Gertrudy z Skai rz lę,. 
sie doręczoną być nie mogła, kurator w o- Józefa i Józefy z Mieczkowskich małż. Skar- 
sobie p. Leona Schillera c. k. poczmistrza a^ewSKich otrzymanej i na hipotece nóbr 
w Zaleszczykach ustanowiony został, że na- ‘ra w,eś na rzecz tejże Gertrudy ur. Skar- 
kon.ee wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i szew«a iej ubezpieczonej 
inno warunki sprzedaży w t. s. reg istraturze , wedle Dom 62 pag. 432 n. 20 on
wgladnać, zaś o zaległych podatkach w u- 8 Pr»es. 27 listopada 1880 uskuteczaione- 
rzedzie poborowym w Zaleszczykach wiado- 8C wpisu sumy 2700 złp. na zasadzie aktu
a ,  ^  i j y  1C  S

Zaleszczyki 17 Stycznia 1870. n?e7Jki«i“  ' T Z  ° iS0W'. . . . .  .  ¥ * saieJ Hr- Ujejskiej zaintabulow anej; wreszcie
(1466 2 —3) E  d  j  k  fe 6) wedle Dom 62 pag. 433 n. 24 on.

L. 50299. C. k. sąd krajowy we Lwo- sub praes. 20 czerwca 1807 uskutecznionego
wie ogłasza że w tymże, cekin ściągm euia wpisu obligiem z daia 7 czerwca 1807 przez
od Racheli Bohin na rzecz c. k. uprzyw .ga- W incentego Rzuchowskiego za W incentego

gospodar twa gruntowego pod Nr. k. 62 r«?- g ct w 6 na zaspokoj.eme ^ z i n i e  ‘ lic. akcyjnego banku hipotecznego we Lwo- Emmowicza dzierżawcę dóbr Brzyzawa na
87 w Morawicy położonego, dłużnika Siam- z • z pn. każdym ” z®“*nierwszychJ wie resztującego kapitału pożyczkowego rzecz Frauciszka Rylskiego resp. jego masy
sława Sikory własnego i ciała h ip o te c z n e g o  J f  i/acun- 4757 złr. 95 ct. z pn. przymusowa licytacja pupilarnej zapisanej kaueyi do 6000 złp.

realności pod 1. 79s/4 we Lwowie położonej, wzywamy niniejszem z życia i miejsca po- 
wedle dom. 64 pog 128 rt 13 haer i psg. bytu niewiadomych Domiuika i Franciszkę 
129 n. 17, 18 i 19 haer. dłużniczki Racheli Ossowskich, W incentego Grądzkiego, F ran - 
Bohin własnej na dniu 1 kwietnia 1880, o ciszkę Skzeezynską, Gertrudę ze Skarszew- 

R e s z T ‘w a r u n k ó w ^ t e j s z e j  registra- • godzinie 9 przedpołudniem się odbędzie że skich Grądzką, Barbarę z Ujejskich Gssow- 
turze w i j  , Qa pierwszy in term inie realność ta ryczałto- ską, wreszcie Frsneiszka Rylskiego resn

C k sad powiatowy w i TiaWlt ? iiei .wywołania 11459 złr. tegoż masę pup i lar nej, jak  niem niej rówiue
Dolina dnia 22 lutego 1880. j w. a. najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo- z życia im ienia i miejsca pobytu niew iado-

nie stanowiącego z ie m  że n a 1 Pier*szych dwóch term inach realność ta za cenę szacuj

d . ł * j « Ł S  b^ . r
cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim  term inie także i niżej ceny wy
wołania sprzedane zostanie.

W adyum wynosi 40 zł.
Basztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Liszki dnia 3 grudnia 1879.

(1489 2 - 3 )  E d t k  t,
L. 8660. W dniach 1 kwietnia, 

kw ietnia i 20 maja 1880 każdym razom o 
godzinie 10 z rana odbędzie .się celem ścią
gnięcie wierzytelności A braham a Szaji w 
kwocie 35 zł. przymusowa publiczna sprze
daż realności włościańskiej pod 1. k 68/77 
w Zarówie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej dłużnika P iotra Skowrona wła
snej.

Cena szacunkowa wynosi 510 zł

Cena szacunkowa 500 złr. 
W adyum  wynosi 10 proc.

(1424 2— 3) E  d  y  k  t> gtaną, źe jako wadyum kwota 573 złr. do . mych spadkobierców i prawonabywców*osóh 
L 6477 C k sad powiatowy w Czort- rąk komisyi przed rozpoczęciem licytatyi ma dopiero co w ym ienionych i w szystkich tveh 

ko wio p o d a je ' n in ie j s z e m  do wiadomości, że być złożoną,^że wreście warunki licytacyjne którzyby z tytułu w ierzytelności powyższemi

stkich tych, którzyby po dniu 17 maja 1.879 to jest do I  lutego 1881° em ’ ^ wow.8̂ ej “>
nej nie jest wiadome, przeto ustanawia się ja to  dniu wydania wyeiągu tabularnego sili, gdyż w razie przeciw nym  T a l a d f m e

dla niej “ a 3 f J ^ szl l f i T ! T S l ° l U;  T Cf°J!uJ?. r a i .um orzenie  wpisów leczo n y chratora w osobie tutejszego adwokata dr. jącej nabyli, lub którymby uchwały tej s p r a - , w ierzytelności dozwolonem i w v k r e ś E  
Czaczkowskiego, któremu dotyczący pozew wy__egz«kucyjnej__się_ tyczące z ^akmgobądz nychże ze stanu biernego tych dóbr * « w -0-

P r o f S  ~ A , „  c , opisania, oaaa- * * ¥ *  1 d° tet“ i“ “  “  80  W’'*4 * dorsc“ M  nie ^  M « » .  Lwów t a S  »  U r t o ^ i  I m



31. 350/52 V.

M n  i i  1)  m  n  r i ) m i  ! t .
(1444 3—3)

Sieferung m\ ferttgen 23efleitmng& unb ^u3ruftun$&6 otten fur Me f. I 8anbtocl)r, tnt 'Eąc ber aU&enteinen ftonfurrcnj.

$ a g  f ! SIRinifterium fiir S anbegoertpeib igung  beabftcptigt fu r  ba§  S a b r  1880 bie 
S ie fe ru n g  ber nacfjftefjenb fp e jifijirten  fertigen  S trtife t im  B e a e  b e r  a U g e m e itte n  f t o n f u r r e t t j  
n tp e r ju f te U e tt , unb  erld jjt j u r  © ittb rin g u n g  fćOriftticfjer O fferte  p tenu t bte offentltcpe Huf* 
fo rb e ru n g

® ie  Sttnjapt ber S iefcrungggcgenftanbe ift a p p r o r im t t t t t i  fo lgenbe: __

e g e n f t a n f t

10 © tiicf ® iftinftion3=S8brbcpen fiir SBaffentocfe .
3 5 2  * ® iftinftiong=23otbcpen fiir  S lo u fe n  un b  Ster

m etleibet •
179  „ S trm ftreifen  fiir  brei= I
100 „ S trm ftreifen  fiir  fec^S^ f jap r tg e  SDiener

85  „ S lrm ftreifrn  fiir neun^ J
17 „ K apupen  toon K autfcpuffto ff .

118 „ fpalgfTore f i ir  Sanbegfcpiipen ju  Sj?ferb
2 7 5  SB aarleberne § an b fcpupe

18 © tiid  SPorte=epeeg fiir  K aoa tte rie  .
193 ,  Sporte=epees fu r  S n fa n te r ie  .

17 „ U nteroffijierg=93rieftafd)en
1 .051  „ ro tpe © djiipenabjeicpen fu r  S n fan te rie

106  „ griine © cpiipenabjeicpen fiir  © d jiipen
6 .8 4 7  „ ę a tó b in b e n  . . ,

9 5  SBaar StnfcpnaIl=© poren m it SRiemen 
77 © tiicf SReooloer=Slnpangfcpnure fam n tt ^eber^afe it 

6 „ ab ju ftirte  m effingene SŁrommeln
5 0  S ^aa t fccfdjiagene S£rom m elfdjldgcl .

1 © tiid  © ig n a lp o rn e r  in  A geftim m t 
38  „ © ig n a lp o rn e r  tu  F  geftim m t

157 „ © ignalporn-S llnpdngfcpnure
6 „ SDiunbftiicfc ju m  © ig n a lp o rn

18 „ © atte tfilj^U n terlag en
64  „ po ljerne  S d tte l  m it eifernen gw iefe ln
55  „ weifje SPferbebccfen (8 .6 4  big 4 .2 0  ^ d o g r a n tm

fcpwer —  S lnbot per 1 K ilo g ram m .)
5 6  SBaar ©teigABiigel 
4 6  © tiicf SReitftangen aEtein 1
4K „ S iu n fe ten  m it § a f e n  . > u n b e r jin n t .
4 0  „ K nebeltrenfen  J
23 „ Snfanterie=ftocpgefd)irrc a, 2 SlRann
25  „ ftaoallerie=K ’ocpgefd)irre a  2 SIR ann^

306  „ lom plete fteine ge lb fta fd jcn  fam m t X ra g fd )n u r
2 5  „ g e lb f ta fd je n ^ ra g fd ju u re  allein

9 „ fęelbflaftf)en=©Idfer a lle in
4 253 " Grfjfcpalen m it SDedel .

71 .  © trieg e l m it D an b rtem en  .
89  „ K artatfcben  m it £ a n b r ie m e n  .
15 © rn tr n  SRequifiten fiir  SEBerfjeugtafdjcn ber © cpufter 
5 © tiid  panfene gu p fe ffe ln  . . . .
12 „ Ś lran fe im er •
62  „ SPferbepflbde, unbefcplagen .
79 „ g o u ra g e f tr id e  *

3 ,  S a g e rp a d e n  m it © tic t
1 „ © cpaufel m it © tie l, fu r  K aoa lle rie

18 n © d jau fe ln  m it © tie t, f iir  S n fan te rie
2 „ f tra m p e n  .
3 „ S a n b fa g e n , fom plet

10 „ © tem m eijen  m it £ e f t  ,
8  ,  grofje © cpnedenboprer
5 „ m ittle re  © cpnedenboprer
5 „ tle ine © cpnedenboprer
5 „ f i la m m e rn  .
9  „ © dgefeilen  . . . . .
•• „ S 8 e i|jan g en  ( ju m  Spionierw erfjeug)

5 .0 0 0  „ © d jupndgel (SR augfopfe)
30 0  „ fu r je  SDraptftifte .

12 „ m effingene © in p an g rin g e  fam m t K lobeti ju n t
TCrommelreif .

24  * Sfrom m elfetle .
6  „ 3 :rom m etfa iten  .

6 .1 7 5  „ grofce aS iftuatiem © d(!d)en  bon Sfatifot •
6 .1 7 5  „ m ittle re  58 iftuaticn»© ddĄ en  bon K a lifo t -
6 .1 7 5  „ fleitte S tiftualien=© ddc^cn  bon S a lifo t

26.051 „ m effingene S tapfeln  ju  Segitim ation§=S8ldttcrn
2 .5 0 0 ® u (jen b g ro fje  w e t f e  u u m e r i r t e  
i 3 9 0  „ fteine w e i ^ e  n u m e r i r t e
1 66S „ a ro fe  g e t b e  n u m e r i r t e

5 1 7  „ fteine g e l b e  n u m e r i r t e
32  „ grofje t o e i f e  g l a t t e
9 „ Heine m e i f j e  g l a t t e

9K etalIfn5pfe

§ te t J o n  finb 
e i t t j u l i e f e r t t  beim  f f

S a n b w e p r» Sanbegfdpu=
Stugrii* jeavS!ugrii=
ftungg= ftungg=

|> a u p t= £ e p ® ep o t iu
in  SSBien S n n g b ru d

Slnjapl ber ©tiicfe (S^aare)

275

10

77
134 45
83 i?
78 7
17

188
1 18 
87

4 1 4
1 -3

17
1.051

1 18 48
6 .847

28 67
8 69
6

50

38
1

122 35
li

18
17 47

13 45
1 1 45
14 3 .'
14 32
11 29

13 12
306

25
9

4  253
2 0 5!
20 69łf 14
! 1 45
8 4

'2 50
29

3
50

7

1
■13

2
3

10
8
5
5
5
2
2

5 .0 0 0
300

12
24

6
6.091 84
6.09 1 84
6 0'>| 84
8 501 1 7 .5 .0
2 .5 0 0
1.390

2 U

1.862
517

3
8 1

S t n m e r f u n g .  $ i e  9 łuntmern ber 9KetaIIfnopfe merbett ben 
© r f t e ^ e m  b e fan n t gegeben toerben.

3 u r  Sftidjtfdjnur ber tjie rau f O łefleftircnben fiat ffntgenbeS j u  b ienen:
i.  3 u r  D ffe rtb e rb an b tu n g  roerben n u r  fotibe, bo tffom m en.leiftunggffib ige ij3erfonen. 

un b  jm a r  n u r  ru d fid jtlid ) jener j u r  S ie fe ru n g  auźgefĄ riebeneu  S lrtife t jugelaffen , »betd)e fic
S B ien , a n t  1 8 .  g e b r u a r

entm eber g a itj ober buref) S e ig ab e  bon  ^ u g e b o r  in  i % r  c n  g a b r ife n  (SGSerfftdtten) erjeugcii 
§. 2, ^ u n f t  2 ber befonberen Sieferungś-93ebiuguiffe). 3 tui)d)eul)dnblcr, b an n  f3erionen, 
loelcpe tn  ben im  9teid)3ratf|e oertrctenen ® bnigreid jeu  unb S a n b e rn  b a l  © ta a tśb ii ig e rrc d jt 
u id jt gciiiefen, fiitb oou ber S ie fe ru n g  grm tbfdfclid) auśge)d)ioffen.

U m  bie S3et£)eiligung au  ben S ieferungett fiir  b a s  S terar a u f  m eitere ftre ife  au g jn
betjnen, toerben t)ier, bei gleid) gunftigen Stnboten, in  erfter 9teif)e foldze S n bu ftrie llc  beriiif-
fiĄ tig t roerben, meldje niept f(5on SJiitgtieber ber Ś tonfo rtien  fu r  bie S rm o n ti ru n g  unb  
S tu śriiftu n g  bes f. f .fpeeteó finb ober toelcpe n id jt ben Sieferung§=@ efelt|cpaften fiir bte 
S e m o n tirn n g  u n b  S lu śriif tu n g  ber t  f Sanbroetjr getjbren

2. ® ie  © in lieferu ttg  ber © egenftanbe (§. 6 ber befonberen S eo ingn iffe ) p a t la n g
ften§ bier SSodjen n ad ; ber S ln tiapm t ber O fferte  (bom  ® a tu m  b e t m ur.ftcric llcn  SSerftanbi 
gung  a n  geredjnet) ju  beginnen, b an n  in  ben jroifdien ben iibernepm enben S e p o tg  unb  ben 
S ie fe ran ten  jn  bereinbarenben  befttm m ten g r if te n  b e ra r t fortgefept ju  w erben , baf; inncrfja lb  
ber m eiteren b ier SBodjen bie Jpalfte jebeg @ egenftanbe§ abgeliefert n itrb  unb  enbltcp in  ben 
bem le^teren  le r m in e  folgenben bier SBodfen bie Siefernng§=SSerbinbiicpfeiten oo llftanb ig  
erfiiilt finb.

$ ie b e i ift jebocf) bem 2 ftin ifte rium  fiir  S an beźbertpe ib ianng  freigefteUt, bie S ieferung  
ber am  bringenbften  erforberlidfen  © egenftanbe b iś  ju  jenem  © elbbetrage, toeicper bom  @e= 
fam inttoertpe ber S ieferung  au f  bie erfte fRate en tfallt, fdion fiir  bie erfte fRate ju  berlangen , 
bagegen bie S ie fe rung  ber m m ber bringenben © egenftanbe au f  bie jm eite fRate ju  oerfdjiebeu

3 2)ie f^ r if t li tp e u  O fferte, toeldje genau  nacp ber. 93e[tim m ungen ber §§ I big • 
ber befonberen 93ebingniffe unb  nad) bem un ten  beigefiigten g o n n u la r e  jn  oerfaffen, ju  ftem
peln, ju  in f tru iren  unb  bureb bąg S lab inn ; ju  ficpern ftnb. pa^en  lin m itte lb a r im  S in r e ’
d)nugg=iProtofoIle beS f. f S f t iiu f tm u m s  fiir S anbesoertpe ib igung , unb  j to a r  lan g ften s b is 
23. 2 R drj 8 v o ( zttib if U ^ r  iD U tta g ó , ein jn treffen .

S)ie © ntfcpeibung iiber bte eingelangteu  O fferte bepalt ficp ba?  fD iinifterim n fiir
S anbegoertpeib ignng  anSbriid itcp  oor (§ i ber befonberen SSebingutffe).

4. S m  U ebrigen roirb au f  bie S e ftim m u n g en  ber ju  btefer S u n b m a tp n n g  gepdri
gen befonberen Scb ingn iffe , ootn gleicpen iiag e , gemiefen, unb  jm a r :

a, bejiiglicp ber 9Rufterm dfeigteit, © rbffen tlafje  unb  © rjeu g u n g  ber © o rten  a u fb e n t j . '. ,  
b pinfidptlid) beS SSertrag§=Slbfcpluffeg au f ben § 11,
■) rud fid jtlid ) ber au g  bem S c r tra g e  cn tfp riugenben  gegeitfeitigen fRecpte u n b  35rrb:n»

btidffeiten au f  bie §§ 8 big 10, 2 big 17, uttb
d j  toegen ber S3ejaplungg=SERobalitdten un b  © tcm pel=(Sntricptung a u f  bie §§ 9 un b  18

% r>. TDie .'panbclgs uud (Seioerbefam m etn ber in : fReid)?raipc oertre tenen  g o n ig re id ie  
u n b  S an b er, foiuic bie Sanbioepr=  nn o  Sanbegfd)upeu=© otbentpaiłu ngen r b an n  bie S anbua-pr 
(Sanbcgfd)iipen=) Slngriiftnnąg=® epotg  in  Siiien unb  S n n g b ru d  finb m it etner S ln jap l (^jem - 
p la re  ber Oorliegenbeit Ś u n b m ad )itn g  un b  ber b a ju  geporigen befonberen S3ebingniffc betpeilt 
w erben , um  bie ficp piefiir in tere ffirenben -U n ternepm er p iebon iśinficpt uepm en ju  laffen.

C f f c tJ ^ o tm t t la r .
(5 0  fr. S tem p e l fiir jeben 93ogeu.)

Sep 97. 91 , w opnpaft in  (D rt, S c (̂ trt. S a itb ), erftd re  unb  oerpflid)te micp p ierm it 
nad jbeuanu te  fertigc 25efleibungg= uub  SluSciiftuugg S o r t r u  fiir bie t  t. S a n b w c p r u n te r 
genauer (S inpaltung  ber S ieferungS  S e b in g u n g e n  uub  u m  bic 6eigcfeptcn f^retfc unb  iu u er- 
palb  ber befttm m ten G en u in e  au f © ru u b  ber S iunbiitacpung b o m Ł18. g e p r u a r  l b s o  liefern 
ju  w ollen.

® e r ju  licferiiben S o r te n SfJreife in  ofterr. SłiSdprung

S ln jap l SBenenr.ung fiir fi. fr. ©  a  g e
© u lben  K reu je r

A . (S ć iu ju lic fc r tt b c im  f. f. S a u D lu e p rs S tl tg r i if tu n <\$;ipauptsttpot i n  SESinu
S t i i d 1 © tiicf
Spaar 1 S)8aar
te. K.

B . ( ? i i t ju l ic f c r n  P c im  f, ft S rttt& cgfrf)iilłC iisiM ugruftuufld= ® cp0t  tn  S n n g b r o d .
© tiid 1 © tiid

© a rn itr . 1 © a rn i tu r
tc. iC. -------------------

Sd) bcftdttige jugletcp bap id) bie SRuftcr cingefepen pabe, baf) m ir  biefe u n b  bie 
£ ii 'fe ru n g g 593ebtngungen genau  be fan n t finb  u itb  baf) id) mid) ben S ep teren  tu  jeber 18rjie= 
p u n g  unterw erfe.

n d jtig e  g u p a ltu n g  bicfeS D ffertcg pafte icp m it bem ( la u t bem u n te r abqe= 
fonbertem  um fffllaae gletcpjeitig eingefenbeten ffirlaflfcpetnc ber f. f. S a n b e ś ^ a u p t  f t a f ie 'tn  
SBicn) erlegteu fun fperjcnpgen  SSaDinm bon  © ulben , beftepenb au g  (SB ertppapieren, 
95arfcpaft), weld)eg bem S ieferunggw ertpe oon fi- fr . entfpricpt.

Sd) erfldre, bap id) micp be3 fR u cftrittS ^e fu g n iffeg  unb  ber im  § 862 beg a. b.
S8., b an n  ber tn ben Slrtifeln  :-il>■ u n b  n l9  beg § .  @. 33. n o rm irten  g r i f t r n  fiir  bic Slr.^ 
napm e m em eg ^e rfp rc tp en g  au g b riłd tid ) begebe.

® ag  bon ber §anbelg=  u n b  © ew erbefam m er in  auggefertig te Seiftungg^
fdptglettg= ijeugm g liegt Oerfiegclt bei (o b e r: S^ag Seiftunggfdpigfcitg=3m tgnif3 w iro  bon ber 
§anbelg=  unb  © ew erbefam m er in  birefte a u  bag f. f. 9R iu i)terium  fu r  Sanbegber*
tpe ib iguug  u n te r (Stncm eingefenbet).

(© oentuell bei © efellfcpaftcn: 2Ite SScrtretor ber © cfcllfipaft, an  toelcpen aUe Slui- 
trdae  unb  -oefteuungen oon S e ite  ber Sanbw ept=33ep6rben ju  ergepen paben  unb  weicpcr bic 
^ a p iu n g e n  ber SSerbienftbetrdge u n  fRamen ber © efellfcpaft ju  bepeben un b  ju  q u ittire n  pa^ 
ben w irb , tft 31 SR. jn  SR. b e ftim m t)

® ie  oben ju r  S ieferung  offerirten  © egenftdnbe w erben in  m em er g a b r i f  (o b e r: 
SŁtofftatte) e rjeug t, welcpe f i ^  jn  SR (© affe, $aug=SRr.) befinbet un b  ber K on tro le  ber 
Sanbw epr=S8erW altung jeb rrje it offen ftept.
SDatum. S igcnpaub tgc  U nterfcp rift beg (ber) D fferenten, m it SIngabe fetneg (ip res) E p a ra f te rs .

g > o n ttu (a v e  j u n t  K o u b c r t  b e s  C f f e r te s ,
Sin bag f. f. StRiniftcrimn fiir S anbegoertpeib igung

. tn  SEBien
D ffe rt beg SR SR., w opnpaft in  SR., j u r  S ieferung  oon S3efleibungg= unb  Slngrfi 

ftu tigg ; © o rten  fiir  bie f . f S an b w ep r, au f  © ru n b  ber K unom acpung bom  18. g e b r u a r  l ^ s i
^ormularc j u n t  .Houbcrt b eg  'isnbiumg.

Sin bag f f. SDtiniftcrium fiir S anbegoertpeib igung
tu SlBien.

© rlagfd)cin  iiber fl. (in  SB ertppapieren, S3arfcpaf)) p m  O fferte  beg SR. SR.
1880.

SBotit f. t SBftntficrtiun fiir SaubcgocrtlKibiguttg.
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(1417 1— 8) K  d  y  k  t

L. 22304. 0. k. Sąd pow.a owy w D ro
hobyczu podaje do w iadom ości, że dnia 31 
sierpnia 1847 zm arł w Solcu Bazyli Kowba- 
siuk bez pozostawienia rozporządzenia osta
tniej woli, i że do spadku po nim  dzieci te 
goż Mikołaj Kowbasiuk, Marya Kowbasiuk 
i Joachim  Kowbasiuk są powołane.

Gdy sądowi miejsce uobytu Mikołaja 
Kowbasiuka nie jest wiadomem, wzywa się 
go, by w przeciągu jednego roku w sądzie 
tutejszym  się zgłosił i oświadczenie swe do 
spadku wniósł, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
i z  kuratorem  dla niego ustanowionym  T y m -  
Jtiem Kowbasiukiem przeprowadzonym "zo- 
stanie.

Drohobycz 26 października 1879.
(1581 1— 8) E  d  y  k  t ,

L. 6828. Sąd obwodowy w Nowym Są
czu uchwalił władzę opiekuńcza nad m ało
letnim  głuchoniem ym  i głupkow atym  Janem  
Szymonem 2ga im. Zaryehtą z Nowego S ą 
cza aż do dalszego postanowienia rozciągnąć.

0. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz d. 29 listopada 1879.

(1418 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 690. 0. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu og łasza , że na zaspokojenie wierzy
telności Zakładu kredyt, włość, przeciw 
Iwanowi i Hnatowi Wołczakom w kwocie 
200 zł. w dm ach 7 maja, 4 czerwca i 
9 lipca . 1880 pnbliczna sprzedaż realności 
pod 1. 4 w Krościenku położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano w kancelaryi tu 
tejszego sądn z ceną wywołania 400 zł. a 
zakładem  40 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim  term inie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

N abywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po l cytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem  wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richter^ z Dobromila.

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
(1414 1— 8) Obwieszczenie.

L. 691 0. k. Sąd powiatowy w Do-
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności Zakładu kredytowego włość, przeciw 
A ntoniem u W ołoszynowi w kwocie 183 zł. 1 
ct. w dniach 7 maja, 4 czerwca i 9 lipca 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1 
15 w Kropiwnikn położonej każdym razem
0 godzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego 
sądu z ceną wywołania 400 zł a zakładem 
40 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim term inie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
tHrze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richter? z Dobromila.

Dobromil dm a 8 lntego 1880- 
(1882 1— 8) ObwieaiM emi^

L. 675. 0. k. Sąd powiatowy w Do 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności Zakładu kredytowego włość, przeciw 
Iwanowi Bełej w kwocie 100 złr. w 
dniach 9 kwietnia, 7 Maja i 11 czerwca 1880, 
pnbliczna sprzedaż realności pod 1. 52 w 
Michowie położonej, każdym razem o go
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 200 zł. a zakładem 20 
zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim  terminie nastąpi sprze
daż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz p 0 licytacyi złożyć.

Resztę warunków woluo w ts. registra- 
turze przeglądnąć kuratorem  wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobro
mila.

D o b ro m il dnia 8 lutego 1880.
(1390 1— 3) Obwieszczenie.

L. 683. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności Zakładu kred. włość przeciw Waśkowi 
Iwanow Manko w kwocie 300/196 złr. w 
dniach 28 kwietnia, 21 maja i 25 czerwca 1880 
publiczna sprzedaż realności, pod I. 73 w 
Tarnawie położonej każdym razem o go- 
dżinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 1000 zł. a zakładem 100 zł- 
przeprowadzoną będzie.

rylko na trzecim term inie nastąpi 
sprzeda’/ poniżej ceny szacunkowej.

N a„yw ca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila-

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
(1415 1 3) O b w i e s z c z e n i e .

L  692. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności Zakładu kred. włość, przeciw J ur" 
kowi i Hannśce W ołoszyn w kwocie 
300 złr. w dniach 7g0 maja, 4go czerwca
1 9go lipca 1 8 8 0 , publiczna sprzedaż  
realności pod 1. 47 w Pietaicach położonej, 
każdym razem o godzinie 10 rano w kance
laryi tutejszego sądu z ceną wywołania 600 
zł. a zakładem 60 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

N a b y w c a  o b o w ią z a n y m  b ę d z ie  p o ło w ę
ceny kupna zsraz po licytacyi ułożyć. ^

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
s tanowi ono Antoniego R ichtera z Dobromila.

D o b r o m i l  dma 8 lntego 1880. 
n 581 1 —3) 1S <8 y  h  S®

L 5551"7- 0. k. sąd krajowy we Lw o
wie rozpisuje mniejszem w sprawie Dyrekcyi 
a-alic T ow arzystw  kredytowego ziemskiego 
we L w o w ie  przeciw Leokadyi z Lenczewskich 
In śl Klimkiewiczowej 2o. śl. Sojowej i Ol
d z e  Klimkiewicz o 3538 z łr 78 ct w a. 
z pn. celem zaspokojeń,a resztującej kwoty 
*876 7ł r  16 Ct. m. k. czyli 3538 złr. 78 ct. 
wraz 4 prc. pr°wiz?ą od dnia 1 l ip c a  1877 
liczyć sie mającą, tudzież z prowizyą zwłoki 
od n o ie d y ń c z łc h  przypadłych ra t w półro- 

h ównveh kwotach 182 złr. 80 ct. 
3 . 1  czyli 191 złr. 62 S  et w. a. od 1
H.ma 1877 zalegających, za każdą pojedyn
cza za padł% rat? od dnia przypadłości aż 
do dnia uiszczenia po 9 prc. liczyć się m a
jąca i z nadzw yczajnym  dodatkiem 2/00 w 
, L V  ft 65 statutów i zobowiązań d łu ż -

X  » “ > w  « * » • * >  1847 .»-■
b j^W h i z kosztami obecnie w kwo-ie 22 
7ł r  *7 ’et w. a. przyznanymi, ponownie iuż 

t  nchwała z dnia 15 kw h t da 187i

f r 7842T i  • dnia 5 lipCa 1873 • 19471 m ' !pisana i n a s t ę p n i e  wstrzymaną egzekucyjną ] 
sprzedaż dóbr Brumouowe z przyległ D utsch- , 
bach, do Leokadyi z Lenczowsk* h  lo. sl. 
Kltmkiewiczowej 2o. Sojowe, , do Olg, A-
małii H eronim y 3 im. Klimkiewi zówny jak  i 
Dom 394 P 3 Ó4 S 3 I 0  tudzież wykaz hip,
1 100 I PmW- 15 ‘ 17 karty B ‘ na le^ eych 
w no wiecie Oieszanowskim położonych.

Sprzedaż ta odbędzie się w duiu 29 
kwietnia 5 czerwca i 2 lipca 1880 każdym 
razem o’godzinie 11 przedpołudniem  w sali 
rozm aw sądu tutejszego pod warunkami już 
uchwałą z dnia 15 kwietnia 1871 1. 7422 
i  z du it 5 lipca 1873 1. 19471 zatwierdzo-

neml j  2a cenę wywołania stanowi się war
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su
mie 23100 złr. w. a. Dobra te w powyższych 
trzech terminach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową będą sprzedane.

2, Przed rozpoczęciem licytacyi ma 
każdy chęć kupienia mający 10 prc. ceny 
wywołania to jest 2310 złr. w. a. w gotów 
ce lub w książeczkach gslic. kasy oszczęd
ności' lub podług kursu ostatniego dnia w 
listach zastawnych czy to galic. Tow arzyst
wa kredyt, ziemskiego lub c. k. banku na- 
__ iłowe go austr. albo galic. obligacjam i in- 
demnizacyjnemi jako wadyum do rąk komi
syi licytacyjnej złożyć.

W adyum to będzie nabywcy w cenę 
kupn. wliezonem innym zaś licytującym po 
odbytej licytacyi zwrócone.

3 Nabywca jest obowiązany w prze- 
siągu -30 dni po doręczeniu mu uchwały są: 
dowej akt licytacyi zatwierdzającej wykazać 
się w sądzie, że w ierzytelność galic. Towa
rzystwa kredytowego i c*. k. uprzyw austr. 
banku narodowego z podrzędnymi naleźytos- 
ciami w zupełności zaspokoił, lub po zapła
cie zaległych ra t pozostawienie reszty tych 
wierzytelności przy hipotece sprzedać się m a
jących dobr uzyskał.
t r z a n n t e  dobra w powyższych 
trzech term inach przynajmniej za cenę wy- 

Eie były sprzedane w takim razie 
l  f !,a 81S w celu ułożenia ułatwiających 

, “ ków term in  na dzień 6 lipca 1880 o 
godz tnie 4 p0 p0j U(j n iu w biurze Nr. 8, na 
który/w ierzycieli z tern dołożeniem się wzy
wa, n iestawiająCy się do większości głosó w 
obecnych zostaną policzeni a czwarty term in 
licytacyjny natychm iast będzie ropis*ny.

o. Lo do ciężarów i długów odseła się 
chęć kupna mających do tutejszej tabuli kra
jowej, a co do zaległych podatków do c. k. 
urzędu podatkowego w Cieszanowie, wyciąg 
tabularny zaś i niniejsze warunki licytacyj
ne w registraturze sądowej przejrzeć dozwala
się-

O czem się obie strony tudzież tabu
larnych wierzycieli do rąk własnych lub ich 
pełnomocników, zaś masę spadkową Jozefa 
Klimkiewicz, i niewiadomego z miejsca po
bytu Stanisław a Zabierzewskiego i Olimpię 
z Soleckich Kunde, tudzież wszystkich tych, 
który niby niniejsza uchw ała lnb też później
sze należycie doręczone być nie mogły, lub 
którzyby po dniu 31 października 1879 do ta 
buli weszli do rąk  kuratora adw. Dra. Małego

Lwów dnia 7 lutego 1880.
(1577 1 - 3 )  E  d  y  t  t -

L- 1354. C. k. sąd powiatowy w Ra
dłowie zawiadamia, że na zaspokojenie gali
cyjskiemu zakładowi kredytowemu ziemskie
mu (Galizisehe Boden-Credit-Anstalt) w Kra
kow ie kwoty 134 złr. 48 ct. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w 3 term inach na dniu 17 
marca, 7 i 21 kwietnia 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano, eg zek u cy jn a  licytacja real
ności Józefa Pięty pod 1. 282 w Borzęcinie 
w powiecie brzeskim położonej, ciała hipo
tecznego niestanowiącej.

Cena wywołania 600 złr. wadyum 
60 złr.

P ro t kół zastawniczego opisania i wa

runki licytacyjne można przejrzeć w registra
turze sądowej.

Radłów dnia 20 sierpnia 1879.
(1566 1— 8) O g ł o s z e n i e

L. 1425. 0. k. sąd obwodowy w Ko
łomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu ściągnięcia p re ten s ji Leiba Sza- 
franka przeciw Piotrowi Jagłow skiem u 50 
zł. z pu. odbędzie się w sądzie tntejszym 
na dniu 5 kwietnia 1880 o godzinie 9 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż służącej tej 
realności za hipotekę realności pod N r. 349 
w Kołomyi na śniatyńskiem przedmieściu po
łożonej, na którym  to term inie wspomniona 
realność także i poniżej ceny szacunkowej 
w kwoc-ie 1036 zł. 85 ct. w. a. za jakakol
wiek cenę zostanie sprzedaną.

Każdy chęć kupienie mający obowiąza
nym  będzie 5 prc. ceny szacunkowej do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć.

Reszta warunków i akt oszacowania 
wspomnionej realności mogą być w tutejso- 
sądowej registraturze pizejrzane.

Kołomyja 12 lutego 1880.
(1590) O g ło s z e n i® .

L. 17. C. k. sąd powiatowy zawiadamia, 
iż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i i a n « akty 
służyć mulące do .założenia księgi gruntowej 
dla gm iny katastr. Trzebinia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są 
dz e powiatowym lub przed komisarzem h i
potecznym ra  doiu 6 marcu 1880, a  któ ym 
daisze dochodzenia miejscowe prowadzić b 
dzie.

Żywiec dnia 29 lutego 1880.
(1575) <H|g;łoH%eiii<b.

L. 1196. Po przeprowadzeniu docho
dzeń miejscowych, celem założenia k.-iag 
hipotecznych, dla gm iny katastralnej Czechy 
w obrębie c. k. sądu powiatowego w Olesku 
położonej, składa się sikusze posiadania wraz 
z odnośnemi aktami do powszechnego prze,- 
rzenia, w c. k. sądzie powiatowym w Oh-sku.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wniesione być m ogą pisemnie 
lub ustnie, w rzeczonym sądzie, °a w duiu 
15 marca 1880 do przeprow adzenia docho
dzeń odnośnych przeznaczonym, także przed 
komisyą do założenia ksiąg hipotecznych 
wydzieloną.

Z komisyi hipotecznej 
c. k. sądu powiatowego

w Olesku dnia 1 m arca 1880.
(1591) $>tewt©ssB«*emte»

L. 18 Komisya hipoteczna przy s. k. 
sądzie powiatowym w Żywcu zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowe w sprawie założenia 
księgi gruntowej dla gminy Gilowice w o- 
brębie sądowym Siemień położonej dnia 8 
marca 1880 rozpoezyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Żywice dnia 1 m arca 1880.

Doniesienia prywatne.

Królestwa Galicy! i L o '
|  U  domeryi z Wie]idem 
li  Wksięstw. Krakowskim i

n a  r o k

1 B S O
nabyć można po cenie 2  z l .  6 0  c t .  

w Ekspedycyi „ G azety L w ów skie j.6i 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  y j .  

7 0  e t .  z których przypada 10 ot. 
na opakowanie i list frachtowy.
tjtr Sy.emafj zm przesyłamy tylko za  

uiszczeniem należyloścl z g*»\v. 
y.a |»<t>braniem naleiytości nie 
przesyłamy Szeinatyzmu.

' / a  w  i si d  o  m ie n i  e .
F. T. członków Spółk i zalicz- 

kot rej S tow arzyszen ia  urzę
dn ików  we L w ow ie  z nieogra
niczoną poręką, lak miejsi-uwych jako 
też i zamiejscowych uprzejmie sie 
wzywa, by wszelkie korespondencje, 
podania i przesyłki nienieżne, czy to 
listownie lub za przekazami poczto- 
wemi, tyczące sic spraw tejże Spółki, 
nie do osoby tylko pod adresem : „Dy
rekcja  Spółki zaliczkowej Stowarzy
szenia urzędników- we Lw ow ie11 prze
syła li ,  gdyż w przeciwnym razie Dy
rekcja  na siebie żadnej odpowiedzial
ności nie bierze, a podania uwzględ
nione nie zostaną.

Również zawiadamia się panów 
członków tejże Spółki, że stopa pro
centowa od wkładek oszczędności w sku
tek uchwały walnego zgromadzenia z 
dnia 18 lutego 1«80 z 6%  na 5%  od 
1 m arca 880 r. począwszy, zniżoną 
została. (1527 a—3)
Dyrekcya Spółki zaliczkowej Stowa

rzyszenia urzędników.
We Lwowie d. 28 lutego 1880. 

S a h a n ek . M aksym ow icz.

L

FABRYKA MACHIN
i narzędzi rolniczo - gospodarczych

D A J E W S K I E G O  i  S p ó ł k i
w  P O D H A J C A E H

poleca na z b l iża ją c y  się  sezon  -wioscnmj 
udoskonalone p ł u g i  s t a l o w e  s a m o c h o d y  system u Socka, p ł u g i  na sy s
tem  ftam sona N r. 1. 2 i 3. odszczególnioue k ilku  nagrodam i — p ł u g i  s l i u e  h o r -  
e a s u n k o w e  —  p l u ż h i  t r a y  s k i b o w e  —  podskibowce o g a r t y  w a c a e ,  
e s t i r p a t o r y ,  b r o n y  d y a g o u a l n e ,  s i e w u i k i  s / i e r o h o r / u t n «  i tp  

Z w racam y także uw agę Szanow nych P .  T .  w łaścic ie li z i e m s k i c h  na nasze na j
nowsze u d o s k o n a l o n e  m l o c a r n i e ,  przew yższające wszelkie inne dotąd uży
w ane, pod każdym  w zględem co do lekkości ruchu , ilości i czystości om łotu, silnej 
i praktycznej budow y, w  ogóle posiadające w szelkie zalety doskonałej m achiny. Budują 
się te w różnych w ielkościach, jedno 2, 3, 4 , 5, 6 konne, z w ytrzęsaczam i do słom y, 
trw ałe j konstrukcyi i bez tych  K om binow ane i pojedyncze przenośne i s ta łe , poziome 
i  piętrow e jako też przewozowe. Z k ieratam i paten tow anem i kom binow anem i, żelaznem i 
stałemi i przew oźnem i, różnej konstrukcyi i  w ielkości, od jednokonnego do 8 m io-konnego.

W szelkie inne 'machiny wchodzące w  zalzrcs w yrobów  naszej fabryki, jako  to: 
sieczkarnie, szrotowuiki, gniotowniki, m łyn y , m łynki, wialnie, _ sortowniki, szarpacze, 
krajacze , m łocarnie do kon iem , pompy studzienne i do gnojówki itp. polecamy w 
najlepszym wyborze z najzupełniejszą  G W  A  R  A  N C Y Ą  za doborowy matury a ł łrwetłe 
w ykonanie i praktyczność w użyciu.

Fabryka  podejm uje urządzanie młynów  sztucznych (am erykańsk ich .) M ając w ła s 
ną odlew arnię i odpow iednie s iły  robocze, przyjm uje zam ów ienia na odlewy z żelaza i 
m etalu, wykonuje sta rann ie  napraw ę lokomobil, jakoteż rekonstrukcyę m ach in  zag ran icz
nych i k ra jow ych  lub dostarcza części pojedynczych, posiadając o d p o w ie d n ie 'm odele 
Do u staw ien ia  m achin posyła fabryka fachowo uzdolnionych m onterów

U w a g a . Upraszam y uprzejmie naszych łaskaw ych odbiorców n w o , j  v • 
mówień, gdyż później wskutek licznych zgłoszeń nie jesteśm y w możności pomimo u r i S f c f a ń  
wszelkim wymaganiom tak spiesznie jakbyśm y tego sann wyinao-ali , ,  r uuumo “Siinycn starań 
restauracyi machin podczas sezonu letniego. y &ail 7iaclos(: . S ien ie  przy

(1588 1 - ? )
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J D ' Kargjz
trudniący się od kilkunastu JKf 

specyalnie radykalnem leczeniem 
c h o r ó b  s k ó r n y c h  z  z a k a ż e n i a  
k r w i  pow stałych i w z m a c n i a n i e m  
s i l ,  skutkiem  n a d u ż y c i a  

n y c h ,

ordyn. w  m iesztan in  przy u licy  W ałowej 1, 3,
0 «l gO dZo 8 —1 0  i  3 —1 .

(T a k ie  l l t to w n ic  p rz y  śc is łe j d y sk recy i.)
Jego „ P o r a d n i l £ “  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na- 
byó u autora i T-v księgarniach, po GGiii.fi __
1 z?. W  e t  za 3gse3npJai7,. f3 18 |j$ i

mm- (3 1 8 -?

= m m

Środki na włosy
wypróbowanej dobroci, zyskały powszechne u- 
zuauie i zostały na wystawach o*!U z C z e g ó l -  
n i o n e  m e d a l a m i  z a s l n g i ,  mianowicie :

P B L I P T O M
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem 
użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. — 
P i l i p t o n ,  uie farbuje, leez tylko odmładza, 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę.
Cena flakonn 1 zł. 50 et.

W  A L E N T  I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu 
dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów 
pobudza. Miejsca wyłysiałe uieprzedawnunie 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięk

nym włosem.
Cały flakon 3 zł. Pół flakonn 1 zł. 00 et. 

U N IW E R S A L N Y  P Ł Y N  
przeciw łupieży.

Łupież jest objawem chorobliwego stanu 
skóry, a lekceważenie tej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersaluy płyn 
jest tak znakomitym środkiem, że jeden flakon 
wystarcza na całkowite usuuięcie łupieżu i ko
sztuje tylko 1 zł.

W o d a  a t e ń s k a
używa się do zmywania głowy i włosów, od
znacza się przyjemnym i długotrwałym zapa
chem, utrzymuje czystość skóry, włosom nada
je elastyczność, i piekuy połysk. Cena 80 et.

Ń I G R  E  T  I N A .
Po długiem doświadczeniu udało się mi wy

naleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor 
czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 zł. i 
B R Y L A N T Y N A ,  służy do^.pomadowania 
brody, nadaje włosom miękkość i połysk, a 
przytem włosow nie stłuszeza. Cena 50 ct. 
O l e j e k  t a n l n o w y ,  przeciw wypadaniu 
włosów. - Cena 50 et.
P o m a d a  c h i n o w a  t i a j p r z . e d n i e j -  
g z t t ,  wzmacnia włosy utrwala baiwę i zapo

biega tworzeniu się łupieżu. Cena 0 et. 
P o m a d a  l i t e w s k a ,  odznacza się bardzo 

przyjemnym zapachem. Cena 50 ot. 
Nabyć można w aptekach: w Krakowie u 

P. Dylskiego; w Stanisławowie u P. Stechera; 
w Tarnopolu u P. Jamrugiewieza.

Pierwszy zakład
chemiczno kosmetyczny i kumysowy

J o  H i n a t o w i e ^ a
magistra farmacyi

i zaprzysięgłego chemika sądowego, we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 3.

(662 5 - ? )

Pow tarzam y, częściej w Dziennikach już 
czynione

Oświadczenie
że żadnych w e k a l i  nic podpisujemy i że za 
żadno W e i s s i e  nie płacimy (1555 2 —3'

Kazimierz Lewicki i Syn
g ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i c y i  p o r c e l a n y  i 

s z k ł a  w e  L w o w i e  ul. Trybunalska 1. 6.

l/luskatbalsam-
Pomade.

Pomada ta u- 
zuana przez le
karzy jako naj

skuteczniejszy 
środek na porost 
włosów, poleca 
się szczególnie o -' 
sobom mającym 
rzadki lub słaby 
porost włosów,

ponieważ wsku
tek używania ta
kowej staje się 
włos gęsty i bar

dzo długi. 
Sprawia, że 

włos robi się e- 
lastyezny i lśną- 
ey i chroni go 
od wypadania i 

przedwczesnego posiwienia. Środek ten używany bywa 
z równie dobrym skutkiem tak u dorosłych jako też 
u dzieci i powinien się znajdywać w każdej familii. 
Cena wielkiego słoju 1  z ł .  8 0  C t. Zawsze świeżo w 
zapasie w e  L w o w i e  u Zyg. Ruckera aptekarza.

(536 6 - 1 2 )

Józef Padewski
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 1 3  

•miianr poleca

> y  s o n c k o w s  £
herbacianych

na;jlepszy0̂ 1

zł. 
zł. 3 
zł 4 
zł. 5 

zł. 1 -2° 
zł. 1-60 
zł. I -15»(, kl H f 8 ie

Ij; S:
N a j l e p f / J

]AMA\KA
p o l e c a  v 

w e  i w o w i e ,  R y n e k  1. 1 3

Józef Padewski.

,W‘* • *1a  f {

L -

i

I

D n ia  l>£gó m a r c a  i § 8 0
odbędzie się w sali Radnej miejskiej 
w Przem yślu

W alne Zgromadzenie
Członków

Towarzystwa Zaliczkowego 
rolnego w  P r z e m y ś l u .

P orządeh  d z ie n n y :
1) Zagajenie obrad przez prezesa 

Rady zawiadowczej.
2) Spraw ozdanie Byrekeyi z czyn

ności w roku 1879.
3) Spraw ozdanie Rady nadzorczej 

i wnioski do uchw ały i
a) udzielenia D yrekcyi absolutoryum  

z czynności za rok 1879.
b) rozdziału czystego zysku.

4) Zatwierdzenie w yboru Dy
rektora.

5) W ybór czterech członków R a
dy nadzorczej w miejsce wylosowanych.

llp u n t  Dembowski
P r a z a s  R a d y  n a d z o r c z e j .

Antoni Dąbrowski
Członek i  Sekretarz Rady nadzorczej.

Bilans za r. 1879 w ystawiony do 
przejrzenia w biurze Towarzystwa, w 
godzinach urzędowych. il521 2

rzystwa.
W e  L w o w i e 1  marca 1880.

d o  f a r l ^ ę w a m a  s i w y c h  w ł o s ó w ,

ES A. Maczuskiego, £;■
w  W i e d n i u ,  K & r u t n e r g t r a g g e  2 6 .

C. k. wyłącz, uprzyw. Ś r o d e k  ten do f a r -  
b o w a u i i i  w ł o s ó w ,  nadający sivYym w ł o 
s o m  trwałą barwę c z a r n ą ,  b r u n a t n ą  
lub b l o n d ,  sporządzony jest Ii tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią
gu 1 5  m i n u t  pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy- 

wanin farba nie schodzi 
1  f l a k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o ,  

p ł y n n e g o  . . .  z ł .  3
1  s ł o i k  p o m a d y  o r z e c h o w e j  z ł .  2  
1  f l a k o n  o l e j k u  o r z e c h o w e g o  z ł .  1  

W prawdziwym gatunku nabyć można

ri i u s l i e p
w  W IEDNIU, K a r n t n e r s t r a s s e  2 6 ,
we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, tudzież 
u kupra : Kamila Strzyżowskiego. •- W O/er- 
nioweaeh w apt T. Goliohowskiego.'— W Tar
nopolu w api. p- Jamrógic wieża.

(8.567 20 20)

W yszły  i są do nabycia  we w sz y s t
kich księgarn iach  następuiące dzieła

Juliana Mam
1. Historya literatury  polskiej

w ydanie drng ie  pow iększone. K raków  18?b,
2 tom y — cena 7 zir.

2. Historya pierwotna Polski
wydanie pierwsze z rękopismu. Kraków 1879, 

4  tomy —  cena 14 zł

3. Szkice z czasów  saskich
pierwsze wydanie Kraków 18 8 0  —  cetm ?> złr. 

5 0  centów.

Nabywający u  wydawcy (K. Bartoszewicz, 
Kraków, ul Batorego 63 )  nie ponoszą kosztów 
przesyłki. (1497 l  fi)

R z ą d c a  lub e k o n o m
w sile winku, mogący się w ykazać eh lnbnem i 
św iadectw am i z zarządu w iększych dóbr poszu
kuje posady Ł -skawe oferty n rasza się 
adresow ać , J  fi* 2 1 0  poste restnne Kraków.

(1579 1 -  3)

V I C T 0 R I A

N i e  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumien
nie i n i d y k n l n i e  przeprowadzona knraeya c h o 
r ó b  s i f l l i t y e a u i y c h ,  jest jedyną rękojmią uchy
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a 
k o w ą  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p e c y a -  
l i g t a  d o  c b o r ó b  g i f l l i f y c z n y c b  i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

«£9 .  J Ł  Ł T J Ł
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12  
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed," od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak osłabienia 
nerwowe, i m p o t e n c j e ,  nasieniotoki, inklinacje 
do suchot i t. d., tudzież bladaezkę i niektóre wy
padki niepłodności — leczy bez h o l u  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c j i .  Zamiej
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (398 13—V)

WOM GORZKA
naturalna

• trzym ająca prym  pom iędzy tvszy '>tlci-’»ii toodami gorzkitm i. zaw iera o 170 gr. stałych i ślcu- 
j te znych części więcej ja k  H um j idy Janos , a  o 260 gr. -więcej ja k  P iiłna  i FriedrichshaU. 
| W OJJĘ GORZKĄ YIOTORIA »próbowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie pewną 
| działalność Ces rzecz, ta jny  radca, profesor u n iw ersy te tu  w W arszawie .

Dr. Sł. Eaiubl.
W o d ę  g o r z k ą  Y ie to r '!  a  analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 10^0 częściach 606 

części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako n a j b a r d z i e j  e s c n e y o n a l u a  ze 
wszystkich znanych wód gorzkieh. N . M i l i e e r ,  magister chemii w Warszswie.

Następnie zbadana pr/ez profesora Roseos w Manchester, profesora Ules z Hamburga, profesora Balio 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Dueheka, Auspitza, radcę sanitarnego Ósera, Lorinsera 
w W i e d n i u ,  profesora Oeńugera, Dra Wars.-hanera w K r a k o w i e ,  profesora Feigla, dyrektora szpitala 
Dra Głowackiego, Dra Widmanua we L w o w i e ,  Dra Krizego, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinderfreunda, Dra Kureyusza w W a r s z a w i e  itd itd

Najlepszy i najwięcej uznany środek we w s z e l k i c h  chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi wskutek siedzącego sposobu życia itd., przeciw chorobom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom.

m r  N«i s k t n d / J e  w e  w s z y s t k i c h  i u p t e k a e l i  i  h a n d i t i c l i  w ó d  m i n e r a l n y c h ,  
pgp"' W interesie publiczności uprasza się zażądać w y r a ź n i e  „Yictoria woda gorzka‘;. (1552 1—15)

© g ł o s z e n i e .
......... (1580)

K om itet Towarzystwa szpitala  
dla ubogich dzieci

poci nazw a

śi. Zofii, istniejącego we i,w«wie,
zaprasza Członków tegoż na roczne

Walne zgromadzenie
które się odbędzie w e  w t o r e k  d n i u  O m a r c a
1 8 8 0 ,  o godzinie Otej wieczorom w sali Ratuszowej 

w obecności e. k. Netaryu za.
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

J) Zagajenie posiedzenia.
2) Sprawozdanie komitetu za rok 1879.

a) administracyjne : referent Dr. Władysław Balko,
b) finansowe: referen t: p. Antoni Petrykiewicz, 
e) lekarskie : re fe ren t; Dr. linin Morczyński.

3) Udzielenie absolutoryum dla ustępującego 
koDiitetn z szafowania funduszami na wydatki budo
wy od 14/, 1877 r poeząws/y, do sl/i2 1879 r. i na 
wydatki utrzymania od 1]1 do sl/i2 1879 r

4) Upoważnienie, komitetu clo wystawienia skryp- 
tu dłużnego ua 10.000 zł. na pożyczkę uchwaloną 
przez Wj s. Sejm. a wypłaconą przez Wydział krajo
wy (z prawem zalupotefcowania jej w stanie biernym 
realności 1 34S4/,)

5) Wybór komitetu złożonego z przewodniczą
cego i 18 członków— i wybór dwóch kontrolorów - 
na trzy lata.

6) Wnioski poszczególnych członków Towa-

. 1
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SZ:PRYCOWANI
z R O Ś L IN Y  M A T IC O  

P . <at C 8 e ,  Aptekarzy w Paryżu, -
8, ulica Vivicnne.

PrzvR-'tow aiie z liści dr/eu 
r/.Cr/. \ i n aj 11 j »> i ręv,v '8 :• (*i
r/.y. którzy 11 mjrj '/.wy.-., a  i 
t - , pr:/ń;>'t;,\v:.iio j o i  - 

Pigułki te. n̂ b.EBŁUfl

ii rosnącego w Peru, leczy szybko i niechybnie 
* Rirzale. A*'loka Grimnult e't Comp. d!a lekn-
i-ywnć balsa;:; knpaiwy za pomocą klejowa- 

i balsomu kopaiwy.
najkrótszym czasier ale na-
■ jpaiwy.wet nie m aju niem ^-Lo-iuiiei w oni l)alo.'i;ni.t .... .

Każdy flakonik opatrcę^Hest podpisem 4i*riEuauli e t  €o m p >
D la unU nicna. liczny.;r fa łszerstw  i n aśladow n ictw a żądać a b v  stemDel 

i zad owy Iran u 11/ki k ;-:i n io b icsu e^o . stosow nie do p raw a z 26 Listopada 
K>/3. r. 1 a.)',(a.fa D j-y c^.na i podjns GUI iUAULT et COMP. znajdowały się na je
dne.) etykecie.

Dostać można w r/łóumnch aptekach w POLSCE i w A USTRYI. 

n j iO J-U  1 g fn m T Tgl i iT n  aTl»nnii aj. = c i 1 rn rfT m i u i i i i f i

aptekach Pp. Mikola-selia, Ruo.knr.i i Bolsora.Dostać moiaa we, Lwowie

TŁ  p ie rw s z e j r ę k i ,  a  xatem  n a jle p s z e  i  ust jta lisze
zeó łlło  clo u u b y e ia
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W i t  

Costanicca i ian illa , Ceylon, ^locca,
2 zł. 10 ct. * ~ 1 zł PO et. 1 W. 90 et. 1 zł. 95 e t /

Kuba, Jenado, Jawa, Domingo. Rio
1 zJ. 85 ct. 1 Kl( 75 et. | ,x. 55 ct. 1 zł. <5® ct. 1 zł. 50 et.

oil l o i r a m u  czystej w a s i  w  najw ylioriiiejszycłi g a t i i a c l i
przesyła, poczta woJnu od e.fa j u ż  i  f r a n c o  przy zamówieniu

jednego lub więcej woreczków o 4s/a Kilo c z y s t e j  R a g i

IRysz:a.rćl 3VLaiti
znajomi płacą po oti‘zymauiu towaru, miii zaś za pobraniem 
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L J i  t e l k s i  o s z c * ę { [ j i o ^  p r z y  w y ś m i e n i t e j  j a k o ś c i .

W Y M I A N Y
o . k .  w p i* z . g rn J ic .

Akcyjnego Runku Hipotecznego
k u p u j e  £ » p s * 3 K e « l a j e  p

w ^ a y s t k l e  e t e f e t o  I  m o n e t y
pad warunkami najprzystępniejszemi, * '  >

6°!« L I S T !  HfPOTECKME,
które w edług praw a z dnia i  lipca 1868 (Dz. p.  p m XXXVIII, Nr
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§  i najwyższego post. z dnia 17 g rudn ia  187.1 r. taogą byó użyto do lokowa- 
U -da kapitałów  funduszowych, pupilarnyoh, kaucj:

l i  ,

pupiiarnyen, aauuyi małżeńskich, wojskowych, 
m  kńaeye i w a d y a , są w temże kantorze do nabycia.

WsaystSie poiccenlił z prowiwflyl h^sawłooajiSę !Ki kurcie dsieunyw.
prowiryt, ' ę2 )8—’?)

Łozińskiego' ul Ćzarneofeiego 1 13, dom Wernera.


